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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,D ziennika" dołącza się co tydzień TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8 - 12 przed południem i od. 5 -6 po 'południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południom.
Rękopisów nieźamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Oddziały: w Bydgośzczy, ul. Dworcowa 5 - w Toruniu, ut. Mostowa 17
w Grudziądzu ul. Groblowa 5 — w Gdyni, ul. Św. Jańska 1282.

A.
Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,

9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opisfcą: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania.

Telefony t Redakcja 324, Kac*eSny redakior 513, AcJm.nislras.'s 215, Cac!taSSer;a 1374. - OddsSsJy: Bydgoszcz 1293, 699. Toruń 309, Grudziądz 294.

Numer 281. BYDGOSZCZ, piątek dnia 4 grudnia 1931 r. uok

Wielka manifestacja przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej.
Warszawa, 2. 12. (PAT.) Dziś rano

przybył do Warszawy minister spraw

zagranicznych Jugosławji p. Marinko-

vicz w towarzystwie małżonki, dyrekto­
ra dep. polit. jugosłowiańskiego min.

spr. zągr. p . GaroYica, szefa gabinetu
m inistra p. Kovacevica, dyr. dep. gosp
p. Pilja oraz sekretarza p. Pad,loviea.
Wraz z p. ministrem Marinkovięzem
przybył również do' Warszawy poseł pol­
ski w Białogrodzie p. Ganther.

Warszawa, 2. 12, (PAT.) W dniu

dzisiejszym o' godz. li ,30 w minister­
stwie spraw zagranicznych odbyło się
podpisanie porozumienia między Polskę
i Jugoslawję o stosunkach, naukowych,
szkolnych i artystycznych. Powyższe
porozumienie podpisali ze strony Polski

p. min. spr. zagr. August Zaleski, p. min.

w y zn. rei. i o.św. publ. Janusz Jędrzeje-
wicz, ze strony zaś jugosłowiańskiej
Marinkoviez, minister spraw zagr. król.

Jugosławji. Następnie dokonano wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych (za­
twierdzających) konwencji (nmowy)
konsularnej między 'Polską., a Jugosła-
wją, podpisanej w Bialogrddzie w dniu
b marca 1927 r. Powyższej wymiany
dokonali ze strony Polski p. min. Au­
gust Zaleski i ze strony jugosłowiań­
skiej p. min. Marinkovicz.

Warszawa, 2. 12. (PAT.) Dziś w po­
łudnie w gmachu ministerstwa spraw
zagranicznych po podpisaniu porozu­
mienia w sprawie stosunków nauko­
wych i po wymianie dokumentów raty-

fikaćyjnych między Polską i Jugosławją
nastąpiło wzajemne dekorowanie orde­
ram i polakiem! i jugosłowiańskiemi,

Min. Marinkowicz otrzymał order
Orła Białego, poseł jugosłowiański min.

Lazarewlcz wielką wstęgę Polonia Re-

stituta, 'p, min. Zaleski otrzymał wielką
wsśęgę orderu Korony jugosłowiańskiej,
podsekretarz stanu p. Beck wielką wstę­
gę Korony jugosłowiańskiej.

Zagrzeb, 2. 12. (PAT.) Prasa oma­
w ia obszernie wyjazd mi. Marinkovicza
do Warszawy, podając program jego po­
bytu oraz podkreślając, że wizyta dr.

Marinkcmeza posiada charakter manife­
stacji zbliżenia współpracy i głębokiej
przyjaźni, istniejącej między obu naro­
dami. Współpraca taka według dzienni­
ków' jest najlepszą gwarancją utrzyma­
nia pokoju.

Pułkownik Beck
bawił w Berlinie

i oświadczył, że czuie się dobrze w roli

dyplom aty.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 3. 12. \Y przejcździe do Pary­
ża bawił wczoraj w B:rMnie podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych pułkownik Beck, który to

dokonai inspekcji poselstwa i konsula­
tu generalnego w Berlinie. Wieczorem

urządzona została konferencja prasowa
z polskimi dziennikarzami w czasie

której p. Beck Odpowiadał na rozmaite

pytania. Treść jego wynurzeń nie za­
wiera niczego, coby warto było zano­
tować.

Na zapytanie Waszego koresponden­
ta:— ,,Go usposobieniu p. wicemi­
nistra odpowiada lepiej, służba wojsko­
wa, czy dyplomatyczna ?" — pułkownik
Beck odbarł z uśmiechem, wymijająco,
że czuje się rćwnii; dobrze w nowej mi­
sji podsekretarza stanu jak dawniej w

funkcji podpułkownika artylerji. AB .

Br. Schacht uSegł katastrofie

samochodowej.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 3. 13. Znany z swych wystą­
pień b. prezydent Banku Rzeszy dr.
Schacht uległ wczoraj katastrofie sa­
mochodowej. Prowadzony przezeń sa­
'mochód w mgle najechał na przydroż­
ny słup, wskutek czego dr. Schacht do­
znał złamania klatki piersiowej oraz

szereg ran ciętych. W stanie bardzo

ciężkim przewieziono go do szpitala w

Schwerinie. AR.

Bankructwa w Niemczech.
Berlin, 2. 12. (PAT) Według ogłoszonej sta-

tystyki w ciągu listopada br. zarejestrowano
1215 nowych upadłości i 935 postępowań ugo­
dowych. Liczby te nie obejmują tych wypad­
ków, w których okazał się zupełny brak masy

upadłości. W październiku br. odpowiednie
liczby wynosiły 1435 wzgl. 1010.

boiska członkiem Malej intenfy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 3. 12. Pod tytułem ,,P-olska człon­
kiem Małej Ententy" ,,Vossische Zeitung"
przynosi dzisi'aj wiadomość z Paryża, w 'któ­
rej podróż jugosłowiańskiego min. Marin-

kowicza do Warszaw'y j prowadzone prze­
zeń w Warszawie rozmowy oceniane są ja­
ko. chęć stworzenia tak daleko idącej wspól­
noty interesów politycznych i gospodar­
czych, która by dała możność przyłączenia
Polski da i. zw , Małej Entsnty. Przystąpie­
nie Polski do tego związku politycznego o-,

znaczaloby rozszerzenie frontu obronnego
przeciwko Niemcom i Sowietom, ale jedno­
cześnie stanowiłoby konkurencję w oczach

niemieckiego dziennika dla Czechosłowacji,
która posiada obecnie przewodnictwo. Dla­
tego należy liczyć się z pewną opozycją ze

strony Pragi.

Pozatem ustalone zostały w Warszawie

wspólne wytyczne postępowania na najbliż-

szej konferencji rozbrojeniowej, na której
pojęcie bezpieczeństwa rozszerzone ma być
równomiernie na wszystkie państwa wc-ho­
dzące w skład Małej Ententy.

AR.

Katastrofa kolejowa w Belsf!.
5 osób zabitych i kilku rannych.

Bruksela, 3. 12. (r.) Dziś rano wydarzyła stę
w ielka katastrofa kolejowa na linji Bruksela—

Antwerpja. Wskutek zderzenia się dwóch po­
ciągów osobowych pięć osób zostało zabitych,
kilkanaście osób odniosło ciężkie ,rany.

Ang. następca tronu zachorował.
Londyn, 3. 12. (r.) Wielkie zaniepokojenie

powstało na dworze królewskim wskutek za­
chorowania angielskiego następcy tronu księcia
Walji. Zachorował on na malarję.

Podróż zagraniczna Hitlera.
(T lefonem otl własnego korespondenta)

Berlin, 3. 12. Jak donoszą z Monachjum,
H itle r wybiera się w podróż zagraniczną,
która w pierwszym rzędzie prowadz-ić go

będzie do Rzymu, a następnie do innych
miast stołecznych Paryża, Londynu i W ar­
szawy (?).

Podróż Hitle ra do Rzymu została odpo­
w iednio przygotowaną pr-zez delegację na-

rodowo-socjalistyczną przebywającą stale w

Rzymie. H Itler ma uzyskać audjencję u Oj­
ca św. i będzie próbował skłonić go do spo­
wod-owania zmiany' negatywne'go (przeciw­
nego)'stanowiska episkopatu katolickiego w

Niemc'zech wobec narodowego socjalizmu.
H itle r będzie rów nież gościem Mussoliniego.

Od podróży tej oczekiwane są decydują­
ce zm ian y w ustosunkowaniu się narodo­
w ych socjalistów do obeenego rządu Brii-

ninga.
AR.

Niemiecki róg dekretów.
Brtińing wysypie z niego tysiąc zarządzeń przeciWrobotniczych.
.. fO,

.Berlin, 3. 12. Dekrety gospodarcze,
nad którymi pracuje rząd Bruninga,
mają ukazać się w końcu bieżącego ty­
godnia. Zawierają one, jak już przed
kilku dniami wspominaliśmy, nowe ,ipo-
darunki gwiazdkowe'* dla mas pracują­
cych. Stanowią one mieszaninę roz­
maitych zarządzeń, których największa
część zwrócona jest przeciwko warun­
kom życiowym sfer robotniczych.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Jak się dowiaduję, treść nowych de­

kretów zawiera między innymi nastę­
pujące najważniejsze punkty:

Rozluźnienie umów taryfowych przez
nadanie im tzw ..elastyczności to jest
możliwości dostosowania do każdorazo­
wych warunków produkcji, skrócenie

zarobków i uposażeń urzędniczych, ,,re­
form ę" ubezpieczeń społecznych przez
dalsze obniżenie świadczeń, ogranicze­
nie zakazu pracy nocnej w piekarniach
zniesienie podatku od wód mineral­
nych, upoważnienie do wypowiedzenia
długoterminowych umów najmu, zniże­
nie podatku domowo-czynszowego oraz

zniżenie wolnej od opodatkowania gra­
nicy minimum egzystencji. Co się tyczy
obniżenia taryf komunikacyjnych oraz

za gaz i elektryczność, dekret zapowia­
da tylko (wspólne postępowanie ze

związkiem, miast, natomiast taryfy ko­
lejowe towarzystwo kolei Rzeszy mają
ulec istotnie redukcji. Tak sarno zosta­
ną zredukowane opłaty na rzecz adwo­
katów (taryfa adwokacka), notariuszy
i lekarzy.

Jako kuriozum warto przytoczyć po­
stanowienie, obowiązujące Bank Rzeszy

do wydania monety zdawkowej 4-feni-

gowej. Widocznie rząd Rzeszy oczekuje
w rzeczywistości szeroko omawianej
zniżki cen, na co potrzebne okażą się
'tak drobne monety zdawkowe.

W końcu dekret zawiera dalsze ogra­
niczenia resztek wolności politycznej,
jakie jeszcze istnieją w Niemczech, O -

prócz t.ego na warsztacie rządowym
znajduje Się nowa ustawa o handlu bro­
nią oraz ustawa o ochronie czci osobi­
stej, wreszcie zapowiedziana przez m i­
nistra Gronera ustawa dla ochrony
zbrojeń, które obecnie są tak intensyw­
nie propagowane.

Już dzisiaj zdaje się. nic ulegać naj­
mniejszej wątpliwości, iż pomimo roz­
maitych demonstracyj, socjaldemokra­
cja niemiecka udzieli swej zgody na ten

najnowszy bukiet dekretów. W kołach

robotniczych parlamentarną frakcję
socjaldemokratyczną nazywają ironicz­
nie ,,Towarzystwem Wzajemnej Aseku­
racji Briining-Breitscheid" (przywódca
frakcji parlamentarnej socjaldemokra­
tycznej), które zdecydowane jest do

dalszego utrzymania tego systemu, do­
póki się nie rozleci. AR,

Żniwo śmierci w stolicy.
Liczba samobójstw wzrasta wskutek nędzy.

Warszawa, 3. 12. (Teł. wł.) Kómisafjat rzą­
du m. Warszawy' ogłosił bardzo ciekawe ze-sta­
wienie nieszczęść w stolicy. Mianowicie w

trzech wyadkach zbiorowych poniosło śmierć

aż 15 osób. Na życie targnęło się w listopa­
dzie 122 osób, w której to liczbie 32 z wyni­
kiem śmiertelnym. (W ubiegłym roku w tym
samym miesiącu targnęło się na życie 109

osób).
Wskutek wypadków samochodowych zginęły

3 osoby, 55 osób zostało rannych.
Wskutek wypadków tramwajowych śmierć

poniosły również 3 osoby, pod kołami pocią­
gów 4 osoby. W skutek morderstw i zabójstw
zginęło 8 osób, przy pracy zginęła jedna osoba,
zaś wskutek nieostrożności 18 osób.

Charakterystyczne jest, że w ciągu ub. mie­
siąca kasiarze dokonali zamachu na jedną tylko
kasę, przyczem zostali spłoszeni Widocznie

orjentują się, że w kasach niema teraz gotówki.
Warszawa, 3. 12. (Tel. w ł.) Dzisiejszej, nocy

zaczadziło się w Warszawie S osób, jednakże
pogotowiu udało się doprowadzić wszystkich
zatrutych do.przytomności.
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Z procesu brzeskiego.

Zle s i; dzieje 13 Ojczyźnie.
Iracimg dobrci slciw^

(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego" z 33-go dnia rozprawy).
Wódz masonów przy głosie.
Oskarżonych powinna być cała falanga.

Warszawa, Z grudnia.
W dniu dzisiejszym zeznaje b. sena­

tor P'PS znany literat Andrzej Strug.
Prawdziwe jogo nazwisko brzmi Ta­
deusz Gałecki. Ma lat 59, bezwyzna­
niowiec, literat. Należy zaznaczyć, iż p

Strug'jes't niejakopatrjarchą i wodzem

masonów w Polsce. Obrona zaczyna za­
dawać świadkowi pytania. I tak:

Adw. Benkel: Co pana skłoniło

przejść z dziedziny literatury i sztuki
do polityki?

— Nie jestem politykiem, nie prowa­
dziłem polityki, ale w mojem pojęciu
być obojętnym na to, co się w Polsce

dzieje, byłoby taka samą. zbrodnią, jak
niopracowanie dla polskości w okresie

caratu. Jest to zagadnienie moralne.

To wzbudza chęć przeciwstawiania 'się,,
chęć pracy, nie tylko walki i obalenia

przeciwnika, ale pracy, zdążającej do

tego, żeby zaprowadzić inny ład i inne
stosunki. Mojem zdaniem w Polsce za

mało znać odruchu i akcji społecznej,
któreby dały poznać, że jest w Polsce

patrjotyzm . (Byłoby go znacznie więcej,
gdyby właśnie socjaliści polscy ple
pchali ludności w ramiona Międzynaro­
dówki — Red.)

Adw, Benkel: Może pan senator

powie nam o gwałceniu prawa i mo­
ralności w Polsce?

- Stosunek do prawa pisanego jest
także zagadnieniem mo-rainern, Muszę,
zaznaczyć, iż to prawo moralne od pew­
nego* cza-su w, Polsce jest codzień obra­
żane, Jako członek PPS byłem dyscy­
plinowany, ale należałem do tych, któ­
rzy chcieli, aby więcej działać, bardziej
stanowczo. W gruncie rzeczy byłem ra­
czej rewolucjonistą w znaczeniu legał-
nehr, który Chciał, aby wola opozycji
kształtowała się w bardziej ostry spo­
sób, Kongres krakowski był—- mojem
zdaniem ~ niezmiernie łagodną formą
przeciwdziałania temu, co spadło na

Polskę i aby móc w tej Polesće zapro­
wadzić nowre życie. Ponoszę całkowitą
odpowiedzialność źa Kongres i poprze­
dzające go wydarzenia. Ja powmiem
był siedzieć też razem z oskarżonymi
na ławie. Jeżeli nie siedzę w jednym
rzędzie, to wido-cznie dlatego, że moja
osoba jest zbyt skromna, jako polityka
Main wrażenie, że sala nie zmieściłaby
wszystkich oskarżony?)!!, bo oskarżonym
jest tutaj każdy śwjJiiiek obrony i jest
zarazem biegłym, sadyby proces odby­
w'ał się normalnie, to więcej byśmy
m ieli oskarżonych. Sytuacja w tym
procesie jest tak powikłana, lak trudna,
że położenie świadka jest ciężkie. Prze­
stępstwo jest tutaj po znakiem zapyta­
nia, a tylu współwinnych jest na wol­
ności.

Adw. Berenson: Czy zabierał pan głos
na łamach prasy w sprawie porw'ania
posłów do Brześcia?

- Nie jestem politykiem , nie jestem
publicystą i rzadko się wypowiadam
Nie mogłem jednak milczeć w pewnych
chwilach i w pewnych sprawach. Gdy
dowiedziałem się praw'dy odwiedzając
tych, co tak cierpieli, napisałem 2 gru­
dnia artykuł, który został skonfisokw'a-

ny. 4 grudnia napisałem drugi arty­
kuł, który również skonfiskowano.

Adw', Berenson:: W wywiadzie pra­
sowym w ,,Robotniku" zamieścił pan
słowa, które znalazły się w akcie oskar­
żenia, mianowicie: Wypełniły się cza­
sy, przepełniła się miara." Co pan przez
to rozumiał?

— Redakcja mnie do tego wywiadu
zmusiła. Moje stronnictwo pragnęło,
bym się odezwał. Treści w'ywiadu nie

skonfiskowano. To nie była żadna

proklamacja rewolucyjna. Po jej uka­
zaniu się w druku, moi wczorajsi przy­
jaciele zapytywali mnie, czym czasami

nie znieważył Prezydenta — odpowie­
działem, że ze spokoju zostaliśmy już
w'y'trąceni*po otwarciu i zamknięciu se­
sji, która się nie odbyła.

Przeoełniona czara.

Adw. Benkel: Pan był w komisji se­
nackiej, gdy Piłsudski mówił o ,,weso­
łych budżetach"?

~- Tak. Oszołomiło to ranie i jego
zwolenników, jak i tych; którzy w'ahali

się jeszcze. Tyle doznali zaw'odów, ty­

le zagadek spotkali, że zrywali swą łącz­
ność. Podniesione zarzuty, bez podania
nazwisk, oszołomiły wszystkich. Było
parę osób zadowolonych, ale są to ludzie

którzy są zadowoleni zawsze z tego, co

padnie z góry. Po odejściu Piłsudskiego
zabrałem głos w obecności wicem inistra

gen. Daniela Konarzewskiego. Wypo­
wiedziałem zdumienie, iż w taki sposób
rzuca się ciężkie oskarżenie. Był to

czas zrywania ostatnich nici z tym
obozem.

Jaką mamy dyktaturą?
IcsscieKosiek-Bleraachi

Adw'. Benkel: Czy jest w Polsce dyk­
tatura i jaka grupa ją sprawuje?

— Wszyscy rządzący Polską to moi

przyjaciele. Wiele osób będących teraz

ti władzy pracowało ze mną, a w pierw­
szym rzędzie marsz. Piłsudski. Byłem
jego człowiekiem, a raczej człowiekiem

Polski przez niego się przejawiającej
dopóki jakieś fatum nie zaprow'adziło
go w' mrok. Mógłbym rzucić na tę salę
w ielkie sensacje, któreby się przydały
obronie i były pożywką dla dżienmka-

rzy-sprawozdawców. Ci, ćo dzisiaj rzą­
dzą, to moi ex-przvjacie!e. Ja nie chcę
wyciągać tych rzeczy, które m i są w'ia­
dome. O dyktaturze mówi się, że ist­
nieje we Włoszech, była w Hiszpanji i

jest w Bolszewji. To, co się dzieje te­
raz u nąs, jest dyktaturą wykrętną, za­
kłamaną. Używa się praw'a do wykrę­
cania go, naginania, swoistego w'ykła­
dania. . Wybory rozsław'iły naszą poli­
cję. Któżby jej nie chciał szanować?

Policja ma być gwarantką naszego mie­
nia i życia. To też z bólem się przyglą­
damy, gdy policjant na rozkaz odwraca

głowę i to w chwili, gdy siepacze łupi^*
lokale i ludzi. Obywatel, patrzący na

takiego szeregowca mówi sobie w cicho­
ści: ,,0 Boże, dostać się w jego ręce! I

w wojsku jest wielu, którzy z rumień­
cem wstydu myślą o tem, jeżeli nie więk.
szość, to mnóstwo oficerów uważa sobie

za hańbę, że Kostek-Biernacki był ofi­
cerem arm ji.

Obrona: Czy znał pan Kostka Bier­
nackiego?

- Cały św'iat go zna, ja go nie znam

i na szczęście ręki mu nigdy nie poda­
łem. Już w 1914 r. niechętnie patrzano
się na niego. Jak go wtedy nazywano
- mniejsza o to... Doczekaliśmy się
Brześcia i dziwnym trafem w Brześciu

był Kostek Biernacki w tem miejscu
oskarżony Mastek dodaje: właściwy
człow'iek na wlaściwem miejscu.

tlwojskowiliśiny licie polityczne.
Adw. Honigwill: Świadek Rybarski

mówił tu o oficsrach-pełifykach i o ofi­
cerach frantowych, którzy dominują na

wszystkich stanowiskach. Jak się pan
na to zapatruje?

W wojsku są oficerowie frontowi,
bojowi, są tyłowi, i z li-go oddziału.

Każdy oficer w arniji na swojem miej­
scu spełnia swoją powinność, choćby
ona naw'et była przykrą. Inną rzeczą
jest, iż w naszęm życiu oficerowie dziś

dominuję. Rok 1926 jest przewrotem
wojskowym i on zapoczątkował tę no­
wą erę. Cieszyć nas może to, że Woj­
skowi doczekali się stanowisk. Ale
smuci nas to, iż są one nierów'nomier­
ne do ich kwalifikacji. Generał Ro­
man Górecki w;jo 'n ej ze swych mów

wv!)orcz\ eh powiedział: ,,Mv legio­
niści tego się trzymamy: gdzie nas po­
stawią — tam stoimy". A jak w'rrlęda
to w rzeczywistości- Klęska życia po­
litycznego, samorządowego i społeczne­
go. Ci ludzie robią wszystko, co im ka­
żą, ale to, jak robią — to ich nie obcho­
dzi, W tym samym mniej więcej czasie

generał Składkowski w- ~ iosił krótką,
żołnierską mowę, którą słyszałem przez
radjo: Powiedział on m. in.: ,,Dla nas

jest obojętne, kto będzie posłem, m ini­
strem, czy starostą, dla nas wystarczy,
że jęst marszałek Piłsudski". Jakież to

niebywałe, straszliwe uproszczenie zaga­
dnień, odebranie intelektowi w'szelkiej
nadziei, aby mógł przyjść do głosu. Na
w ątłej nici życia ludzkiego zawiesza

się wszystko i wszystko się uzależnia.
A coby się stało w razie śmierci-? Żoł­
nierski rozum i rozkaz w trudnych,
zawiłych spraw'ach, choćby np. gospo­
darczych, w których dziś najtęższe gło­
w'y św'iata radzą nad tem, jakby zna­
leźć wyjście — nie wystarcza i wystar­
czyć nie może.

Dzisiejsi rządzieiele są nasyceni i

przesyceni władzą.

h. prezesa KluSłii parlamentarnego Chrzęść. Demokracji.
O sCanowisfica CiaastlsscSa w CeaaircBlewSe.

Zeznaje św'iadek Józef Chaciński, lat

42, katolik, b. długoletni prezes klubu

parlamentarnego Ch. D., obecnie adwo­
kat. Zeznania jego na temat stosun­
ku Chadecji do Centrolew'u budzą duże
zainteresowanie. Obrona zadaje świad­
kowi cały szer'eg pytań.

Adw. Urbański: Co pan kolega może

powiedzieć o Centrolew'ie?
— W pracach Centrolewu brałem

czynny udział. To poroz'umienie 6
stronnictw opozycji dotyczyło z począt­
ku tylko terenu parlamentarnego. O

tem, aby współdziałać na terenie kraju
mowy nie było, gdyż pochłonięci byli­
śmy wtedy zupełnie pracą w parla­
mencie. Takie porozumienie stronnictw

o różnych programach mogło się doko­
nać tylko w oparciu o konieczność o-

brony prawa, parlamentu i demokracji.
— Czy Centrolew wysunął jakiś po­

zytywny program?
— Chcieliśmy pokazać, że opozycja

nie jest tylko samą negacją (zaprze­
czaniem). W czerwcu 1930 r. na posie­
dzeniu posłów i senatorów opozycji 'w

sali Senatu ogłosiliśmy nasz program
wspólny i to nie było żadną tajemnicą.

- Jak pan scharakteryzuje prace,
podjęte nad naprawą konstytucji?

— Już przed r. 1926 zgłoszony był do

laski marszałkow'skiej projekt zmiany
konstytucji, idą'cy w kierunku wzmoc­
nienia władzy Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Po maiu Sejm zmienił konstytu­
cję, dając znacznie większe uprawnie­
nia Prezydentowi Państwa. Za rządów
Bartla, gdy ministrem Sprawiedliwości
był p. Makowski ~ Centrolew parł do

tego, aby sprawa zmiany posunęła- się
jaknajdalej. Niestety, uniemożliwiono
nam tę robotę. I do dziś nic nie jest
zrobione.

-- Czy trzeci Sejm miał swobodę dzia­
łań?

Trzeci Sejm nie mógł wyzyskać
swych konstytucyjnych uprawnień wo­
bec rządu.' Nie pozwolono mu przyjść
do słowa. Zwoływ'ano i odraczano se­
sję...

Kongres krakowski
nie byt niebezpieczny,

— Jakie wyjście panowie widzieli z

tego?
— Chcieliśmy się odwołać do opinji

kraju. Sejm zadań swych nie mógł
spełniać. Myśleliśmy, iż stanowczo opip-
ja kraju może wpłynie na bieg spraw.

— Więc Kongres Krakowski był od­
wołaniem się do opinji? Tymczasem
akt oskarżenia mówi ó jakiejś rewo­
lucji?

— Zupełnie przeciwnie. Zastanawia­
liśmy się jeszcze przed Kongresetn nad

terą, jakby niknąć prowokacji ż innej
strony i rzeczywiście Kongres Krakow­
ski odbył się w spokoju.

— Kto z ,,Piasta" brał udział w ko­
m isji porozumiewawczej?

— Prezes Witos rzadko, stałe współ­
pracowali pp. Rataj i Kieraik. Ten o-

statui miał poruczone spraw'y konsty­
tucji.

— Kto na Kongres przedkładał rezo­
lucję?

— Tę rezolucję przedkładałem Ją.
— Jak pan rozumiał rezolucję kra­

kow'ską, gdyż akt oskarżenia mówi, iż

jest ona w'stępem do rewolucji, do za­
machu.

-

, Żądaliśmy zlikwidowania obecne­
go systemu, o rządzie personalnie i je­
go ustąpieniu nie mówiliśmy. Wobec
obaw' jakiegoś nowego zamachu stw'ier­
dzaliśmy, iż rządowi, któryby doszedł

do władzy tą drogą odmówilibyśmy
wszelkiego uznania. Zaś P. Prezydent,
skoro staje po stronie dyktatury ~ w 'i­
nien ustąpić.

— A co było po Kongresie?
— Zdradziła się myśl, czyby nie iść

razem do wyborów. Moje stronnictwo

ostatecznie do bloku wyborczego nie

przystąpiło (na có nasze pismo od po­
czątku ostro nalegało - Red.).

— Pod jakimi hasłami miały się od­
być publiczne zebrania wdniu 14W'rze­
śnia?

— Wiem, że w 22 miastach miały się
odbyć masowe zgromadzenia i lo pod
tymi samymi hasłami, co w Krakowie.

Chrzęść. Demok. łącznie z inncmi stron­
nictwami podpisała w tej materji odez­
wę, - Ch. D. nie idąc jednak razem z

Centrolewem do wyborów usunęła się
od tych wrześniowych manifestacji. Ma­
nifestacja 14 września 1930 r. z udzia­
łem Chrzęść. Dem. odbyła się jedynie
w Katowicach, ale p. Korfanty wówczas
nie m iał nic wspólnego z Centralą
Chrzęść. Dem.

— Dlaczego Chrześcijańska Demo­
kracja nie poszła do wyborów z Centro­
lewem?

Ze względu na różnice programo­
we. Zresztą Centrolew z góry'

odrzucił nasze postulaty religijne.

Adw. Berenson: Chrzęść. Demokracja
przez akt oskarżenia jest traktowana

jako udziałowiec w przygotowywanym
zamachu. Tymczasem pan, jako czło­
nek ,,sztabu" tego Centrolewu nie jest
pociągnięty do odpowiedzialności?

— Niewiem czemu to przypisać. Do­
tychczas pociągnięty został p. Urbań­
ski, ale nie w tej sprawie.

— Więc to jacyś ukryci ludzie z Cha­
decji parli do zamachu i ci ludzie nie
zostali ujawnieni?

— Za to, co się w klubie działo ja po­
nosiłem i ponoszę całkowitą odpowie­
dzialność. Gdy jest mowa o odpowie­
dzialności Chrzęść. Demokracji, to ja
w pierwszym rzędzie powinienem był
odpowiadać.

— Podobno pierwotnie rezolucja kra­
kowska miała brzmienie jakby ultima­
tum wobec rządu. Czy tak było?

— O innej rezolucji nie wiem i nie

słyszałem.
W dalszym ciągu świadkowi zadaw'a­

ne były różne pytania i to przez godzi­
nę czasu. Wytworzyło się pewne nie­
porozumienie, które trudno było roz­
wiązać.

' Prok. Rauzc nie mógł uwie­
rzyć, żeby Chadecja na Śląsku mogła
coś robić na własną ręką. Zresztą,
fakt, iż Chadecja krakow'ska nie brała

udziału w Kongresie - budził wątpli­
wości prokuratora.

Ciąg dalszy na stronie H-ej.
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Wiils(iiteiiibteiMiMshPolski program dla umowy o nlenapadaniu się z Niemcami.
Nowy Jork, 2. 12. (PAT) Wybitny publi­

cysta, Frederie Willo, w artykule redakcyj­
nym w ,,Washington Star" zwraca uwagę
na twórcze wysiłki Polski w kierunku za­
łatwienia polsko-niem'eckiego sporu. W y ­
siłki tę nie dotyczą korytarza, który dla

Polski jest kwestją zamkniętą, nic podlega­
jącą dyskusji. Zwrotu korytarza Polska nie

dyskutowałaby, podobnie, jak Francja nie

dyskutowałaby zwrotu Alzacji i Lotaryngii,
. Polska natomiast pertraktowałaby z

Niemcami o pakt nieagresji, dotyczący Prus

Wschodnich, wyrzekając się wszelkich za­
miarów co do tego terytorium wzamian za

tegoż zupełną demilitaryzację. W dodatku

do tego dwustronnego paktu o nieagresji,
mogłoby przyjść do skutku obustronne po­
rozumienie gospodarcze. Autor, cytuje go­
spodarcze korzyści, którego z tego rodzaju
rozwiązania sprawy wynikły d!a Prus

Wschodnich.

Wspominając ogłoszenie artykułu Led­
nickiego w ,,New York Herald Tribune",
Will'e wyraża zdanie, iż polscy projekto­
dawcy tego planu ufają, że państwa, jak
Stany Zjednoczone, gorąco Pragnące rozbro-

jenia, widzieć w tem będą sposób osiągnię­
cia praktycznych wyników.

Berlin, 3. 12. (PAT) Artykuł Willego,
ogłoszony przez ,,W ashington Star" oraz

wywiad Lednickiego w sprawie demilitary-
zacji Prus Wschodnich w dalszym ciągu są
omawiane przez całą prasę niemiecką.

Organ kanclerza Brueninga ,,Germania"
pisze: Demilitaryzacja Prus Wschodnich i

związanie ich unją celną z Polską równa

się zupełnemu wydaniu Polsce lej zagrożo­
nej prowincji wschodnio-pruskiej. Jest to

zrozumiałem, że Niemcy, odrzucają zgóry
ws-zelką dyskusję na ten temat.

Hugenbergowski ,,Lokal Anzeigęr" ;ape­
luje do miarodajnych czynników berliń­
skich, by zerwały z dotychczasową obojęt­
nością i podjęły energiczne zarządzenia,
mające na celu ochronę Prus Wschodnich.

w edług nacjonalistycznego dziennika

,,Der Tag" wynurzenia Lednickiego mają
świadczyć o tem, że Polska nietylko chce

utrzym ać obecny stan posiadania, lecz dąży
do uzyskania linjl Odry, Pierwszym kro­
kiem do tego celu ma być żdemilitaryzo-
wanie Prus Wschodnich. Niebezpieczeń­
stwu temu będzie'mógł przeciwstawić się
tylko taki.rząd niemiecki, który zdaje so­
bie sprawę z zaczepnego charakteru pol­
skie,) polityki zagranicznej'. -

* * *

(r) W stosunku do Niemiec znajdowa-

liśmy się stale w defenzywie. Byliśmy tem

póchyłem drzewem, na które skakały nie

kozy, lecz ich malokulłuralni pasterze w

rodzaju p. Boraha.

Obecnie nadszedł najwyższy czas przejść
do kontrofenzywy. Cały świat naradza się
nad nowym zastrzykiem złota dła zchoro-

wanego organizmu niemieckiego, w celu u-

ratowania głupio wyłożonych miljardów.
Centra finansowo i polityczne, które się tą
sprawą zajmują, muszą sobie zdawać spra­
wę, że olbrzymia część kredytów została za­
mrożona w Prusach Wschodnich zapomocą
Osthillc.

W tych warunkach nasze żądanie demi-

iHaryzacji (opuszczenie wojsk) Prus i otwo­
rzenia granic dła swobodnego obrotu towa­
rowego z Polską jest równoznaczne z wy-

ciągnięciem dłoni dla ratowania tak zagro.

żonego gospodarstwa niemieckiego, jak mię­
dzynarodowego obrotu kapitałów. Rzecz n a ­

turalna— nasz wysiłek jest skromny i przy­
stosowany do' naszych sił, jednak nawet dla

całego świata nie będzie to głupstwem, je­
żeli Niemcy zaoszczędzą (z kieszeni A ngli­
ków i Amerykanów!) miljard marek na

Osthtifie!

Propaganda polska ma wdzięczne zada­
nie. Specjalnie na terenie Ameryki może

się spodobać1taki,plan, jak omawiany. Zaj­
mie on Jankesów swą oryginalnością, swym

pacyfizmem i rozumnem uchwyceniem za­
gadnień gospodarczych.

Niemców musimy zmusić do zajęcia sta*

nowiska obronnego. Wtedy oni sami wy­
każą, jakim absurdem politycznym i gospo­
darczym jest niemiecka kolonja na wscho­
dzie, zwana Prusami. Niedola tej prowin­
cji polega przecież na tem prostem zjawi­
sku, że, jak podał p. Lednicki, ,,z Prus jest
bliżej do Warszawy, niż do Berlina". Na-

przekór tej rzeczywistości Niemcy wznoszą

sztuczny mur celny i trwonią miljardy, po­
życzone od łatwowiernych Jankesów i An­
glików .

Jeżeli propaganda nasza nie potrafi wy­
korzystać sposobności zaiste wspaniałej —i

będzie to jeden dowód więcej, że jest nie­
prawdopodobnie źle zorganizowana.

W naszej dzielnicy projekt dem iłitary-
zaeji (wycofania wojsk) Prus i otwarcia

granic powinien się spotkać z najbardziej
żywem zrc.zumieniem społeczeństwa.

Min.Marinkowicz umacnia braterstwo
między Polski i Dugosławją.

(r) W środę stolica Polski powitała m'n.

spraw zagranicznych Jugosławii Hr. Yoisła-

wa Marinkowiezą, który przybył do nas w

celu umocnienia braleistwa ducha, jakie od

lat stale się zacieśnia między narodem pol­
skim i jugosłowiańskim.

Naród, polski śledził zawsze z najwyż-
szem zainteresowaniem dzieje bohaterskich;
walk Serbji o niepodległość. Płomienny pa-

trjotyzm i umiłowanie wolności, na ołta­
rzu której kraj ten składał największe ofia,
ry, budziły w sercach polskich serdeczny
oddźwięk i szczęty podziw dla tych rycerzy
południowej słowiańszczyzny. R ola, ja k ą

odegrali oni pod wodzą swego bohaterskie­
go' króla Aleksandra podczas wielkiej woj­
ny, zjednała im sympatję i podziw całego
świata. Dzisiaj z uczuciem szczerego podzi­
w u możemy spoglądać na państwo Jugosło­
w iańskie, które pod wodzą bohaterskiego
króla Aleksandra spaja s!ę wewnętrznie,
krzepnie, idzie słale naprzód i wzwyż ku
w ielkim przeznaczeniom dziejowym.

Polityczne i gospodarcze stosunki Rze­
czypospolitej z królestwem Jugosławji opie­
rają się na licznych umowach. 18-go wrze­
śnia 1926 roku Polska i Jugosławja podpi­
sały w Ge-newie, tra kta t .koncyl.jacyjńo;-.arhi-
trażowy (pojednawczo-rozjemczy) ora z pakt
przyjaźni. Ten ostatni został odnowiony
3 grudnia 1930 roku na przeciąg trzech lat.
W październiku r. 1922 zawarła została po­
między Polską a Jugosławją konw'encja
handlowa, uzupełniona protokółem dodat­
kowym z sierpnia 1930 r. Ponadto istnieje
polsko-jugosłowiańska konwencja pomocy

lekarskiej oraz konwencja konsularna, za­
warta 6 marca 1927, której dokumenty ra­
tyfikacyjne (zatwierdzające) będą wymie­
nione w czasie pobytu ministra Marinkbwi-

cza w Warszawie. Podpisana będzie rów­
nież obecnie umowa w sprawach szkol-

koniec klasztoru św. Bernarda.

Słynny klasztor św. Bernarda, położony w Alpach szwajcarskich 2472 m nad mo­
rzeni, ma zostać zniesiony. Klasztor ten znany jest z tego, że 00. Bernardyni prży
pomocy swoich światowej sławy psów ratowali turystów, którzy zabłądzili w górach.
Psy to były tak wytresowane, że same odnajdywały zaginionych, zostawiały im ko­
szyk z posiłkiem, jaki miały uwiązane u szyi, i wracały do klasztoru, skąd natych­
miast ruszała ekspedycja ratunkowa, złożona z mnichów. 00 . Bernardyni zamierzają
podobno przenieść się do Tybetu, gdzie będą mieli o wiele większe pole działalności.

(Ciąg dalszy.)

Przypijaf wyraźnie do Daisy, lecz nie

patrzał na nią oczywiście; poza tem był
nazbyt pochłonięty pochłanianiem kre­
wetek. To też zdziwił się mocno, skoro

nagle otrzymał w nosrę szturchańca i to

z prawej strony, więc najwyraźniej od

Wiery Rusanow! — Czyżby i ona miała

coś na sumieniu? — pomyślał.
— Parki przy księżycu? He, he, he.

Śmiech Ruśanowa brzmiał wybitnie
nieszczerze. — Jeśli przy księżycu, to

zapewne w ogrodzie, co?
— Owszem, w ogrodzie także, -

triumfował mały frant; — ileżby na-

przykład nasza piękna altanka mogła
opowiedzieć, gdyby potrafiła mówić.
Albo i te okna, z których w ciemną noc

padają sygnały stęsknionych serc, hi,
lii, hi .

Ucieszył się, że Daisy wreszcie zro­
zumiała. Czuł jeszcze na lewym trze­
w iku lekki nacisk małego pantofelka,
drżącego tak wyraźnie, że ulitował się
nad nim, i przyskrzynił go czule mię­
dzy swojem i stopami. Postanowił też
dla odmiany trochę poblagować, aby
uspokoić zdrętwiałe niewiasty:

— Czuli amanci brzękają na mando­
linach, - improwizował, - w dodatku
tak fałszują, że w moim pokoju jedna
mysz dostała spazmów. Inny znów je­

gomość, z przyczyn bliżej mi niezna­
nych, zapewne z rozpaczy, urządza co

noc dziwne libacje w swej sypialni,
itd. itd.

— Uważaj, — warknął sir James,
gdyż Patrickowi wypadła z rąk butelka
i potoczyła się aż do stóp Wiery, roniąc
po drodze strugą szlachetnego płynu.
Ten drobny incydent wywołał małą
pauzę, poczem Rafał zreasumował swo­
je przemówienia:

— Tak więc, sir, omylił się pan, twier­
dząc, że nie wiem, co się tutaj dzieje.
Wiem wszystko!.. Wszystko! Mówiłem

panu ongiś, że w swej młodości byłem
między innemi, reporterem. I stąd wła­
śnie mój wspaniały węch, który prze­
nika wszelkie tajemnice, wietrzy sen­
sacje, mimowolnie odkrywa miłosne
schadzki... A-le zaznaczam... dla uspo­
kojenia zatrwożonych, że naogół bywam
bardzo dyskretny... o ile oczywiście
ktoś mnie nie prowokuje!

Mimo tego zapewnienia, sir James
i obie kobiety straciły apetyt i humor.

Gdyby nie profesor Rusanow, Rafał mu­
siałby chyba wygłaszać jeden monolog
za drugim, do tego stopnia nikt z tam­
tej trójki nie kwapił się zabrać głos i

wziąść udział w rozmowie chociażby
najbardziej ,,lckkostrawnej'\ Lunch

przeszedł w nastroju niemal pogrzebo­
wym.

— Nie będziemy tu paniom dymić, —

rzekł sir Jam.es, wstając od stołu i pa­
trząc znacząco na Rafała; — wypalimy
cygaro w moim gabinecie. — Kiedy się
tam znaleźli we dwójkę, zaczął prosto z

mostu: - Mister Lapin, pozwolę sobie

zauważyć, że pańskie aluzje o myszy,
która rzekomo miała dostać spazmów,
były jak na obecność dam trochę nie­
smaczne. Wiem, że nie jestem wybitnie

muzykalny i jeżeli brzdąkałem, jak się
pan wyraził z przekąsem, jeśli tedy
brzdąkałem na mandolinie, to tylko
dlatego, że moja kuzynka ogromnie lu­
bi stare szkockie piosenki. Nie przypu­
szczałem atoli, że zakłócam nocny wy­
poczynek panu i pańskiej myszy! To

się już nie powtórzy, zapewniam pana,
— wycedził chłodno.

Na schodach zaczepił Rafała dostoj­
ny Patrick.

— Sir, zawiodłem się na panu, -

rzekł z gorzium wyrzutem, — cierpię
od lat na bezsenność i nie potrafię za­
snąć, zanim nie zażyję kilku napar-
steczków musującego wina. Ale nazy­
wać to libacją, oskarżać mnie przed
moim chlebodawcą, narażać mnie na to,

żeby mi na stare lata klucze od piwni­
cy odebrano... nie, sir, po kim, jak po
kim, lecz po panu tego nie oczekiwa­
łem !

Szybkie kroki spłoszyły rozżalonego
kamerdynera i oszołomiony Rafał

wpadł zkolei w potok słów, płynących
z pięknych usteczek W iery Rusanow:

— Byłam pewna, że to pan mi przy­
biegł z pomocą,-- zaczęła szeptem, ści­
skając mocno dłoń małego błagiera; —

rewolwer oddam panu później, może
wieczorem. Jeszcze raz serdecznie dzię­
kuję... Boże, czemu pan na mnie tak

patrzy? Rozumiem! Oczekuję pan -wy-
jaśnicń. Niestety nie wszystko mogę
powiedzieć. Niech panu wystarczy mo­
je Uroczyste zapewnienie, że ten drab

wtargnął do mej sypialni przez okno,
kiedy byłam chwilowo nieobecna. Na­
padł mnie w ciemnościach! Broniłam

się... Pan nie wierzy? Tak, tak, —

zwiesiła głowę i szkarłatny rumieniec

zabarwił jej policzki, blade, jakby po

bezsennej, męczącej nocy. — Pan wie

wszystko, niema potrzeby, niema sen­
su kłamać... A wiec tak! Byłam odu­
rzona w pierwszej chwili. Pan rozu­
mie... są chwile, że kobieta jest jako
dojrzały owoc, wystarczy, by rękę wy­
ciągnął ktokolwiek. Przeszłam to tej
nocy, przyznaję... Ale potem ocknęłam
się i byłam gotowa walczyć na śmierć
i życie. Pan mi dopomógł do zwycię­
stwa. Niechże pan nadal pozostanie
prawdziwym gentlemanem, który po­
trafi zapomnieć. Niech pan nie robi już
więcej takich aluzyj, jak dzisiaj p-rzy
stole. To nieładnie... Zatem, drogi mon-

sieur Lapin, czy mogę liczyć na pańską
dyskrecję?

Pochlebiło mu jej zalotne spojrzenie,
jej ton błagalny, pokorny, więc. ,wspa--
niałym gestem wyciągnął prawicę i mo­
cnym uściskiem przypieczętował uro­
czyste zapewnienie, że będzie milczał,
jak grób. Muskając dłonią przyprawio­
ny wąsik, spoglądał na smukłą sylwet­
kę dziewczyny, póki mu nie zniknęła
poza kolanem kurytarza. — Leci na

mnie w sposób wyraźny, — pochlebił
sobie, — żeby nie przyjaźń z Solarskim,
hum... to ja bym także spróbował wy­
ciągnąć rękę po ,,dojrzały owoc".

Po namyśle doszedł jednak do prze­
konania, że opowiadanie Wiery nie by­
ło zmyślone i obliczone na uwiedzenie

takiego adonisa, jak on, Rafał K rólik!
— Wprawdzie to stara, jak świat me­

toda, że niewiasta, chcąc wzburzyć krew
statecznemu mężowi, jako, na ten przy­
kład, ja... opowiada mu w zaufaniu pra­
wdziwe lub zmyślone historyjki, o zalo­
tach wielbicieli... ale ta słodka szelma
nie kłam ała tym razem. Nie! Ja się
znam na tem!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nych, naukowych i artystycznych, normu­
jąca w najszerszym zakresie wzajemne sto-

sanki w dziedzinie wymiany dóbr kultural­
nych.

- Życiorys naszego dostojnego gościa w za­
rysie przedstawia się następująco:

Dr. Woisław Marinkowicz urodził się w

Belgra'dzie 1 maja 1876 r. Ojciec lego był
prezydentem senatu i ministrem. Szkoły
średnie ukończył w Belgradzie, a studia

uniwersyteckie w Paryżu, uzyskując tytuł
doktora praw na wydziale prawiio-ekono-
jntpznym. Do służby administracyjnej
wszedł w r, .1901, jako sekretarz ministra

,skarbu Królestwa Serbji.
w r- 1913. reprezentował Serbię jako

pierwszy delegat, na konferencji finansowej
w P aryżu, Pierwszy raz mianowany zosteł

m inistrem w gabinecie Paczu w 1’stopadzie
4814 roku j Otrzymał teki; gospodarstwa na­
rodowego. W gabinecie koalicyj'nym Dawi­
'dowicza w r.'19?t-ym otrzymał poraź pierw-

;szy teką ministra spraw, zagranicznych. Od

kwietnia 1924 r. pozostaje na tem stanowi­
sku, które zachował po manifeście króla z.

(i stycznia 1929 r. i które zachowuje nadal,
prowadząc politykę zagraniczną Jugosławji
po linji' szczerego pacyfizmu i współdziała-
żiia, z narodami slowiońsk'erni.

Wizyta, min. Marinkowicza nie posiada
rrejpw. specjalnych. Podczas niej będą oma­
wiano ogólno- zagadnienia i całokształt

spraw międzynarodowych.- Można- wyrazić
pewność, że' w spółdziałanie Polski, i Jugo-
^ ławji, dwóch, państw rolniczych w czasie

kryzysu gospodarczego zostanie jeszcze le­
piej opracowane. Piękną kartę w tej dzie­
dzinie zapisaliśmy już w sprawie kredytów
rolnych i ceł preferencyjnych.

Przypuszczamy również, że min. Zaleski,
który wybiera się do Londynu, znajdzie czas

dla szybkiego odbycia rew'izyty w Biało-

Brodzie. Współpraca polsko-jugosło'wiań­
ską na polu gospodarczem politycznem czy

kulturąlnein, musi być prowadzona z roz­
machem i wiarą we wzajemne posłannic­
tw o obydwóch narodów.

GPara kryzysu gospodarczego.
Berlin, W jednej z will zachodniej

dzielnicy..popełnił samobójstwo współ-'
właściciel wjelkiego banku niemieckie­
go Darmstaedter u. Nationalbank dr.
Karol Beheim-Scliwarzbach.

25-lecie Związku Rzemieślników Chrześcijan
w fiBzjpflStei Polslctef.

Z uroczystego obchodu w Warszawie.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzienruka Bydgoskiego*').

. . ..*i: ... 'Z\ in **v
Warszawa, w grudniu.

W bieżącym roku upłynęło 25 lat od

chwili założenia potężnej organizacji rze-

raieśłńików-chrześcijaii na terenie byłego
Królestwa, Związku, który łączy członków

poszczególnych cechów rzemieślniczych w

jedną całość dla obrony interesów zawodo­
wych oraz pracy kulturalno-oświatowej.
Po połączeniu się z Gentralnerp Towarzy­

stwem I(zcrnieślniczem stał się Związek je­
dną z. naczelnych organizacyj rzemiosła

chrześcijańskiego w Polsce i cieszy się 0-

gólncm poważaniem u władz, a specjalnym
mirem u szerokich mas.

Siedzibę swoją, mieszczącą wspaniałą bi-

bljotekę, obszerną, świetlicę, salo zebrań 'O­
raz biura poszczególnych instytueyj spól-
dziolczo kredytowych i samopomocowych

rzemiosła chrześcijańskiego rozszerza Zwią­
zek niemal z każdym rokiem., O znaczeniu
i liczebności Związku świadczył zresztą u-

biegiej niedzieli udział w obchodzie jubileu­
szowym przeszło 2 tysięcy delegatów z ca­
łej Polski: z Kresów W'schodnich i Poznań­
skiego, Krakowa i województw centralnych.

Nabożeństwo w' katedrze św. Jana. Od­
pra w ił J. E . ks. kardynał Rakowski w asy­
ście licznego duchowieństwa. Wspaniałym
pochodem, ubarwionym 70 sztandarami,
udano się następnie na plac Teatralny, aby
wziąć.udział w pięknej akademji w gmachu
opery. Zarówno przestronna scena jak i wi­
downia były przepełnione świątecznie na­
strojonym tłumem. Przygrywała orkiestra

bursy rzemieślniczej.

Akądemję zagaił długoletni prezes Zwią­
zku. poseł F. Maryański, poczerń oddał prze­
wodnictwo w ręce prezydenta miasta Sło-

mt.iisk.iego. Imieniem władz miejskich w i­
tał delegatów w mucach stolicy przewodni­
czące rady miejskiej mec. Wilczyński,' za­
pewniając brać rzemieślniczą o sympatii
władz miejskich dla jej stanu, gdyż w'łaś­
nie rzemieślnicy stanowili, a -i dziś jeszcze
poniekąd stanowią trzon mieszczaństwa.

Nastąpiło składanie gratulacyj oraz ży­
czeń pomyślności-na przyszłość przez dele­
gatów -.pokrewnych organizacji. Imieniem

rzemieślników śląskich przemawiał p. Rn-

guszczak z Katowic, 'zramienia Związku
Towarzystw Przemysłowych zaś poseł Gór-

czak z Poznania. Zabrał również głos Pro­
fesor Rybarski, który w dłuższem prze,mó­
wieniu przedstawił znaczenie rzemiosła w

naszem życiu gospodarczem.
Bardzo zajmujący, referat o historji rze­

miosła polskiego wygłosił docent uniwer­
sytetu Henryk Mościcki. Wykład ten, okra-.

Szony mnóstwem anegdotycznych danych,
mwj'-dątttił' jas-no: wielką rolę,.- -jaką. odgry­
waj stan rękodzielniczy w kształtowa-niu się
Ż'ycia'góśpoda'rczego Polski od NIT wieku po

nasze czasy.

Pod koniec posiedzenia wręczył prezy­
dent Siemiński żyjącym jeszcze założycie­
lom Związku dyplomy uznania, b. prezeso­
w i I.ipczyńskiemu zaś dyplom członka, ho­
norow'ego. O tern. z jakiemi trudnościami

związano bylo założenie zakonspirowanej
zrazu organizacji, mówił barwnie pierwszy
jej- prezes Gromko. Odśpiewaniem ,,Rot,y"
zakończono imponującą uroczystość..

Wieczorem zgromadzili się. zaproszeni
goście, w siedzibie Związku przy ul. Miodo­
wej, gdzie 'urządzono towarzyskie przyjęcie.
W mi'łym nastroju - bo jakżeż mogło być
inaczej u sympatycznych rzemieślników! —

spędzono kilka godzin, wspominając dawne

czasy i zagrzewając., się do dalszychW ysil
ków dla dobro, rzemiosło pólśkiego.

I, Wan.

Konferencja rozbrojeniowa w Paryżu
miała bardzo gorący przebieg

co uznane zostało za dobry wskaźnik dla światowego pokoju.

Obcięte macki sowieckiego paiaka.

Siedmiu szpiegów aes na szubienicy.
Sijsjedzi nasi, nie należy, do zbyt, pe­

wnych. Z jednej strony nie..za-prx.estajg,
gróźb i fantastycznych pogłosek w'o­
jennych,. a z drugiej prowadzą, krecią
robotę szpiegowska, przygotowując się
do przyszłych wystąpień, czynnych. W

tym względzie

Niemcy i Rosja pracuję równie

energicznie.

Z naszej strony przeciwdziała; się .lym
zakusom, a w'prowadzone ostatnio sądy
doraźne ułatwiają walkę , ze szpiego­
st-wem. W naszej dzielnicy j-ozstrzelatio
ostatnio w Toruniu Tulodzieckicgo, w

Poznaniu Klamkego.
Na kresach, wschodnich, zlikwidowa­

no gniazdo szpiegowskie w Baranowi­
czach, a

siedmiu podejrzanych o współpracę
z sowieckim wywiadem stanęło przed

sądem.

Sąd okręgowy w Baranowiczach roz­
patrywał ich sprawę w trybie doraź­
nym i po przeprowadzonej rozprawie
skazał wszystkich, siedmiu na karę
śmierci przez powieszenie.

Obrona zwróciła się do Pana Prezy­
denta

z prośbą o laskę.

Z pyawa. tego P.: Prezydent nie skorzy­
staj wobec czego wyrok stał się pra­
womocny.

O świcie rozpoczęto przygotowania
do egzekucji.

Przedewszystkiem wpuszczono do

skażanych ich rodziny.
Do więzienia przybył zastępca kata

Maciejewskiego z pomocnikiem. Służ­
ba więzienna

wzniosła na dziedzińcu trzy szubienice
Skazańców na stracenie wyprowadzono

dwójkami.

Pierwszy został stracony Jan Borys
z Ilorodziejewa, wraz z Tara-kowiczem.

Borys zachowywał się spokojnie i mo-.

dlił się. Tarako-wicz milczał.

. Pozostali wszyscy otrzymali

pociechę religijną z rąk duchownego
prawosławnego,

której nie przyjął tylko Cwirko z pow.

stołpęckiego.
Ostatni stracony został kolejarz

z pow. haranowiekiego, M. Koziej.
Po powieszeniu ostatniego skazańca

pochowano wszystkich straconych na

placu stracenia.

Z GDYNI i WYBRZEŻA,
Wpływy polskie

na dialekty niemieckie.
Na inki temat wygłosi najbliższy odczyt

w Instytucie Bałtyckim profesor Uniwersy­
tetu Poznańskiego Dr. Adam Kluczewski,
dnia 7 grudnia br. \V. auli Państwowej Szko­
ły Morskiej..

Oddział Gdyński Instytutu Bałtyckiego
coraz więcej staje się wybitnym, i można

śmiało rzec, jedynym ośrodkiem życia, fnte-

lektualnego; Gdyni. Odczyty, urządzane re-j
gulamio ćo dwa tygodnie-, stoją na tak wy­
sokim poziomie naukowym, iż pozazdrościć,
mogłaby ich nam nawet stolica. To też zdo­
bywają on'e nawet w Gdyni, tej zinerkan-

tylizo'wanej, zdawałoby się uawskróś zma­
terializowanej metropolji naszego handlu,
morskiego, coraz większe zainteresowanie,
i c-oraz szersze koła słuchaczy.

Instytut Bałtycki możnaby śmiało na­
zwać filją Polskiej Akademii Umiejętności.

,,Polskarob" wyjaśnia.
W ,,Dzienniku Bydgoskim" ukazał się

artykuł pod tytułem ,,Hakata, wciska się
do Gclyni", w-, którym to artykule podano
między innem, iż ,,Robur" względn'e ,,Pol-
skarob" zatrudnia nietylko na kierowni­
czych, lecz nawet na najwyższych stanowi­
skach Niemców gdańskich, a nawet z Rze­
szy.

Zarząd spółki akcyjnej .,PoIskarab" wy­
jaśnia, że ani na kierowniczych, ani na

najniższych stanowiskach Niemców gdań­
skich,. ani .też, z Rzeszy lowarzyatwo trans­
portowe ,,.PolsKaroh" nic zatrudnia. W Gdy­
ni zatrudnia się 53 urzędników, około. 6H6:

robotników, oraz znaczny persetjel nawiga,
cyjny (,,Polskarob" posiada. T '-statki na któ­

rych zatrudnia 20 osób na każdym statkuj.
'W tej liczbie tylko jeden jest, cudzoziem­
cem 'i jest to-'Szwed— p . Engfei'dt — który
zarazem pe'łni funkcje sekretarza Szwedz­
kieg'o Konsulatu vr Gdyni, ponieważ dyrek­
tor towarzystwa jest konsulem szwedzkim

w Gdyni. Pan Kngfeidt -lączy więc obo­
wiązk'i sekretarza konsulatu z obowiązka­
mi, firmy- 1

Pozatam pracuje w ,,Polskarobie" jeden
obywatel gdański, a mianowicie kasjer p.

Damie, który jest Polakiem z pochodzenia
i mówi wyłącznie po.polsku-

Nieporozumienie mogło więc,powstać z

tego powodu, iż odwiedzają plac przeładun­
kowy towarzystwa w Gdyni dość - często

urzędnicy kontiolni odbiorców zagranicz­
nych. Na wybór zaś urzędników kóiitrob

nyęh, którzy mają obowiązek kontrolować

pracę przeładunkową i działających na

rzecz naszych odbiorców, firma wpływu
mieć nie może,, lecz i pośród tych kontrol­
nych urzędników jest tylko, jeden Gdańsz-

ćzanin-Nje-miec z pochodzenia ; (p. B rett-

sclmeiderj, a pozatem jeden. Szwed. (P- Rón-

'strónfj, oraz-jeden Duńczyk (p. Brockmaun).

Od samego początku organizacji tow.

.. Poiskarob" 'w Gdyni zarząd'dbał o to, by
zatrudniać Polaków' Jest ło pierwSźą fir­
ma, która założyła polską maklerkę okrę­
tową. W Polsce do tego cz'asu nio było ta­
kiej maklerki. musiano zatem szkolić per­
sonel polski. Na statkach towarzystwa.'ca­
la załoga składa 'się i składała ślę zawsze

z Polaków.

,.Puisski** na pełnem mor?u.
Polski statek pasażerski 'S. S. 'Pułaski",

któryWypłynął z Gdyni w dn. 23 ubm. tele­

grafuje swoją pozycję w'dn. 27 ubm. u: po­
łudnie jako: 581 25* N. 160 30* W czyli, że

znajdował się wówczas około 2550 mil na

wschód od Nówego Jorku, gdzie spodziewa

się przybyć w dniu 5 grudnia.
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WIELKOPOLSKI j DnMrS rS
General Taczak wyjaśnia...
Zasług powstańców kom p an ji pakoskiej nie pomniejsza
sle. - Chodzi te raz o spisanie historji ko m p a n ji kruszwickiej.

W ,,Dzienniku Bydgoskim" ukazał się arty­
kuł pod tytułem ,,Działalność kompanji pako­
skiej1w walkach o Łabiszyn 1918.19 r.", nade­
słany przez Zarząd Towarzystwa Powstańców
i Wojaków w Pakości.

Podpisany zarząd Towarzystwa dla badań

nad historją powstania wielkopols'kiego w Po­
znaniu na tej drodze wyświetla sprawę rozpi­
sania konkursu na opis działalności kompanji
kruszwickiej w walkach o Łabiszyn, a czyni to

z tej racji, że konkurs urządza wspólnie z Re­
feratem Historycznym D. O. K . VII . w Pozna­
niu. Dziłalr.ość powstańców kompanji pako-
skie jest pod względem historycznym dokład­
nie wyjaśniona i z tej przyczyny ściągnięcie rc-

lacyj z Pakości drogą konkursu bylo zbyteczne.
We wspomnianym konkursie pragnęliśmy ze­
brać tylko relacje powstańców kompanji krusz­
wickiej, ponieważ działalność tej kompanji nie

jest jeszcze dostatecznie w'yświetlona, Zrozu-

mie każdy, że relacja o działalności kompanji
kruszwickiej mogą zdawać tylko odnośni żoł­
nierze tej kompanji, a żadne postronne osoby
przy wyświetleniu tego konkretnego zagadnie­
nia nie w'chodzą w rachubę.

Dlatego na tej drodze wyjaśniamy wszy­
stkim, zajmującym się historją powstania, a

szczególnie powstańcom z Pakości, że nie za­
mierzamy nikogo pokrzywdzić, dążymy do ści­
słego opisu historycznego i prosimy w przyszło­
ści zaniechać zamieszczania artykułów , które

zdolne są wywołać zupełnie nieuzasadnione

zaniepokojenie społeczeństwa.
W w'ypadkach ja'kichkolwiek wątpliwości

prosimy zwracać się do zarządu Towarzsytwa,
które z calą gotowością udzieli wyjaśnień i in­
formacj'i.
Za zarząd To-warzystwa dla badań nad historją

powstania wielkopolskiego
(-) Taczak, generał 'brygady w stanie spacz.

Wielki dzieńw Głinnie Wielkiem ku czci Chrystusa Króla. - Utworzenie

Akcji Katolickiej. - Ostry protest przeciwko kodeksowi małżeńskiemu.
(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").

Dzień 29 'listopada br. zostanie złotęmi
głoskami zapisany w kartach parafji Glinno

Wielkie, należącej obecnie do administracji
proboszcza płońkowskiego ks. Bogackiego. W

dniu tym, po odprawieniu nabożeństwa, przez
ks. prob. Bogackiego, liczni parafjanie pospie­
szyli do miejscowej szkoły celem uczczenia

Chry'stusa Króla, założenia. A k c ji, Katolickiej
i zaprotestowania przeciwko nowemu prawu
małżeńskiemu. . 1

Uroczystość zagaił ks. prob. Bogacki, odda­
jąc głos p. W . Oźminie z Rojewa, który wy­
głosił referat o znaczeniu, zasadach i zadaniu

Alscji Katolickiej. Następnie po odśpiewaniu
przez dziatwę szkolną z Głinna Wielkiego pod
kierownictwem p. naucz. Mizgajskięj pieśni
przemówił dó zebranych p. naucz. Matusik ;z

Jarek, na temat ,,Święto Chrystusa K róla

a chwila obecna". Stosowne deklamacje w y­
głosiły Gębiakówna i Krzemieńska. W skład

zarźądu Akcji Katolickiej weszli pp. M . Le­
wandowski prezes,, J . Chorala wiceprezes, M .

Mizgajska sekretarka.

Po przemówieniu prezesa A. K . p . Lewan­
dowskiego i ks. prob. Bogackiego jednomyślnie
uchwalono założyć ostry protest przeciwko no­
wemu prawu małżeńskiemu i nowemu kodek-

swi karnemu wysyłając go do J. E . ks. kard.

Hlonda w treści następujące:
,,Parafja Glinno W ielkie, zebrana w dniu 29

listopada br. nie ma dość ostrych słów oburze­
nia na nowy projekt ustawy o małżeństwie

i oświadcza co następuje:
1. M y chcemy praw'a małżeńskiego zgodnego

z duchem Kościoła rzymsko-katolickiego.
2. My chcemy panowania Chrystusa-Króła

we wszystkiem ustawodawstwie.

My chcemy praw Boskich, a nie praw bol­
szewickich.

Waszą Eminencję prosimy o złożenie w na-

szem imieniu jak najostrzejszego protestu prze­
ciwko nowemu projektowi ustawy małżeńskiej
i przeciwko nowemu projektowi kodeksu kar­
nego.

Żądamy uszanowania odwiecznych uświęco­
nych tradycją praw małże'ńskich'1.

MUROWANA GOŚLINA. Jarmark. W

czwartek, dnia 10. bm. odbędzie się jarmark
kramny, oraz na konie, bydło produkty rolne,
drób ftp.

PRZECHOWO. Wieczornica ,,Sokoła".
Sokół urządził w sali p, Hessa wieczornicę po­
łączoną z zabawą taneczną. Na program skła­
dały się: pokaz gimnastyczny - piramidy mło­
dzieży sokolej, duet pt. .,Jaś i Zosia" oraz sztu­
ka sceniczna pt. Bogata wdowa” . Podnieść tu

należy, iż wiele zasług położył naczelnik miej­
scowego gniazda p. Rządkowski, który z wicl-

kiem zamiłowaniem oddaje się pracy na niwie

sokolej.

Śmierć pod samochodem.
Inowrocław. Tuż przy wjeździe do Inowro­

cławia od strony Mątew wydarzył się tragicz­
ny wypadek samochodowy, opłacony jednem
życiem ludzkiem.

Dziwnym zbiegiem okoliczności dostał się
pod kola samochodu nr. P. Z. 48285, własność

Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego, niejaki
Stefan W itczak, lat 40, żonaty, zamieszkały w

Szymborzu pod Inowrocławiem.
Witczak doznał bardzo poważnych kontuzyj

cielesnych, tak, że w stanie nieprzytomnym
odwieziono go do szpitala powiatowego, gdzie
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Kto ponosi winę w tym wypadku nie zdo­
łano stwierdzić.

Pożary kolo Wrześni.
Września. W Gozdcwie w powiecie wrze­

sińskim wybuchł ogień u rolnika p. Koteckiego.
Pastwą płomieni stały się obora i stajnia oraz

narzędzia gospodarskie. Podczas pożaru 8 k ró w

odniosło tak cięż'kie poparzenia, że kilk a z nich
musiano dobić. Straty pogcirzelowe wynoszą
20 tys, złotych. — W Mcwejwsi Kiólewrkiej u

rolnika Jana Rozmiarka spalił się dach chle­
wu, szcpa, narzędzia rolnicze i zboże wartości

C tys. złotych.

MĄKOWARSKO. Wygórowane ceny na

mięso i chleb. Biorąc pod uwagę obecne ceny
za zboże, świnie i bydło, nie mogą tut. piekarz
i rzeżnik jakoś się do cen ogólnie obowiązu­
jących zastosow'ać i sprzedawać chleb, mięso
i wyroby po cenach jak w Bydgoszczy lub w

Koronowie. P. piekarz D. sprzedaje 3-funtowy
chleb po 70 gr, a 4-funtowy aż po 90 gr. Rze­
żnik p. M . pobiera za wieprzowinę 1 zł za funt,
a w'yroby mięsne o 20 do 30 gr na funcie drożej
jak w miastach. Czy już nie ma żadnej władzy
w powiecie, która by ceny regulowała? Licz­
ne rzesze bezrobotnych i urzędników' domagają
się tego.

JANIA GÓRA, Osobiste, Pobłogosławiony
został związek małżeński pomiędzy p. Włady­
sławą Drzewiecką a p. Edmundem Sznajdrow-
skim z K ról. Zalesia, Ślubu udzielił młodej
parze ks. prob. Hermann w kościele parafj. w

Św'iekatowie. Młodej parze ,,Szczęść Boże na

dalszą drogę życia.

LUBIEWO. Odpust W niedzielę, dnia
6. bm. obchodzi parafja tutejsza doroczny od­
pust ku czci św. Mikołaja, na który się spo­
dziewać należy przybycia licznych wiernych.

Kurs oświatowy, W szkole odbywa się kurs

wieczorny dla młodzieży pozaszkolnej i to I i II

stopień. Le'kcje przeprow'adzają miejscowi nau­
czyciele.

Przeniesienie zwłok bohaterskich powstańców.

Jak już podawaliśmy, w ul), sobotę odbyły się na granicy polsko-niemieckiej uro­
czystości przeniesienia zwłok czterech poległych powstańców z Cylichowy z za kordo­
nu do Zbąszynia- Powyżej podajemy dwa zdjęcia Z przebiegu tego manifestacyjnego
pogrzebu: 1) Poświęcenie zwłok przy stanicy granicznej. 2) Trumny podczas Mszy
św. na. cmentarzu kościelnym w Zbąszyniu. (Fot. L . Szymanderski, Zbąszyń.)

JedynawPolscesosnałuskowa.

W borach tucholskich w nadleśnictwie

Zambrzenica, rośnie od blisko stu lat sosna,

łuskowa. Jest to jedyny okaz w Polsce i dla

tego specjalnie chroniony. Na sośnie przy­
twierdzono tablicę z objaśnieniem gatunku
drzewa i ostrzeżeniem, że obłamywanie łu­
sek jest, wzbronione. Sosna, łuskowa jest
pochodzenia amerykańskiego.

Teść-zabójca skazany
na 2 lata więzienia.

Pcznań. Na law ie oskarżonych sądu apela­
cyjnego zasiadł. 60 -letni Andrzej Krajewski,
skazany w pierwszej instancji na 2 lata więzie­
nia za zabójstwo swego zięcia Czesława Łady.

W dniu 29 października 1929 r. wracał Cze­
sław Łada — jak stwierdzono — w w 'ojowni­
czym stanie do domu. Nlew'puszczony przez
teścia do mieszkania, usiłow ał Łada wyłamać
drzwi. Gdy w' pew'nym momencie nieporozu­
mienie przybrało gwałtowny obrót, oddał Kr.

do zięcia 2 strzały, które go położyły trupem
na miejscu,

W w'yniku przeprow'adzonej rozprawy utrzy­
mał trybunał karny sądu apelacyjnego wyrok
pierwszej instancji w mocy, motywując sw'e

stanowisko tem, że oskarżony przekroczył je­
dnak granicę koniecznej obrony osobistej.

Nieszczęśliwe wypadki.
Poznań, Pogotow'ie odstawiło do szpitala

37-letnią robotnicę Marję Markiewicz, Pod­
czas pracy w przeładowni miejskiej upadla M.

tak nieszczęśli'wie, że złam ała nogę.
Lekarz dyżurny pogotow'ia udzielił pomocy

nieletniemu chłopcu Franciszkow'i Kaszubiako-

wń (Chwaliszewo 48). Biedne dziecko padło o-

fiarą ruchu ulicznego, w -padłszy pod koła prze­
jeżdżającego w pobliżu domu wozu. Po opa­
trunku pozostaw'iło pogotowie chłopca pod
opieką rodziców.

Zamach samobójczy żołnierza
Sępólno, Usiłował pozbawić się życia w'y­

strzałem z karabinu ordynans kapitana p. Po­
tockiego, komendanta pow, P. W . i W . F . Or-

iynans, szeregowiec M.. złamał kolbę karabinu
i obawiając się widocznie następstw, oparł le­
wą pierś o wylot lufy i powodując wystrzał,
chciał trafić się w serce. Kula jednakże prze­
szyła płuco nawylot w odległości 10 cm. od

serca. Ciężko rannego odw'ieziono do szpitala
w W ięcboiŁu.

**

TwclioBa,
Nagły zgon w czasie uczty weselnej, W

miejscowości Nowe Suniiny, odbyło się w'esele
w domu p. Łangowskich, na które przybył
również niejaki Jan Zieliński, który jak zwy­
kle dużo tańczył, a pozatem raczył się wódką.
W pewnej chwili upadł i wyzionął ducha.

Śmierć nastąpiła w'skutek udaru serca.

Wybory nauczycielstwa do pow, rady szkol­
nej, Odbyły się wybory do pow'. rady szkol­
nej, w skład której w'eszli pp.: kier. szkoły J.

Ossow'ski z Tucholi, kier, sz'koły p. H . Nagórski
z Cekcyna, na zastępców: Wi. Nehrmg z Śli­
w'ic. Fr. W oelk z Bysław'ia. P. Ossowski wy­
głosił aktualny referat p. t . ,,W ystawienie pań­
stw'ow'e i środki realizacji w szkole pow.'*.
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Z Rogoźna.
Wieczór św, Mikołaja, Komitet niesienia

pomocy bezrobotnym w-raz z Czerwonym Krzy­
żem w Rogoźnie urządza w dniii 6 bm, dla dzie­
ci wieczór św, Mi'kołaja. Na program wieczoru

złożą się: przedstawienie p. t . ,,Imieniny św.

Mikołaja",: gry i zabawy- przy dźwiękach orkie­
stry i rozdanie dzieciom upominków i łakoci.

Sekcja misyjna. Pod przewodnictw-em pre­
zesa p. De niskiego odbyło się zebranie sekcji
misyjnej S. M . P. W czasie obrad p. Napiecek
wygłosił referat p. t. ,,'Współpracą misyjna mło­
dzieży katolickiej"., Pozatem załatwiono spra­
w y organizacyjne.

Z rady miejskiej. W sali ratuszowej odbyło
się posiedzenie rady miejskiej pod przewodni­
ctwem p. Likowskiego. Zebrani uchwalili pro­
test przeciwko senatorowi Borąhowi. Dla na­
czelnego lekarza szpitala miejskiego w Rogoźnie
uchwalono honorarjum w wysokości 250 zł mie­
sięcznie. Na rok budżetowy 1931-32 uchwalono

dodatkowy budżet gazowni miejskiej w wyso­
kości 22.500 zł. Rada miejska uchwaliła na rok

1932-33 preliminarz budżetowy szpitala miej­
skiego w wysokości 31453 zł; preliminarz bud­
żetowy rzeźni miejskiej w wysokości 21.665 zl;
prelijninąrz budżetowy administracyjny w wyso-
koścj 164.321,62 zł a w wydatkach i dochodach

nadzwyczajnych w wysokości 47.300 zł. Projekt
budżetu gazow-ni miejskiej odesłano do k o ­
misji,

Wieczornica sodalicyjna. Sodąlicja Marjań-
ska uczniów- szkół średnich przy gimnazjum im.

Przemysława w Rogoźnic urządza w dniu 8 bm.
w auli gimnazjalnej w-ieczornicę sodalicyjną
z urozmaiconym programem.

Spis ludności, W związku z tegorocznym
spisem ludności na stanowisko naczelnego 'komi­
sarza spisu na miasto Rogoźno został powołany
sekretarz miejski p. Ludwik Mikołąjczak, star­
szymi zaś pp. Józef Englert i rektor Urbański.

Wykład medyczny, W sali Hotelu Pol­
skiego wygłosił p. dr. Zajączkow-ski, dyrektor
uzdrowiska w Gościejewie, interesujący referat

p. t . ,,Czy można uchronić się od choroby psy­
chicznej?''. Licznie zebrana publiczność nagro­
dzi'ła prelegenta oklaskami.

Zobófca stbwytanil
po półrocznem ukrywaniu się.

Gniezno. P olicja gnieźnieńska aresztowała

pod zarzutem dopuszczenia się ciężkiego urazu

cielesnego z wynikiem śmiertelnym niejakiego
Stanisława Szymkowiaka, zamieszkałego przy

ulicy Cierpięgi.
Tło tej sprawy przedstawia się następują­

co W dniu 18 czerw-ca rb. przybył do Gniezna
z jarmarku ze Żnina 31-lctm handlarz Kazi­
mierz Kołodziejczyk z Kalisza i w towarzy­
stw-ie kilku znajomych m. in. dwóch niewiast,
udał się do jednej z miejscowych restauracyj,
gdzie spożyli sobie wspólnie kolację, zakrapia-

ną dość obficie wódką. Po pewnym czasie K.

opuścił wraz z jedną ze swoich znajomych re­
staurację i skierował się w stronę Dalek. W
drodze do lasu spot'kali 3 nieznanych osobni­
ków, z któremi doszło — niewiadomo z jakie­
go powodu -— do zatargu. W toku gwałtownej
sprzeczki jeden z nieznajomych, a mianowicie

Szymkowiak, chwycił za leżący na drodze ka­
mień i zadał nim tak silny cios Kołodziejczy­
kowi, że ten bez przytomności runął na ziemię.
Na widok bezwładnego ciała swego przeciwni­
ka osobnicy rzucili się do ucieczki, a za ich

przykładem poszła też znajoma Kołodziejczyka.
Ten ostatni/przyszedłszy po dłuższym cza­

sie do przytomności, w rócił do miasta, a czu­
jąc nadal szum w głowie, udał się do lekąrza,
który nałożył mu opatrunek. Mimo wszystko
jednak bóle nie ustawały, to też K. następnego
dnia w'yruszył samochodem do Kalisza, gdzie
oddał się pod opiekę lekarską. Przewieziony
do szpitala zmarł tam następnego dnia wsku­
tek pęknięcia czaszki i zakrwawienia mózgu.

Zawiadomiona o tragicznym zgonie Koło­
dziejczaka policja tutejsza w'szczęła za spraw'­
cą poszukiwania, które wreszcie zostały uwień­
czone powodzeniem. Aresztowany Szymkowiak
do udziału w bójce się przyznaje, tw'ierdząc je­
dnak, że śmiertelne uderzenie zadał nie kamie-

nieb, lecz pięścią.

Tczew.
Srebrne gody małżeńskie. Dnia 27. uhm.

małżonkowie Jan PriH w-raz ze swą małżonką
Idą z domu Lewandowską obchodzili 25-Ietni

jubileusz pożycia małżeńskiego. P. P, w ze­
szłym miesiącu obchodził ćwierćwiecze zawo­
dowe jako kolejarz pracujący w warsztatach

kolejowych w7 Tczewie. Jubilatom zasyłamy
serdeczne ,,Szczęść Boże".

Niszczycielstwo, Pewna grupa wyrostków
powybijała około 12 szyb , w klasach szkoły
pow'szechnej nr. 1. Szyby wybijano kamieniami

od zew'nątrz budynku. Szkodę oblicza się na

około 65 zł. Przypuszczamy, że śledztwo w y­
kryje urwisów, którzy dla przykładu winni być
surowo ukarani.

Niespodzianka dla naszych milusińskich. W

sobotę 5. bm, ,przybędzie do Tczewa-na spe­
cjalne zaproszenie św. M ikołaj, który będzie.,
obdarzał grzeczne dzieci — podarkami.

Strajk rolny, W majątku barona Palewskie-

go, Niemca, wybuchł strajk rolny na tle zarob­
kowym. Strajk ten został wzniecony przez niewy-
płacenie robotnikom rolnym ich zarobków już
od 3 miesięcy.. D zięki interwencji inspektora
pracy p. Suchożebrskiego strajk został zaże­
gnany i robotnicy powrócili do pracy. Właści­
ciel majątku zobowiązał się w kilku ratąch
spłacić zaległości.

,,Dwadzieścia dni kozy". W czwartek ode­
graną zostanie w Hali Miejskiej sztuka ,,Nie
zdradzać żony'* przez sympatyczny zespól ar­
tystów amatorów, na czele których stoi wy­
trawny reżyser w osobie mec. Ćwiklińskiej,
Dochód przeznaczony zostanie na dożyw'ianie
dzieci.

Agenhjrę ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Wągrow-cu prowadzi p.

Piotr Bosiacki
ulica Pocztowa 6

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi-
ualnych bez żaduych dopłat. Prenumerata
.,Dzieunika Bydgoskiego** przy odbio­
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 yj
kwartalnie 9.45 ,,

--'--i .' '; . . 1'- ..

'''

. .'
'

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Wmetrowiec.
Osobiste. W kościele parafialnym w W ą­

growcu odbył się ślub panny Kazimiery- Je-

iińkiej z p. Klemensem Janiszewskim kanceli­
stą kolejowym. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże".

Srebrne gody małżeńskie obchodzili pań­
stw-o Cieśnikewie. Na intencję jubilatów od­
prawił ks. Jankę mszę św. w kościele famym.
Jubilatom życzymy doczekania złotych godów
małżeńskich.

,,Taniec kwiatów". Dnia 5 grudnia br.

staraniem uczennic gimnazjum żeńskiego ze

współudziałem O rkiestry sem. nauczycielskiego
w- W ągrowcu odegrana zostanie w* sali.p . Rossy
opera dziecięca p. t . ,jTaniec kwiatów'*.

Wieczór św. Mikołaja. Kolo Związku Oby­
w atelskiej Pracy Kobiet w Wągrowcu urządza
w sali p. Rospy dnia 8 grudnia br. ,,W ieczór

św. Mi 'kołaja" dla naszych milusińskich naszego
miąsta, w-raz z przedstaw-ieniem scenicznem

podczas którego św. M ikołaj obdarzy łakociami
i podarkami gwiazdkowemu wszystkie najbie­
dniejsze dzieci rodzin bezrobotnych.

Z Tow. Czytelni dla Kobiet. Zebranie od­
było,się w sali p. Wierzejewskiej. pod przewo­
dnictw-em p. dr. Kulińskiej.. Po zagajeniu i od­
czytaniu protokółu oraz sprawozdaniu z obcho­
du jubileuszowego p. przewodnicząca odczytała
kilka wyjątków z dzieł Sienkiewicza, ku

uczczeniu 15-letniej rocznicy zgonu, oraz list

od ks. Prymasa na telegram hołdowniczy wy­
słany podczas jubileuszu. Następnie poprzyj-
mowały członkinie dyżury, które będą pełniły
podczas wystawy prac kobiecych, która, zosta­
nie otwarta i potrwa do 8 grudnia w sali p,

Wierzejew-skiej przy Targowisku.

Cfaodziei,
Wizytacja szkół. Przybył do Chodzieży p.

kurator okręgu szkolnego dr. J . Namysł w to­
warzystwie naczelnika wydziału p. dr. W łada

i w-izytatora szkół p. K . Peruckiego na kilku­
dniową w-izytację szkół w naszym powiecie.

Dla bezrobotnych. Nadleśnictwo Podanin

pcw. chodzies.ki sprzedaje pieńki dla bezrobot­
nych po. zniżonej cenie. Bezrobotni zń okaza­
niem legitymacji mogą otrzymać pieńki w ce-

nieIzłzamtr.
Z żałobnej karty. Ciężką żałobą dotknięty

został ks. proboszcz Smoliński z Morzewa, któ­
remu śmierć nieubłagana zabrała matkę śp.
Jadwigę z GaWęćkich Smolińską. Śp. Zmarła

cieszyła sic w ielką miłością i szacunkiem w'szy­
stkich par-ifjan. R . i p.

Napad rabunkowy.
Szubin, Na szosie Szubin-—Żnin na skrzyżo­

waniu drogi polnej do Dąbrówki Słupskiej (po­
wiat szubiński) dokonano zuchwałego napadu
rabunkowego na po'wracających do domu bra­
ci Hieronima i Tadeusza Nowastowskich z Dą­
brówki Słupskiej.

Dw-aj nieznani osobnicy w'yskoczyli z przy­

drożnych zarośli i grożąc rewolwerami, odebra­
li Hieronimowi Nowastowskiemu około 100 zł

oraz srebrny zegarek kieszonkowy. Po dokona­
niu tego czynu napastnicy zbiegli. Władze bez­
pieczeństwa wdrożyły energiczny pościg za

bandytami.

Katastrofa samochodowa.
Korespondent nasz donosi z Koronowa;
Na szosie do Serocka wydarzyła się kata­

strofa samochodowa, która omal nie pociągnęła
z sobą życia ludzkiego. Samochód p. Dąbrow­
skiego z Koronowa którym kierował sam wła­
ściciel wioząc z sobą p. Franciszka Wiezioł-

kowskiego, wpał z całym impetem na przy­
drożne drzewo z pow-odów dotychczas niezna­
nych. Samochód uległ całkow-itemu zniszcze­

niu, zaś pasażerowie zostali wyrzuceni o kilka

metrów na szosę. P . Dąbrowski, który ma zła­
maną w 'kolanie nogę i silnie potłuczoną głow-ę,
został przewieziony do lecznicy w Bydgoszczy,
p. W . uległ silnym pokaleczeniem głowy i nóg.
Stan obu jest bardzo poważny. Katastrofa w y­
wołała. wstrząsające wrażenie, bow-iem jest to

już drugi w-ypadek samochodowy na tem samem

miejscu.

Świecie spieszy z pomoce
ubogim i głodnym dzieciom.

Wydawanie obiadów ubogim dzieciom. - Wznowienie

akcji dożywiania dzieci w szkole.

Śwjecie, Zima, w-zrost bezrobocia i nieu­
stający w . kąutkach kryzys gospodarczy spra­
wiają więcej aniżeli kiedykolwiek kłopotów w

niesieniu pomocy ubogim rzeszom bezrobotnym
w której to akcji biorą udział nietylko władze
i towarzystwa charytatywne, lecz również całe

społeczeństwo.
Grozę położenia tycb licznych rzesz bie­

dnych potęguje jeszcze głód ich dzieci, to też.

na posiedzeniu Konferencji Męskiej św. Stani­
sława odbytej w Domu św. Jana żywo się za­
interesow-ano wnioskiem stawionym przez p, F.

Dorijaćhowskiego, niestrudzonego działacza,
społecznego, aby, jak to już w innych miastach
ma miejsce, podjąć w Świeciu akcję dożywiania
biednych j głodnych dzieci przez przyjmowanie
ich na obiad w rodzinach zamożniejszych. Po­
wzięto jednomyślnie uchwalę tą akcję właśnie

przez Konferencję zainicjować, a niewątpliwie
znajdzie ona wśród tutejszego obywatelstwa

należyte żtóżńmięiiie i godne poparcie'. ~p) j*;2
: Konferencja Męska, która tą. akcją kieruję

apeluje zatem do litościwych serc Szan. O by­
watelstwa by licznie zgłaszało gotowość przyj­
mowania biednych dzieci na obiad; gdyż w

każdej rodzinie coś z obiadu pozostanie, czem

można biedne dziecko nakarmić. Która rodzi­
na (a spodziewamy się że będzie ich dużo) ra­
czy lej akcji się przysłużyć zechce zgłosić to

już w najbliższych dniach do prezesa Konf. p.
Jana, Mączkows'kiego, z równoczesncm poda­
niem ile dzieci na obiad przyjmie,

W najbliższym czasie zostanie uruchomiona

akcja dożywiania biednej dziatwy szkolnej przy

miejscowej szkole powszechnej, gdzie wydawać
się będzie ciepłe napoje, jak; mleko, kakao,
herbata ł kawa oraz bułki, oprócz tego jednak
akcja wydawania obiadów dzieciom będzie bar­
dzo pożyteczną zaś inicjatorom takowej należy
się gorące uznanie.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 4, bm. apteka

,,Radziecka" ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 3. bm- o godz. 20 sztuka ,,X - 33"

(Matrykuła 33) A. Madisa i Roberta Boucarda.

Dnia 4. bm. o godz. 20 ,,Aurelciu, nie rób

tego".
Dnia 5. bm. o godz. 16 przedstawienie dla

dzieci po cenach najniższych na którego pro­
gram złożą się dwie śliczne bajki sceniczne

Or-Ota ,,Czerwony kapturek" i ,,Żąbi król'*.

,,Św. Mikołaj w Teatrze Toruńskim". Tra­
dycyjnym zwyczajem w niedzielę dnia 6. bm.

a godz, 13 zawita w mury naszego teatru św.

Mikołaj, ażeby grzecznej dziatwie, toruńskiej
Okaz/ć swoją hojność i obdarzyć je podarunka­
mi. Podarunki dla dzieci, które w tyra dniu

niewątpliwie zapełnią szczelnie widownię na­
szego teatru przyjmuje kancelarja teatru co­
dziennie w godzinach od 10—14, zaś w nie­
dzielę 6. bm. od godz. 12 do 13.

Klęska socjalistów na w-iecu bezrobotnych.
Dnia 1. bm. odbył się w sali ,,Wiktorja" wiec

bezrobotnych, w sprawie k artofli magistrackich.
Podczas wiecu, który się odbył spokojnie, za­
czął domagać się głosu znany na bruku toruń­
skim, socjalista Dębows'ki. Gdy przewodniczący
głosu mu nie udzielił Dębowski usiłował prze­
mawiać bez zezwolenia, na co się nie zgodziła
większość obecnych. Ludzie Dębowskiego
wdarli się wtedy'na estradę w przeświadczeniu,
że uda im się wiec opanować. Bezrobotni je­
dnak nie dopuścili socjalistów do głosu i zebra­
nie zakończono bez przemówień ,,czerwonych"

towarzyszy. Ponieważ socjaliści usiłowali zwo­
łać drugie zebranie na tejże sali policją zmu­
szona była salę opróżnić. Wypadek ten dowo­
dzi niezbicie, iż socjaliści toruńscy stracili wia­
rę i wśród, bezrobotnych. Robotnik toruński

obałamucony obiecankami i hasłami demago-
gicznemi, przejrzał i nie chce mieć nic wspól­
nego z socjalistami.

Zderzenie parowozów. Na dworcu Toruń-

Mokre zderzyły się dwa parowozy. Wskutek

zderzenia jeden parowóz zastał %vykolejony,
drugi odniósł le'kkie uszkodzenie. W ypadek ten

spowodowało opóźnienie półgodzinne.

Walne zebranie Związku Podoficerów Re­
zerwy w Toruniu, D nia 10. bm, o godz. 19,30
odbędzie się w sali Strzelnicy ul. Przedzamczć

roczne walne żebranie Związku Podoficerów

Rezerwy KQło Toruń. Ną porządku obrad spra­
wozdanie i wybór nowego zarządu. W ybór de­
legatów na walny zjazd okręgu i inne.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

Stały czytelnik Nakło. Może Pan wyto­
czyć proces cywilny o zwrot sirat, powsta­
jącycli prze? zasłanianie ogrodu, a wiaro-

godnie uzasadnionych. Sprawa może jednali
potrwać bardzo długo i stać się bardzo ko­
sztowną. Zwracamy na to zgóry uwagę.

Piękny rozwój Chrzęść. Demokracji
w ClicfrfaaicoclB.

Chojnice. Na zebraniu reorganizacyjnem, ja­
kie odbyło się pod przewodnictwem p. Jana

Kaletty, dokonano wyboru nowego zarządu, w

skład którego weszli jako prezes p Leon W y­
socki, jako zastępca prezesa p. radca Roman

Stamm, radny miejski p Juljan Rydzkowski
sekretarz, p. Józef Ziarko zast. i starszy sekre­
tarz miejski p. Wilczewski skarbnik. Człon­
kami zarządu wybrano pp.: ks. kanonika Ma­
kowskiego, Małachowskiego radnego miejskiego
Jana Kaleltę i Przytarskiego. Nowy zarząd
ząbrał energicznie się do pracy, z której już
zeb-ał piękne ówoće, Podczas lustracji Koła

przez' II . wiceprezesa zarządu wojewódzkiego
p. Tadeusza Odrowśkiego, teńże:wyraził zarzą­

dowi Koła uznanie za lak intensywną pracę na

polu organizacyjnem, zważywszy k rótki czas

\aki dzieli nowy zarząd od chwili przejęcia ste­
ru tut. Koła. Na posiedzeni'u zarządu Kola, p.

prezes Odrowski udzielał licznych i nader waż­
nych ws'kazówek na Czas najbliższy zachęcając
do intensywnej pracy w myśl szczytnych idei

Chrześcijańskiej Demokracji.
Postanowiono urządzić w' piątek, dnia 4. bm.

miesięczne zebranie na które zaprasza się
członków i sympatyków. Zebran'e odbędzie się
w hotelu , Polonja” o godzinie 20. Porządek
obrad bardzo ważny i treściwy. Nowemu za­
rządowi ,,Szczęść Boże'* w dalszej pracy.
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GRU DZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 5. bm. nocny dyżur

pełni apteka ,,Pod Lwem'1 przy ul. Pańskiej.
Kino Apollo: ,,Natchnienie".
Kino Gryf: ,,Czar Tanga".
Kino Orzeł: ,,Miłość".
Koncert chóru męskiego ,,Echo". Dnia 8.

bm. o godz. 20 w sali hotelu ,,Pod Złotym
Lwem" urządza ,,Echo" swój dobrze przygoto­
wany koncert wokalno-instrumentalny. Udział
w tym koncercie bierze orkiestra symfoniczna
64 p. p . pod kier. kapelmistrza p. por, Szpulec-
kiego. Koncert będżie transmitowany do radja.

Przedstawienie bezpłatne dla bezrobotnych.
Chór kościelny przy Farze urządza w niedzielę
6. bm o godz. 14 przedstawienie bezpłatne dla

bezrobotnych. Prócz deklamacyj, monologów,
kupletów i występu chóru zostanie odegrana
komedja A. Fredry p. t. Kalosze". Bilety
bezpłatne mogą bezrobotni za okazaniem legi­
tymacji nabyć w kancelarji parafjąlnej w godzi­
nach urzędowych.

Dzień Sokolic w Grudziądzu. Z okazji zja­
zdu dzielnicowego Sokolic oraz przyjazdu zwią­
zkowej naczelniczki Sokolic drh Jadwigi Za­
moyskiej przygotowuje gniazdo żeńskie w Gru­
dziądzu celem ugoszczenia przyjezdnych druhen

w ielki wieczorek rodziny sokolej, który odbę­
dzie się w niedzielę. 6 bm w salach hotelu

,,Z łoty Lew" przy ul. Trzeciego Maja.
O pomoc biednym. Stowarzyszenie Pań M i­

łosierdzia, św. Wincentego a Paulo przy Farze

apeluje znowu do serc ofiarnych naszego spo­
łeczeństwa, by raczyło nam przyjść z jakąkol­
w iek bądź pomocą czy to gotówkową, artyku­
łami żywnościowemi, węglem, czy też odzieżą
lub też żywieniem dzieci, biednym, do niesienia

pomocy doraźnie dotkniętym bezrobociem i ich

rodzicom.,
,.W yjątkowe czasy domagają się wyjątko­

wych ofiar" wykażmy, że stać prawdziwą
chrześcijańską miłość bliźniego na objęcie
wszystkich cierpiących nietylko uczuciem ale

i czynem. Niech wszyscy, którzy mają jeszcze
prace i chleb d li swego otoczenia, odkładają
na bok wszelkie egoizmy. Całą energję złożyć
jesteśmy zobowiązani na wspamoganię nędzy
i szczęśliwi z osiągniętych rezultatów przy­
odziania nagich, nakarmienia głodnych, uczuja,
sami wielkie szczęście jakie daje, służąc innym.
Miejmy szacunek dla nędzy bliźniego i nie pro­
w okujmy jej niczem. Umiejmy się ograniczyć,
aby odłożyć grosz na gorszą chwilę i wspierać
regularnie biednych W najbliższych dńiaeh

zbliżą się panie z Stow. M ił . św. Wincentego
a Paulo do osób znanych i ofiarnych z litości

dla biednych. I oni mają zaznać choć kilka

chwil radości z okazji świąt Bożego Narodze­
nia. A tych biednych i nieszczęśliwych z ka­
żdym dniem przybywa— środków zaś niestety
mało i dlatego prosimy bardzo gorąco Szan.

Obywatelstwo, aby przyjęło życzliwie kwcstar-
ki i nie odmówiły im swojej jałmużny. Wszel­
kie oifary przyjmujemy również z wdzięczno­
ścią w biurze przy ul. Sienkiewicza 10,

MeczbokserskiWarta—G.K.S. Wso­
botę, 5. bm. o godz. 20 odbędą się w sali
. ,T ivoli" przy ul Lipowej wielkie zawody bok­
serskie pomiędzy K. S. W arta (komb.) Poznań

i G. K . S. 1925 przy ,,PePeGe". Walczyć bę­
dzie 8 par.

Święty Mikołaj zaproszony przez Koło

Przyjaciół Harcerstwa mimo mrozu i wichru nic

zważając na swą starość zdąża do grzecznych
dzieci Grudziądza. Przybędzie niezawodnie w

sobotę, 5. bm. o godz. 4 do ,,Domu Żołnierzy".
Wiadomość dla rodziców. Podarki na św.

Mikołaja można składać w Domu Żołnierza w

sobotę, od 12 do 15.

Kradzież, Janusz Alfred, zam. przy ul. To­
ruńskiej 21, zameldował kradzież z włamaniem

do jego składu, skąd skradziono sukna za 370

złotych. Kaczmarek Wanda zam. przy ul. Bra­
ckiej 2, zemeldowała kradzież z włamaniem do

piwnicy, skąd skradziono, jaj za 145 zł. Zieliń­
ski Franciszek zam. przy ul. Spichrzowej 17,
zameldowała kradzież ryżu 50 klg. wartości

48 zł, kradzieży dokonano w czasie kiedy nosił

towar do sklepu.

Pożar w okolicy Grudziądza.
W Zielonej Górze pod Radzynetn powstał

w suszarni tytoniu rolnika Zakrzewskiego Ber­
narda pożar, który bardzo szybko się rozsze­
rzył. Na miejsce pożaru przybyła straż po­
żarna z Radzyna, lecz nie mogła opanować sy­
tuacji. Dopiero straż pożarna z Grudziądza
pod dzielnem kierownictwem kom, Kaszowskie­
go ogień szybko zlikwidowała.

Straty są poważne, wynoszą około 5—6000

złotych.

Baczność, służba domowa.
W czwartek! dnia 3. bm. o godz. 7,30 wiecz.

odbędzie się wielkie zebranie dla służby do­
mowej Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego, Rynek: 15 I. ptr.

Wszystkie służące, kucharki, pokojowe oraz

gospodynie uprasza się o gremialne przyby'cie.
Zarząd Okręgowy

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego
na Województwo Pomorskie.

PoiCSCHf
Zakupy gwiazdkowe uskuteczniajcie tylko u swoich.

Wstyd doprawdy, że trzeba przypominać
o tern. co w krwi i kościach być u nas powin­
no, Polak, który idzie do obcego, do wroga,
do żyda, nie godzien jest nazwy Polaka i przy­
kro przyznać się do takich jednostek, którym
żyd milszy od swego brata - rodaka.

Święta Bożego Narodzenia — to święto ra­
dości i wesela dla naszych milusińskich. Po­
wiedzmy sobie, że przez kupno podarku u swe­
go, poparliśmy rodaka, aby i on miał radość
z tego święta radość i wesele.

Prosimy serdecznie naszych Szanownych
Czytelników, aby swe zakupy załatwiali ii tych
kupców, którzy ogłaszają w ,,Dzienniku. Byd­
goskim".

W Grudziądzu praktyczne.podarki zaku­
puje się: artykuły męskie w wielkim wyborze,
zakupuje się tanio i dobrze w firmie ,,Gentle­
man" właśc. Czesław Nowacki przy Rybim
Rynku.

Najlepszym podarkiem na gwiazdkę będzie
dla każdego polisa ubezpieczeniowa na życie
światowego Tow. Ubezp. ,,Przezorność", które­
go gł. repr, na Pomorzu jest zaszczytnie znany
działacz sokoli p. Władysław Samolińśki w

Grudziądzu, ul. Lipowa 49.

Sprzęty kuchenne, porcelany, fajanse, szkło

najróżniejsze przepiękne podarki nabyć można

tanio w firmie Seweryna Szubargi Grudziądz,
ul. Stara 23.

W zakres malarstwa tanio i dobrze prze­
prowadza renowacje domu i mieszkań mistrz
malarski F. Lesiński, Grudziądz, Kościuszki 4.

Ubrania, płaszcze, kurtki, spodnie kupuje się
najlepiej z okazji wyprzedaży w firmie Palusz­
kiewicz, Grudziądz, ul. J . Wybickiego 21.

Piwiarnia Okocimska przy ul. J . Wybickiego
nr. 29, znajduje się pod nowym zarządem i,
mając doskonałego kierownika, poleca się u-

wadze Szan. Czytelnikom, nietylko z miasta,
ale z okolicy.

Świecie.
Nauczycielstwo z pomocą bezrobotnym.

Nauczycielstwo inspektoratu szkolnego Świecie
n. W . postanowiło się opodatkować dobrowol­
nie na rzecz pomocy bezrobotnym i to według
norm ustalonych przez powiatowy komitet po­
mocy bezrobotnym.

Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych zagaił
prezes p. dyr. Braun. Na bezrobotnych ofiaro­
wało towarzystwo 100 zł. Od pewnego czasu

daje się odczuwać pewne zobojętnienie pomię­
dzy tutejszem kupiectwc.m dla swego tow. Ma­
my nadzieję, iż tutejsze kupiectwo pomimo k ry­
zysu, powinno popierać swą organizację zawo­
dowa...

Wiadomości zChełmna.
Zebranie Tow. Polsk. Kupców i Przemysłow­

ców odbyło się przy bardzo licznym udziale
członków. Sekretarz odczytał nadesłane komu­
nikaty dot. rzemiosła i kupiectwa m. in. sprawę

pogłosek jakoby Izba Przemysłowo-Handlowa
z .Grudziądza i Bydgoszczy przyłączone miały
być do okręgu Izby pomorskiej z siedzibą w

Gdyni. Przeciw ewtl. przyłączeniu Izby Przem-

Handlowej w Bydgoszczy do Gdyni członkowie
stanowczo protestowali. W sprawach rzemie­
ślniczych i kupieckich referował p. Gapiński.

Z posiedzenia rady miejskiej. W ratuszu od­
było się publiczne posiedzenie rady miejskiej
pod przewodnictwem p. Tadeusza Odrowskie-

go. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z re­
w izji Miejskiej Kasy Komunalnej, oraz okólnik

p. wojewody w sprawie ochrony kolei przed
zaspami śnieżnemi. Sprawa archiwarjusza
miasta, wywołała ożywioną dyskusję. Magi­
strat ze względów oszczędnościowych stano­
wisko to jako płatne zniósł, obdarzając urząd
ten (bezpłatnie) we własnym zakresie. Rada

miejska przychyliła się do stanowiska magistra­
tu. W sprawie obchodu 700-lecia istnienia mia­
sta Chełmna dał wyjaśnienia p. burmistrz. Ze­
branie kom itetu obchodu odbędzie się w naj­
bliższym czasie. Następnie przedzierżawiono
cały szereg parcel miejskich na lat 8. Polo­
wanie w obwodzie nr. 2 przedzierżawiono p.
Fitzermanowi, w obwodzie nr. 3 p. Jeschkerau.
W sprawie wydzierżawienia ogrodu po p. Gau-

dem, rada miejska podtrzymała swoją poprze­
dnią uchwałę, przyznając ogród p. Gogolew­
skiemu. Wniosek magistratu o umorzenie róż­
nych zaległych podatków komunalnych, nad

którym w dyskusji zabierali głos pp.: Koschany,

Bocian, Efta, Lubaóski, Skibiński, Dorau i inni

upadł. Następnie odczytał p. przewodniczący
prośbę Tow. Restauratorów o uwzględnienie
przy ustaleniu podatków. R, m. nie uchwaliła

dodatku komunalnego do opłat państwowych
od patentów na wyrób i sprzedaż trunków
i przetworów alkoholowych, natomiast uchwa­
lono 12 proc. dodatku komunalnego do pań­
stwowego podatku obrotowego i 12 proc. od

świadectw przemysłowych. W sprawie pod­
wyższenia cen za prąd elektryczny powstała,
komisja porozumiewawcza do której weszli pp.:
Dobrzalski, Sentkowski i Borzeszkowski. Do

komisji weryfikacyjnej wybrano p. red. Urtnow-

skiego i p. red. Lewandowskiego. Kontrolerem

żywnościowym na obwód miasta Chełmna, w y­
znaczony został p. Bartosiński, Ulicę ogniową
u zbiegu ul. Wodnej, będąca od długiego już
czasu nieużytkowaną sprzedano p, Chmurzyń-
skiej. Uchwalono dodatkowe wnioski w spra­
wie plagi żebractwa i oświetlenia ulic. Dodać

tu należy, że oświetlenie ulic w Chełmnie jest
niżej krytyki.

Z dziaSalncścl Polskiego Białego Krzyża,
Akademja, urządzona staraniem miejscowego
Koła P. B. K . z okazji 600-letniej rocznicy
bitwy pod Płowcami, przyniosła czystego zysku
41 zł. Herbatka urządzona w Korpusie Kade­
tów przyniosła czystego zysku 110,60 zł. W

dniu 24. bm. odbyła się konferencja oświatowa
w sprawie nauczania wśród żołnierzy, której
to funkcji podjęli się pp.: Machnicka, Ścierzyń-
ska, Malczews'ka, Drygasowa, Czockowa, Sży-:
mańska, Michalski, Sobierajski, Wiśniewski,
Krużyński, Romański, Babecki i Babski.

Pomorzanie - akademicy
na gruncie warszawskim.

(Od własnego. korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, w grudniu.
Na wyższych uczelniach w Warszawie

studjuje sporo Pomorzan i w poszczegól­
nych organizacjach akademickich biorą Po­
morzanie liczny i wybitny udział. Posia­
dają oni przytcm swoje własne kolo, które

ma na celu nietylko samopomoc materjal-
ną, ale przedewszystkięm łączy ich towa­
rzysko. Bydgoszczanie należą także, mimo

że istnieje Koło Wielkopolan, do Akademic­
kiego Koła Pomorzan,

Organizacja ta, założona w r. 1925, liczy
obecnie 92 członków czynnych, oraz 34 ho­
norowych (wspierających); opiekunem jest
ks. prof. Sikorski, pochodzący z Poznań­
skiego. Siedzibą Kola był do niedawna lo­
kal Z. O. K . Z., obecnie znajduje się ono w

nurach Czerwonego Krzyża przy ulicy No­
wy świat. O rozpiętości prac sekcji samo­
pomocowej świadczy fakt, że ub. roku u-

dzielono pożyczek na 4 tys. złotych, a za­
ległe wierzytelności wynoszą drugie tyle.

W tych dniach odbyło się doroczne w al­
ne zgromadzenie Koła, na którem obrano

nowy zarząd. Na stanowisko prezesa po­
wołano p. Tadeusza Klimesza z Bydgoszczy,
który na swojern dotychczasowem stanowi­
sku referenta kulturalno-oświatowego spi­
sał się nader dzielnie. Na wiceprezesa wy­
brano p. Antoniego Wielgosza, na sekre­
tarkę p. Irenę Epsteinównę, na zast. sekr.

p. Ninę Drouetównę, na skarbnika p. Anto­
niego Nowakowskiego, na zastępcę jego p.
Rudolfa Hawrankego, na referenta oświa­

towego p. Antoniego Szwarceuzera, rów­
nież z Bydgoszczy.

Nasz korespondent warszawski odbył z

prezesem Klimcszem rozmową, aby dowie­
dzieć się o zamiarach nowego zarządu na

najbliższą przyszłość. P, Klimesz oświad­
czył:

-r - Przedewszysthiem chodzić nam będzie,
o możliwie' wydatne prowadzenie nas'zych
dotychczasowych prac. A więc będziemy
się starali pozostać w ścisłej łączności z

urzędującym w Toruniu Komitetem Niesie­
nia Pomocy Akademikom. Mimo ciężkich
czasów powinno się nam udać osiągnąć ja­
kąś zapomogą, którąbyśmy mogli służyć
członkom będącym w potrzebie. Dla pod­
trzymania łączności z byłymi członkami

Kola, którzy dziś niejednokrotnie zajmują
już niepoślednie stanowiska, jak np. ks. dr.

Liedtke w Pelplinie, zamierzamy utworzyć
oddz'ał senjorów. Pozatem będziemy dokła­
dali starań, aby ściśle współpracować z in-

n.emi organizacjami pomorskiemi wzgl. ma-

jącemi styczność z Pomorzem. Wprawdzie
utrzymujemy bliskie stosunki z Akad. Ko­
mitetem Floty Narodowej. Akad. Kołem Po­
granicza Prus itd., ale chodzi o rozszerzenie

naszej działalności w tym zakresie.

— A na polu towarzyskięm i oświato-

wem ?

- Myślę, że- nie trzeba nam zmienić do­
tychczasowego kierunku wysiłków: obok

możliwości czytania pism w świetlicy mieli

członkowie nasi, np. ubiegłego roku, spo­
sobność zapoznania, się przy pomocy wspól­
nych wycieczek z najważniejszemi zabyt­
kami Warszawy;* oprowadzaliśmy ich po
muzeach i wystawach, chodziliśmy razem

do teatru, urządzaliśmy majówki — no, i

t. zvv. czarne kawy z tańcami... Słowem:

nie próżnowaliśmy! Może być, żeśmy za­
nadto unikali rozgłosu, tak że mogłoby się
było sądzić, że nas wcale niema - ale.i pod
tym względem postaramy się iść z duchem

czasu i nie stronić od ożywionej propagan­
dy nietylko wewnątrznej,

— Dla dobra organizacji...
- Dla dobra imienia Pomorza, które

pragniemy reprezentować zawsze jak naj­
godniej - tak, jak ono na to zasługuje!

Z życia akademików warszawskich za­
notować wypada następujący fakt: Prze­
szło 000 uczestników ukończyło 3-tygodnio*
wy kurs pracy społecznej, zorganizowany
przez Akademickie Kolo Macierzy Szkolnej.
Wykładowcami byli m. in. b. prezydent
Rzplitej Wojciechowski, dyrektor Macierzy
Szkolnej Stemler i prof. Kulczycki. Kurs,
którego wysoki poziom odpowiadał szczyt­
nemu jego zadaniu, uwzględniał trzy kie­
runki pracy społecznej: oświatowy, emi­
gracyjny oraz świetlicowy.

X. Wan.

Nowa placówka polska nad morzem.
Poświęcenie i otwarcie świetlicy Z. O. K. Z. w Goszczynie.

Na północno-zachodnich krańcach Rzeczy­
pospolitej Polskiej w odległości kilku kilome­
trów od morza Bałtyckiego i jeziora Żarno­
wieckiego we wsi Goszczynie, posiada Związek
Obrony Kresów Zachodnich 60-cio morgowe

gospodarstwo rolne wraz z zabudowaniami, o-

fiarowane Związkowi przed kilku laty przez p.

rpjenta Rogoyskiego.
Gospodarstwo rolne Związek Obrony K re­

sów Zachodnich wydzierżawił, zatrzymując dla

siebie kilka ubikacyj mieszkalnych, które wy­
korzystywał dotychczas dla umieszczenia w

nich w okresie letnim dzieci na kolonji letniej.
Obecnie postanowił Związek Obrony Kresów

Zachodnich uruchomić w dwóch obszernych
pokojach wraz z przedpokojem ,,świetlicę Z.

O.K.Z."

Uroczyste poświęcenie i otw'arcie tej św'ie­
tlicy nastąpiło w niedzielę, 29 listopada b. r.

w' ogdzinacb popołudniow'ych w' obecności licz­
nie zebranej ludności Goszczyna i okolicznych
wiosek oraz ,gości z p. starostą morskim Hcnsz-

lem na czele. Poświęcenia dokonał ks. prob.
Reich z Żarnowca, poczem wygłosił dłuższe

przemów'ienie, w skazując na doniosłe znacze­
nie tej placów'ki prący, nad obroną wiary i ję­
zyka ojców i usunięcia wad, zaszczepionych

nam w czasie niewoli przez trzy ,,macochy'1.
Następnie prezes świetlicy p. komisarz Rychar:
ski powitał zebranych, dziękując imieniem miej­
scowej ludności za powołanie do życia w Go­
szczynie nowej ważnej placówki kulturalno­
oświatowej. P. starosta Henszel obszernie o-

mówił rolę, jaką w wychowaniu obywatelskim
powinna spełnić św'ietlica i zakończył swoje
przemówienie okrzykiem na cześć Rzeczypos­
politej Polskiej.

P. J . Olech, kierownik okręgu pomorskiego
Z. O. K . Z. podziękował p. staroście ITenszlo-

wi, ks. prob. Reichowi i organizatorom św'ietli­
cy za życzliw'y stosunek i poparcie, użyczone
Związkowi przy uruchomieniu świetlicy, wska­
zał na zadania i ideologję Związku Obrony
Kresów Zachodnich, wreszcie prosił wszystkich
o opiekę nad świetlicą, ażeby stała się ona

źródłem ciepła polskiego i rzeczywistą w'łasno­
ścią całego miejscowego społeczeństwa. P . in ­
spektor straży granicznej Mamczyński w swo-

jem przemówieniu pod'kreślił znaczenie, jakie
świetlica powinna posiadać dla wzajemnego
zbliżania i poznania wszystkich mieszkańców'

Goszczyna i okolicy, pochodzących niejedno­
krotnie z różnych dzielnic Polski,.
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Zdobycie słońca!
Komunistycznezawracanie głowy.

(Korespondencja własna z Moskwy).

Czternastoletnia rocznica panowa­
nia sowieckiej władzy jak zwykłe była
obchodzona m iljardowemi obrachunka­
mi. Miljardy wydano na uruchomienie

nowych przedsiębiorstw. Jakie to są,

przedsiębiorstwa o tern się nie mó­
w i. Odżywianie wogóle — w przyszło­
ści, też w miljonach. Młodzież śpiewa
na pociechę ,,będziemy jeść mięso'*,
,,będziemy latać" , ,,będziemy syci" ... w

przyszłości!
Pod Leningradem ,,budują się” ol­

brzymie hale i rzeźnie, tak zwane ,,mia-
sokombinat". Rzeźnie te mają być gi­
gantycznych rozmiarów. Ten ,,miaso-
kombinat" ,,da" 3200 ton cielęciny,
54000 ton wieprzowiny, 31000 ton wę­
dlin. Obroty obliczane są na miljardy.
Pracować tam będzie 15000 robotni­
ków. Bolszewickie Chicago.

A z czem były sandwicze podczas
14-letniej uroczystości, nie wypada py­
tać. A ludzie są tacy jeszcze zacofani,
żo piszą do krewnych zagranicą, żeby
im kawałek słoniny przysłali. Co za

burżuazyjne przyzwyczajenia, żeby pro­
sić o kawałek słoniny wówczas, gdy się
budują olbrzymie rzeźnie!

W 14-letnią rocznicę zawiadomiono

wszystkich i każdego z osobna, że ucze­
ni sowieccy zdobyli jnż słońce.

Około Taszkientu uruchomiono sło­
neczny aparat do gotoąyania. Tamże
słoneczne łaźnie, źródła z gotującą wo­
dą. Za kilka lat co trzeci obywatel bę­
dzie latał na własnych aparatach, udo­
skonalonych we własnych fabrykach,
których szybkość będzie trzy razy
większa od obecrtej.

Samoloty, wertolety, helikoptery i

aerostaty w setkach tysięcy będą szy­
bowały pod sowieckiem niebem. ,,Ge­
niusz" sowiecki stworzy ,,cnda".

Na uregulowanych rzekach ,,będą"
urządzone wodospady, które dadzą ta­
nią ,,elektro-energję". Pod Kamyszy-
nem elektro-wodospad (już w budo­
wie!) ,,będzie" rozporządzał 3 miljono-
wą siłą nośną. Po lodzie tych rzek jeź­
dzić będą aerosanie. Europejskie tery­
torium sowieckie będzie połączone tu­
nelem przez Ural, z wodnemi drogami
Syberji,

Z cichego oceanu Lodowatego ,,mo­
żna będzie" drogą rzeczną dostać się
na Krym, do morza Bałtyckiego i Kas­
pijskiego. Utworzy Się wiele nowych
jezior, kanałów, rzek, według projektu
jakiegoś inżyniera Andrejewa.

Widocznie dla tego w szkołach śre­
dnich niema podręczników. Bo i po co?

Czekają zapewne na urzeczywistnienie
projektu inżyniera Andrejewa. Wów­
czas będą wydane nowe podręczniki
geografji z nowemi górami, rzekami i

jeziorami.
Wprawdzie ,,Krasnaja Gazieta" wy­

raża pewne wątpliwóści, pisząc: ,,Or­
ganizacje cłużo obiecują, a jak przyj­
dzie do czynu, to rezultaty opłakane'1.

A jeżeli tak będzie z rzeźniami, ze

słońcem, kanałami, tamami wodnemi?
Ale to wszystko głupstwo. Drobiazgi.

Ważniejszy jest program Karola

Radka, który twierdzi niezbicie, że w

ciągu najbliższych dziesięciu lat, repu­
blika sowiecka będzie od oceanu Spo-

kojnego, aż po Ren i łącznie z Bałkana­
mi. To znaczy, że najmniej 400 miljo­
nów ludzi będzie korzystało z dobro­
dziejstw sowieckiej gospodarki.

Ludzie będą ubrani, obuci i sami...

genjusze! A wszystko inne ułoży się.
Szwajcaria będzie cudownym ,,Kuror-
tem

"

z którego korzystać będzie mię­
dzynarodowy proletariat pod rządami
genjałnych rad sowieckich.

Jednym słowem, według zdania Ber­
narda Shaw — ,,Jutro wybudują pom­
nik Lenina w New-Yorku", o tem, czy

jntro będzie jeszcze mauzoleum Lenina

w Rosji, ani Shaw ani Radek nie piszą,
ani nie mówią. (x)

Krakowska Ch. D. żąda ustąpienia
Komisji Kodyfikacyjnej.

W związku z fatalnym projektem
prawa małżeńskiego.

(KAP) Stronnictwo Chrześcijańskiej
Demokracji w Krakowie urządziło p'u­
bliczne zebranie, na którem ks, red.

Piwowarczyk zreferował projekt usta-'

wy o prawie małżeńśkiem. W wyniku
dyskusji, uchwalono rezolucję, doma­
gającą. się rozwiązania obecnej Komi­
sji Kodyfikacyjnej i powołania nowej
w takim składzie, któryby gwaranto­
w ał poszanowanie zasad moralności

chrześcijańskiej.

Myśl powołania nowej Komisji Ko­
dyfikacyjnej, któraby nie była' w ykła­
dnikiem masońskich zasad, jest na

czasie i godna poparcia.

Połączenie dwóch banków
w Niemczech.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 2. 12. W sferach gospodar­
czych kursują pogłoski o mającęm na­
stąpić w najbliższym czasie połącze­
niu 2 wielkich banków a mianowicie

Dresdner-Bank i Kommerz und Frivat-

Bank w jedną instytucję.
Jak wiadomo, Dresdner-Bank w cza­

sie katastrofy w lipcu b. roku musiał

skorzystać V szerokim zakresie z po­
mocy państwowej. Rząd Bruninga po­
spieszył wówczas z udzieleniem kredy­
tu w wysokości 300 miljonów marek na

pokrycie zobowiązań tego banku. Obec­
nie istnieje plan wycofania się skarbu.

Rzeszy z udziału w Dresdner-Bank w

ten sposób, że z tego kredytu 150 milio­
nów marek otrzyma Kommerz-Bank za

cenę połączenia się i przyjęcia zobo­
wiązań Dresdner-Banku.

Dział spółdzielczy Dresdner-Banku,
bardzo ważna gałęź interesów tegoż
banku, ma być wyłączony z fuzji i przy­
dzielony do pruskiego banku państwo­
wego Preussen-Kasse. AR.

Zamach na generalnego
sekretarza miejskiego.
Berlin, W urzędzie opieki społecz­

nej w Duisburgu dokonano zamachu

rewolwerowego na generalnego sekre­
tarza miejskiego H. Grossego. Sprawca
zamachu, jeden z petentów, został a-

resztorany.

110 nauczycieli zwolnionych
w Hamburgu.

Hamburgu. Ze względów oszczędno­
ściowych zwolniono z dniem 1 grudnia
w Hamburgu 110 sił nauczycielskich.

Znakomita łyżwiarka Sonja Henie w Katowicach.

Starania prezesa Polskiego Związku Hockejowego d-ra Polakiewicza, zmierzające
do zaproszenia Son.ji Henje do Katowic, uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem,
gdyż Sonja Ilenje, 5 -krotna mistrzyni świata w jeździe sztucznej na łodzie, czarodziej­
ka lodu, jak ją powszechnie nazywają, przybędzie w sobotę dnia 5 grudnia do Katowic

i wystąpi na pierwszym sztucznym torze łyżwiarskim dwukrotnie w sobotę i nie­
dzielę 5 i 6 grudnia.

Sonja Henje jak zwykle, przybędzie w towarzystwie obojga rodziców. Równocześnie

z p. Henje przybędzie do Katow'ic drużyna hokejowa berlińskiego klubu łyżwiarskie­
go, która rozegra w sobotę i niedzielę dwa mecze z drużyną polską.

Na obrazku widzimy Sonję Henję w tow'arzystwie mistrza niemieckiego w jeździe
sztucznej Ernesta Bayera po w'yjeździe z Berlina.

Zastrzelił swa narzeczona* poczem
popełnił samobójstwo*

Wilno. Aleksander Grzybowścz ze

wsi Wasilewszczyzna, gminy busław-

skiej na tle nieporozumień z narzeczo­
ną Marją Chmierzową kilku strzałami
zabił ją na miejscu, poczem sam ode­
brał sobie życie.

*

Wielka kradzież
w niemieckim urzędzie ubezpieczeń.

Włamywacze zdobyli 40.000 marek.

Berlin, 1 stycznia 1931 r.

YV uzupełnieniu wczorajszej wiadomości,
podajemy szczegóły tej niezwykłej kradzieży.

(eb) W nocy z soboty na niedzielę o-

dezwaly się w państwowym urzędzie u-

bezpieczeń przy ul. Królowej Augusty
dzwonki alarmowe. Dyżurujący stróż

spojrzał na tablicę i stwierdził z prze­
ł'ażeniem, że alarm dochodzi z oddzia­
łu kasowego, w którego szafach stalo­
wych złożono w sobotę przed połu­
dniem 40 000 marek, przeznaczonych na

wypłatę w poniedziałek. Stróż zaalar­
mował 3 mieszkających w gmachu u-

rzędników instytucji i udał się z nimi
do oddziału kasowego, gdzie jednak nie

napotkano na żadne ślady włamania.
Dla tajemniczego alarmu nie było wy­
jaśnienia.

W niedzielę przed południem przybył
do biura urzędnik, pracujący w kasie,
ażeby załatwić kilka spraw zaległych,
i stwierdził, że dwie kasy są rozprute i
że brak 40000 marek.

Ślady włamania pozwalają przypu­
szczać, że włamywacze pracowali z

ogromnym pospiechem. Usłyszany
przez stróża alarm tłumaczy policja w

ten sposób, że włamywacz po rozcię­
ciu przewodów sygnałów alarmowych
ukrył się pód jednem z biur, po wyj­
ściu urzędników wpuścił resztę włamy­
waczy i z nimi razem wykończył robotę.

W kołach policji kryminalnej przy­
puszczają, że włamywacze byli poinfor­
mowani o złożeniu w pustej zwykło
kasie tak poważnej sumy przez jedne­
go z urzędników.

Korsykańska partja pokera.
Awanturniczy gracz zastrzelił komisarza policii.

Przed sądem przysięgłych w Bastia ~

na Korsyce stanął młody awantur-nik,
oskarżony o morderstwo, dokonane na

osobie komisarza policji. Sprawa przed­
staw'ia się następująco:

W czasie partji pokera, rozgrywanej
w jednej z kawiarń bastyjskich, po­

wstała sprzeczka między dwoma zapa­
lonymi graczami. Sprzeczka zaogniła
się i miało już dojść do rękoczynów,
kiedy kłócący się zostali rozdzieleni

przez innych obecnych w lokalu. Młod­
szy skorzystał z okazji i schował się
czemprędzej, ale drugi, bardziej aw'an­
turniczo usposobiony, świeżo zresztą
przybyły do Bastia z prowincji, pod­
niecony sprzeczką, zażądał od obecnych
bastyjczyków', grożąc im rewolwerem,
aby mu wskazali, kim był jego prze­
ciwnik.

Do odgrażającego się strzelaniem a-

wanturnika zawezwano policję. Komi­
sarz policji Aibertini, który przybył
do kawiarni, zrewidował mu, zresztą
dość powierzchownie, kieszenie, po-
czem kazał iść za sobą.

Na ulicy gracz nie spuścił z tonu i

ciągle prowookwał przedstawiciela w'ła­
dzy, który wreszcie zmuszony został

go wylegitymow'ać. Okazało się, że a-

w'anturniezo usposobionym osobnikiem

był 30-lętni Jan Mattel. Nie chcąc się
zgodzić na. spisanie protokółu na miej­
scu, zażądał, aby go zaprowadzono na

posternnek.

Nagłe, idąc za komisarzem, zatrzy­
many wyciągnął rewolwer, który miał

ukryty w kieszeni i oddał cztery strza­
ły do Ałbertiniego; komisarz padł tru­
pem na miejscu. Morderca, zagroziwszy j

zbiegającym się na miejsce zbrodni

przechodniom rewolwerem, uciekł.

Gdy po kilku godzinach wpacłł w rę­
ce władzy, kategorycznie odmówił ze­
znań co do przyczyn swego postępku.

Rozprawa sądowa ma wykazać, dla­
czego Mattei, podniecony niepowodze­
niem w hazardzie, wywarł swą zemstę
na komisarzu policji, który w stosunku

do niego zachowywał sio zupełnie spo­
kojnie i nieprowokująco. (hak)

Awantury na rosyfskiam
przedstawieniu.

Bruksela. Od pewnego czasu wystę­
puje gościnni'e w Brukseli i innych
miastach rosyjska trupa teatralna, W

sztuce, granej przez artystów rosyj­
skich, jest w drugim akcie scena, pod­
czas której śpiewany jest dawny hymn
,,Boże cara chraui". W chwili tej o-

becni na sali Rosjanie domagają się
od publiczności powstania z miejsc.
Na każdom przedstawieniu w Brukseli
dochodziło do awantur. Na premjerze
Rosjanie ubliżali siedzącym Polakom.

Po wyjściu z teatru, jak pisze ,,Le
Peuple", młodzież rosyjska napadała na

tych, którzy w czasie grania hymnu
nie stali. Dalej pismo donosi, iż awan­
tury te m iały miejsce wszędzie, gdzie
teatr dawał przedstaw'ienia.
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W pierwszych 10-ciu latach ”

winna kaida matka dziecko swe myć
i kapać tylko za użyciem czystego

łagodnego

DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne,

gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
w edług przepisów lekarskich spe­
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

Przy deszczu, wietrze i śniegu
wymaga cera bardzo starannego pielęgnowania

KREMEM NIVEA
Zaleca się nacierać twarz i ręce Kremem Nivea nietylko co­
dziennie przed spoczynkiem, ale takie w ciągu dnia przed wyjściem
z domu, gdyż Krem Nivea wnika w głąb skóry nie pozostawiając
po sobie żadnego tłustego połysku. Krem Nivea nadaje skórze

zdrowy, świeży i młodzieńczy wygląd Różni się zaś Krem Nivea

od wszelakich kremów luksusowych fęm że jest nadzwyczaj sku­

teczny a przytem tańszy.

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu

Kii (OKSODziś REMJERA

tu
ZDOBYWCY ZŁOTA.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 3 grudnia 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dzjś: Franciszka Ksaw., Kasjana.
Jutro: t Barbary, Piotra Chryzologa,
Wschód słońca: godz. 7,55.
Zachód słońca: godz. 15,ii .

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski,
teł. 682;

2) Apteka pod Ortem, Stary Rynek 11,
teł. 98.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie*

dziele i święta od 11 do 14.

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy­
kłych, wystawa obrazów i rzeźb Krakow­
skiego Tow arzystwa Artystów Polskich
nSztuka" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W czwartek — operetka ,,Biały Mazur".
W piątek — jedna z najmelodyjniejSzych

operetek świetnego kompozytora Kalmana

,,Hrabina Marica".

W niedzielę 6 bin. o godz. 4 i we wto­
rek 8 brn. o godz. 1 po południu ddhe będą
specjalne przedstawienia, dla. dzieci i mło­
dzieży, które wypełni czarodziejska baśń
W alewskiego ,,Kopciuszek", w przebogatej

w ystawie i pięknych efektach scenicznych.
Na ukończeniu próby z komedji Moliera

,,Chory z urojenia", która 12 brn. wejdzie
rią repertuar naszego teatru. Tytułową po­
stać odtworzy dyr. Stoma. Reżyseruje Kazi­
mierz Korecki.

Mróz zelżał.
Na Pomorzu, w Wielkopolsce, na. Mazowszu

i pojezierzach zachmurzenie wzrosło, po'krywa­
jąc całkowicie niebo.

Temperaturą, która trzy dni temu wynosiła
w niektórych okolicach Polski do 17 stopni,
podniosła się dziś nagle do — zera, przez co

masa ludzi nabawiła się kataru.

Stacje meteorologiczne na Pomorzu wróżą
dalszą mgłę i gdzieniegdzie drobne opady.

Podziękowanie.
Zarząd ,,S okoła" ż-eńskiego przystępuje do

miłego obowiązku złożenia podziękowania za

pomoc i przedmioty, ofiarowane na wentę, od­
bytą 22. XI . br, z której część dochodu prze­
znaczono na bezrobotnych.

W pierwszym rzędzie dziękujemy inspekto­
row i nowego cmentarza p, Sikorskiemu za

wspaniałą dekorację sali, a pp. Pietrzakowej,
Kołackiej, Nowakowskiej, Bykowskiej, Sobic-

skiej i Sienkiewiczowej zą podjętą kwestę na

powyższy cel, Teatrowi Miejskiemu za w'ypo­
życzenie kostiumów, a dyrektorowi ogrodów
miejskich p. Guntzlowi za ofiarowane kw'iaty.

Następnie serdeczne podziękowanie składa­
my pp. Kaszubowskiemu, Cieszyńskiej, Urbanow­

skiej, Jakubowskiemu, Zimochowi, Ciupkowej,
bar ,,UI", Zakaszewskiemu, Skoraczewskiemu,
kawiarni ,,Europa", Kwiecińskiemu, Kasprza­
kowi, Szczepaniakowi, Mazgajowi, Czajkow'­
skiej, Sikorskiej, Jakowjenko, Szleifow'ej, Do­
brow'olskiej, Soboczyńskiej, Żukowskiej, Musia-

łow'ej, Bigońskiei, Pietrzakowej-, f irmie Hensel,
Sfomińskiemu, Sprcngłowskiej, C .bwiałkowskie-

mu, Boninowi, Brząkale, firmie Kreski, drogerji
,,M inerwa". Rucińskiemu, Statkowi, Matusza-

kcwej, firmie Siebert, Dymkowskiemu, Ma­
łeckiemu, M. Hirsz, Grey, cukierni Burzyński,
Behrend, Żółkiewiczom, Reck'owi, Brząkale,
firmie ,,P romień" i Sobieskiej za ofiarow'ane

przedmioty.

Wszystkim wyżej wymienionym oraz wszy­
stkim innym za przychylność, o'kazaną w jaki
bądź sposób, składamy tą drogą jako podzię­
kow anie sokole Czołem!

Zarząd,

Datki dla bezrobotnych w miejsce
wieńców pogrzebowych.

Pan Morawski Leon, właściciel domu

przy ul. Chocimskiej 1, wpłacił na rzecz

Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrobocia

zł 100,-- zebranych na pogrzebie śp. Fran­
ciszka Jabłońskiego w miejsce wieńców'.

Za len szlachetny czyn składam w imie­
niu Miejskiego Komitetu do Spraw Bezro­
bocia i w imieniu bezrobotnych' serdeczne

,,Bóg zapłać".
( ~) Dr. Chmielarski,

wiceprezydent miasta i przewodniczący
Miejskiego Komitetu do Spraw Bezrob.

- Rozdanie nagród i dyplomów uczniom
i uczennicom Francuskich Kursów Sekwana
i konces. szkoły przyg. p. Marji Regamey oraz

popis dzieci szkoły odbędą się dnia 8 bm. o

g. 4 po ppł. w' Państw. Szkole Przem., św.

Trójcy 11. (25532

— Osobiste. Kierow nik oddziału tech­
nicznego Dyrekcji Poczt i Telegrafów w

Bydgoszczy p. radca Franciszek Ponschke

po 41-iet.niej służbie w zarządzie poczto­
wym przeniesiony został na własną prośbę
z dniem 1 grudnia 1931 r. w stań spoczyn­
ku.

— Nowy naczelnik Sądu Grodzkiego. D o­
tychczasowy naczelnik Sądu Grodzkiego P-

sędzia Pranga opuścił z dniem 1 grudnia,
Bydgoszcz, przenosząc się na adwokaturę
do Gostynia. Naczelnictwo Sądu Grodzkie­
go w zastępstwie powierzono p. sędziemu
Pogodzie, sędziemu dla spraw prasowych.

— Podziękowanie, p'-a Buchbojz ofiaro­
wała na rzecz ubogich purafji św. Wincen­
tego a Paulo na Bielawkach 10 kg skóry, za

co jej Konferencja m. przy kościele ks. ks.

Misjonarzy składa serdeczno podziękowa­
nie, szczególnie p. dyrektorowi Heinkc mu.

,,Sokół Żeński" .

Plenarne zebranie dziś o godz. 7-ej w se­
kretariacie, ul. Dworcowa 5.

Na porządku obrad sprawy bardzo waż­
ne, m. in. referat p. d -rowej Dobrowolskiej.

Jak najliczniejszy udział członkiń bardzo

jest pożądany.
Lekcja robót ręcznych dla młodzieży nie

odbędzie się, dziś.

Koncert dobroczynny.
(m) Miejscow'y Związek Prący Obywa­

telskiej Kobiet zorganizowat na rzecz fun­
duszu bezrobotnych i w alki z bezrobociem

imprezę w auli gimnazjum Kopernika. Po­
nieważ był to dzień pierwszy miesiąca, oby­
watelstwo miasta odpowiedziało na szla­
chetne wezwanie Komitetu, zapełniając ob­
szerną salę.

Na tak szlachetny cel ofiarowały swe si.

ly bezinteresownie następujące osoby: p.

prof. Targońska, która mistrzowskiem wy­
konaniem kilku aryj i pieśni znalazła dro­

gę do serc entuzjastycznie oklaskujących^
ją słuchaczy, - p. prof. Lisicki, który bra-

w'ńrowem wykonaniem kilku utworów for­
tepianowych mile się przypomniał, — p.

Wojciechow'ska, czyniąca ogromne postępy
jako skrzypaczka, - wreszcie p. Roesler

jako akompanjat-or.
Przepiękny wieczór, obfitujący w arcy­

dzieła literatury muzycznej długo pozosta­
nie nam w pamięci. Przekonani jesteśmy,
że takich koncertów usłyszymy w tym se­
zonie więcej.

ro ogrodzie 9atzera

ottoarła.
25548)

Śmierć pod kołami pociągu.
Na torze kolejki powiatowej znaleziono straszliwie zmasakrowane zwłoki kobiety,

która prawdopodobnie popełniła samobójstwo.
W ubiegłą środę o g'odzinie 7 rano kon­

duktor zdążającego do Bydgoszczy pociągu
towarowego kolejki powiatowej, zauważył
na torze w pobliżu mostu, przy ulicy Grun­
waldzkiej

straszliwie zmasakrowane zwłoki kobiety.

Po przybyciu na stację, doniósł natych­
miast o swem spostrzeżeniu władzom, któ­
re wyruszyły na miejsce, celem przeprowa­
dzenia dochodzeń.

Na torze leżał trup kobiety, której ciało

było tak zmasakrowane, że nic można było
rozpoznać rysów twarzy.

Ręce i nogi m iała połamane,
głowę oskalpowaną

i tw arz straszliwie zniekształconą.

Przy zwłokach znaleziono dowód osobi­
sty denatki, z którego wynikało, że była to

35-letnia Zofja Dembińska,

zamieszkała jako sublokatorka przy ulicy
Chwytawo 2.

W pobliżu miejsca wypadku, znaleziono

torebkę papierową z dwoma bułkami, od­
padki niedojedzonego śledzia i kilka niedo­
pałków papierosów, pozostawione przez de­

natkę, która krótko przed wypadkiem sie­
działa tam.

Wypadek nastąpił między godziną 6 a 7

rano, zw łoki były jeszcze ciepłe.
Po przeprowadzeniu na miejscu wypad­

ku dochodzeń, zwłoki Odstawiono do kost­
nicy, przy szosie Szubińskiej.

Denatka była żoną b. ślusarza kolejowe­
go, pozostającego obecnie bez pracy, lecz od

dłuższego już czasu nie żyła z mężem. M ie­
szkała jako sublokatorka i utrzymywała się
z domokrążnej sprzedaży bielizny hygie-
nieznej damskiej.

Od pewnego czasu zdradzała ona stale

jakiś niepokój i pewnego dnia wykradła
nawet swemu bratu rewolwer, lecz siostra,
w obawie nieszczęścia, odebrała, jej broń.

Cierpiała ona biedę, tak, że nie była w sta­
nie zapłacić czynszu, wskutek czego w y­
mówiono jej mieszkanie.

Według wszelkich danych, najprawdopo­
dobniej zachodzi t.u

wypadek samobójstwa.

Szkoły powszechne na Szwederowie
ustala droskliwii(h opiekunów.

Szkoła żeńska Im ienia Jana Kochanów*

skiego przy ul. Nowodworskiej uczciła god­
nie pamięć Górnego Śląska, Odbyła, się
wzniosła akademja w pięknie przybranej
auli szkolnej. Po odśpiewaniu przez chór

szkolny stosownej pieśni, pani Rogozińska
przedstawiła obecnym krótki zarys życia i

obyczajów braci naszych z prastarej ziarni­
cy Piastowskiej. Na dalszy program składały
się śpiewy chóralne i stosownie do chwili

dobrano deklamacje, wygłoszone przez dzie­
ci z werwą i uczuciem.

Po akademji odbyło się doroczne walne

zebranie Koja Rodzicielskiego p rz y tejże
szkole. Na przewodniczącego walnego ze­
brania poproszono p. Frankowskiego. Ze

sprawozdania ustępującego zarządu wyni­
ka. że Koło pomimo niespełna rocznego ist­
nienia, było dość ruchliwe. Przedewszyst-
kiem kładziono nacisk na dożywianie dzieci.

W czasie od 1 lutego br. do 1 czerwca br.

Wydano około 2000 gotowanych porcyj obia-

dowych, z czego korzystały dzieci najbied­
niejsze. N a K ielk a m w SI dzieci pfadaćZCilO

święconka.. Przed zakończeniem roku szkol­
nego urządzono wycieczkę dla dzieci do

Ryhkowa. Na członków zapisało się 65 o-

sób, co na 800 dzieci stosunkowo jest mało,
lecz przypuszczamy, że liczba 'ta w roku

bieżącym pomnoży się kilkakrotnie. *

Główna zasługa wymienionych sukcesów

przypada byłemu kierownikowi szkoły tej
p. Menelowi i pani Rogozińskiej z nauczy­
cielstwa a także i w nie mniejszej mierze

ofiarodawcom.

Do nowego zarządu weszli jako przewod­
niczący p. Kubera, jako sekretarz p. Jeń-

czak i jako skarbnik p. Frankowski. Prze­
wodniczący przedstawił program prac na

na jbliższą przyszłość. Urządzono świetlicę,
która za zgodą kierowniczki szkoły, jest
otwarta cztery razy w tygodniu, gdzie dzie­
ci, których warunki domowe są niedosta­
teczne, mogą swobodnie wykonywać swe

zadania szkolne itd. Do dyżurów wybrano
Kilka pań. Dalej postanowiono urządzić ob­
chód gwiazdkowy dla wszystkich, dzieci w.

.SiŁkoAgfe ,,

Wystawa harcerska choinek i zabawek.
Jak corocznie, urządzają, bydgoskie h uf­

ce harcerskie w sali ,,Pod Lwem" przy ul.

Marszałka Focha wystawę choinek i zaba­
wek w czasie od 5 do 8 bm. Otwarcie na­
stąpi w najbliższą sobotę dnia 5 brn. o godz,
17-t.ej. Protektorat, nad wystawą objęło Ko­
ło Przyjaciół Harcerstwa Hufców bydgo-.
skich z wiceprezyd. miasta p. d * Chmie-

iaEgkiflłjata ntwmm M utyk

Harcerstwo zamierza pokazać dorobek

własnej pracy oraz zebrać fundusze na u-

rządzenie obozów w locie, nie zapominając
jednak o pomocy dla najbardziej potrzebu­
jących i przeznacza część dochodów na u l­
żenie doli bezrobotnych.

Wstęp tylko 20 groszy. Wystawa będzie
otwarta od godz. 10 do 21 bez przerwy,
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Kino 6Z. Połlm Piettoty
ul, Sowińskiego

Porzątek o godzinie 7 i 9.
W niedzielęog.3,5,719.

Dziś w czwartek

premjera
najpotężniejszego

filmu świata p. t.
Bitwa nad Somma

(** (OrrrffcB* m tlSJlondkw (2SM3

1.250.000 żołnierzy poległo w tej
największej bitwie wszytli. czasów.

Natki! Żony! Dzieci!
Wszyscy musicie ten film zobaczyć.

Sala dobrze ogrzana!
Ceny miejsc:

50gr,80gr,1zł.
Zniżki nieważne.

kurs instruktorów

obrony przeciwgazowej.
Komitet miejski L. O P, P. w Bydgoszczy,

dążąc do organizowania drużyn ratowniczych
w fabrykach i miejskich zakładach użyteczno­
ści publicznej, uruchomił 1 grudnia kurs in­
struktorów obrony przeciwgazowej i przeciw­
lotniczej.

Na kurs ten zgłosiło się 35 kandydatów z

17 fabryk oraz zakładów miejskich.
Obecnych powitał p. inż. Stecewicz, wice­

prezes Komitetu miejskiego I.. O. P. P. W

przemówieniu swem podkreślił wagę pracy in­
struktorów wśród szerokich warstw ludności

cywilnej.
Zkolci przemówił w imieniu wolska p. ma­

jor Cenzartowicz, wzywając słuchaczy do wy­
tężonej pracy, celem której jest umocnienie

podstaw obronnych państwa.

Przy brat(u apetytu, kweśnem odbijaniu sie,
zepsutym żołądku, upośledzoneni trawieniu,
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze­
miany materji, pokrzywce i swędzeniu skóry
naturalna woda gorzka ,,Francszt(a-Jóxefa"
usuwa z organizmu substancje gnilne zatru­
wające organizm Żądać w aptekach i drog.

O rozpoznanie zwłok

zamordowanego żebraka.
Dnia 14 ub. miesiąca znaleziono w lesie Za­

krzewskim, powiatu wągrowieckiego przy dro­
dze publicznej Gorzeć—Miroslawice zwłoki

żebraka w wieku 60—70 lat, nieznanego nazwi­
ska Żebrak, jak stwierdzono, został zamordo­
wany przez niewiadomego bandytę palką brzo-

zową, którą znaleziono na miejscu zbrodni.

Było to morderstwo, dokonane na tle rabunko-

wem, gdyż zamordowanemu ściągnięto z nóg
buty i miał wywrócone kieszenie, które bandy­
ta przetrząsał.

Przypuszcza się, że może to być żebrak na­
zwiskiem Adam Bortis, jednak nie jest to

stwierdzone. Osoby, które mogłyby udzielić

jakich inforraacyj co do tożsamości zamordo­
wanego, zechcą s:ę zgłosić w wydziale śled­
czym P. P; w Bydgoszczy przy ul. Jagielońsfeiej
nr, 5, pokój 72.

..
___

- Firma O. Neumann, Stary Rynek nr. 14

rozpoczęła z dniem dzisiejszym swoją doroczną
sprzedaż przedgwiazdkową, dając temsamem

nadzwyczajną okazję zaopatrzenia się w .wszel­
kiego rodzaju towary jedwabne, wełniane, ba­
wełniane oraz bieliznę, trykoty i galanterję po

nadzwyczaj niskich cenach. Jako prezent
gwiazdkowy dla dzieci firma O. Neumann już
przy zakupie począwszy od 10 zł dodaje gu­
stowne zabawki dla dzieci. Zwracamy uwagę
na dzisiejsze ogłoszenie firm y w naszem piśmie.

- Pocztowe znaczki opłaty 25-groszowej
nieważne! Z powodu ujawnienia wyrobu na

szerszą skalę fałszywych pocztowych znaczków

opłaty wartości 25 groszy z godłem państwa,
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zmuszone by­
ło znaczki te wycofać z obiegu. Znaczki te

począwszy od 3 grudnia tracą ważność i nie

mogą być używane do opłaty przesyłek poczto­
wych, będą jednak przyjmowane od publiczno­
ści prżez wszystkie urzędy i agencje pocztowe
do dnia 20 grudnia br. włącznie do wymiany
na inne ważne znaczki pocztowe równej war­
tości.

- Kradzież beczki blaszanej. Ja'kiś niezna­
ny sprawca oderwał kłódkę od bramy podwó­
r'za przy ul. Poznańskiej 4 i skradł beczkę bla­
szaną, wartości 80 zł.

Pracownicy Kupieccy, do szeregów!
Z zebrania organizacyjno-informacyjnego Związku Pracowników Kupieckich

(hak) W ciężkich czasach i najtrudniej­
szych sytuacjach życiowych zwyciężyć mo­
żna tylko jednością i solidarnością. Jest tó

prawda stara, ale wiecznie żywa, zrozumiał

ją też i w życie wprowadza oddział bydgoski
Związku Pracowników Kupieckich, który,
zawsze będąc na posterunku, nie zaprzesta­
je wytężonej pracy organizacyjnej i stara

się usilnie o rozwój i wzrost. W czoraj,w
środę, 2. bm, zarząd oddziału zaprosił do

dużej sali Resursy Kupieckiej członków i

wszystkich niezrzeszonych jeszcze .pracow­
ników umysłowych.

Zebranie organizacyjno - informacyjne
m 'ało za zadanie zapoznanie ogółu pracow-
ników z zadaniami i całokształtem wszech­
stronnej działalności Związku. D okonał te­

go prezes p. Gościński, który w świetnie o-

pracowanym referacie naszkicował warun­
ki, wśród jakich rozwija się całe nasze ży­
cie go.spodarcże i sytuację, w jakiej znajdu­
ją się pracownicy umysłowi. Tylko solidar­
ność i łączność organizacyjna może dopro­
wadzić do poprawy doli tej warstwy, która

jeszcze dużo ma praw do wywalczenia. Po

omówieniu chlubnej historji Związku w

przeszłości, referent zwrócił uwagę na

wszystkie celniejsze strony pracy organi­
zacji, która na każdym kroku stara się iść

z pomocą swym członkom.
Przedstawiciel samodzielnego kupiectwa

stwierdził w swem przemówieniu, że nie­
prawdziwe są zdania o przepaści, jaka ma

dzielić pracodawców od pracow ników . O bie

W muzyce nocy, przez mroki i cienie

Wyławiam uchem zawsze jeden motyw:
Owo sapanie ciężkie lokomotyw
Odjeżdżających w dalekie przestrzenie.

I W'ysyłając duszę na przeszpiegi,
Widzę wyraźnie przez zamknięte oczy,
.Tak wąż pociągu przez pola się toczy,
Rzucając światła na. dwa toru brzegi.

W jednym z przedziałów, z twarzą uśmie-

fchniętą,
Ja siedzę, bawiąc podróżnych gromadę.
Ktoś pyta grzecznie, czy daleko jadę?
Ho! ho! mój panie, jadę do Sorrento.

Po drodze Roma. oczaruje duszę
I znów zaduma ruin ją. rozśpiewi,
Niegdyś przed laty do fontanny Trevi

Rzuciłem solda — odszukać go muszę.

A wreszcie Capri, które o wieczorze

Wykwita z fali jak koncha perłowa,
I zadumana grota lazurowa,
Gdzie Wenus z piany zrodziła się morza.

Cudne marzenia, snute potajemnie!
Tęsknoty wiecznie wracający motyw!
Nocą, z sapaniem ciężkiem lokomotyw
Pędzą pociągi w dal — ale bezemnie.

Henryk Zbierzchowski,

Pom. Okr. Zw. Atl. urządza dn. Ob.m . o

godz. 19-ej w Strzelnicy wielkie zawody za­
paśnicze, zapraszając do w alki Mistrza

Drużynowego P olski Wojskowy Klnb Spor­
towy ,,Legja" z Warszawy, którego drużyna
ubiegłej niedzieli odniosła Sensacyjne zwy­
cięstwo w hokeju na lodzie w Berlinie. Wal­
czyć będzie 7 par aż do rezultatu. Udział

biorą najlepsi zapaśnicy Warszawy i Pomo­
rza z mistrzem wszystkich wag Gęstwiń-
skiin z ,,Pomorza" na czele. Z powodu do­
brej formy zawodników walki zapowiadają*
się bardzo interesująco tembardziej, że są
to zawody eliminacyjno do reprezentacji
Polski na X. Ołimpjadę.

O poparcie tej wspaniałej imprezy, tem­
bardziej, żc chodzi o utrzymanie Pom. Okr.

Zw. Atl. nadal w Bydgoszczy prosi Szan.

Obywatelstwo, miłośników zapaśnictwa, a-

polując do wszystkich sportowców naszego

grodu.
Cena od 0,50 zł do 2, ~ zł. Sala dobrze o-

grzana. Zarząd Pom, Okr. Zw. Atl.

— Jarmark na konie i bydło rogate od­
będzie się w poniedziałek dnia 7 grudnia br.

o godz. 8-ej począwszy na Targowicy przy

Rzeźnj miejskiej w Bydgoszczy.

warstwy mają jeden cel — przebudowę na­
szego życia gospodarczego i dobro wielkiej,
potężnej Polski.

Poruszono także kilka innych spraw.

Przy o'mawianiu nienormalności naszych
stosunków gospodarczych zwrócono uwagę,
że dzisiaj w czasie przerażającej nędzy i bez­
ro bocia są w wielkim przemyśle dyrektorzy,
których pensje miesięczne przekraczają 180

tysięcy złotych. Jest taki inż. Lewalski w

Ilucic Pokoju na Śląsku, który zgarnia
miesięcznie 11 tys, dolarów!

Oburzenie wywołała także kwestja nad.

produkcji uczniów kupieckich, stosowanej
przez niektóre nieodpowiedzialne firny .

Wykwalifikowane siły wyrzuca się na bruk,
a przyjmuje się coraz to nowy.ch uczniów,
czyniąc w ten sposób wątpliwe oszczędno­
ści.

Naprawić zło, zmienić fatalne stosunki

może tylko zjednoczony i silny front ogółu
sfer gospodarczych. P rzy samodzielnych
kupcach muszą stanąć zorganizowani pra­
cownicy kupieccy. A więc do szeregu! W'szy­
scy do Związku! Żaden pracownik umyslo.
wy nie powinien pozostać poza organizacją,
która dba i walczy o niego.

400 zł na rzecz bezrobotnych
przyniosła ,,wystawa złocieni'1' (chryzantemow),
którą ogrody miejskie urządziły od dnia 21 do

24 bm. przy Placu Teatralnym.
Obliczenie przedstawia się następująco:
Dochód; Za wstępne oraz sprzedaż kwiatów

t obrazu, podar-owanego przez p. inż, Stenzla

498,25 zł. Rozchód: Za oświetlenie lokalu

i rozmaite wydatki 97,80 zł.

Wobec tego czysty zysk na fundusz dla bez­
robotnych wynosi 400,45 zł.

Przy tej sposobności składam serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, k 'tórzy się przyczynili
do tak pomyślnego wyniku wystawy, a miano­
w'icie: prasie za bezinteresowną reklamę, Pa­
niom z Katolickiego Koła Pań za dodatnią ini­
cjatyw'ę, za dyżury przy kasie i za aranżow'a­
nie zastaw stołow'ych, przemysłow'com! p. Pfcf-

ferkornowi za bezpłatne oddanie lokalu, p.

Dymkowskiemu za w'ypożyczenie wazonów

i kryształów, firmie Bracia Małeccy za użyczer
hic dyw'anów, p, Stobieckiej za 18 mtr.. płótna
na transparent, p. Henrykow'ej Weynerow'skiej
i p. Zofji Szukałskiej za dostarczenie pięknych
przedmiotów do zastawy stołowej, p. inż,
Stenzlcnvi za dar obrazów pędzla śp. Sieńsikie-

go, artystom-malarzom pp, Rupniewskiemu
i Chmurze za uświetnienie wystawy obrazami,
firmie ,,Be-De-Te" za napisy, wreszcie ogrodni­
kom 1 robotnikom miejskim za ofiarną i bezin­
teresowną pracę.

(—) Dr, Chmielarski, wiceprezydent miasta

prezes Komitetu dla bezrobotnych.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 4 GRUDNIA.

POZNAŃ. 13,05-14,00: Koncert gramofonow'y.
16,55—17,05: Tydzień w alki z alkoholem.

17,05-17,20: ,,W walce o zasady''. 17,20 do

17,35; Pogadanka radiotechniczna. 17,35 do

18,50: Koncert popołudniowy (transmisją z

Warszawy), 18,50—19 05; Lekcja języka
włoskiego. 19,05— 19,25: Odczyt p. t . ,,Dusza
dzielnicy łacińskiej". 19,25-19,45: Nadpro­
gram z ilustr. muz. 20,15-22 ,40: Koncert

symfoniczny (transmisja z Warszawy).
23,00—24,00: Muzyka taneczna z cukierni

,,Polonja".

WARSZAW A-RASZYN. 12,10— 13,10: Muzyka
o z płyt gramofonowych. 13,15—13,25: Komu­

nikat gospodarczy. 14,50-15,15: Muzyka z

płyt gramofonowych. 15,25— 15,45; Odczyt
z cyklu dla nauczycieli - ,,Rola instynktów
w życiu publicznem". 15,50— 16,20: P ły ty
gramofonow'e , 16,20— 16,40: Odczyt. 16,40 do

16,55: P ły ty gramofonowe. 16,55— 17,10:
Lekcja języka angielskiego. 17,10— 17,35;
Odczyt z Wilna. 17,35—18,50: Muzyka ta­
neczna. 19,15—19,25: Transmisja z W ilna.

19,30— 19,45: P łyty gramofonowe. 20,00 do

20,15: Pogadanka muzyczna. 20,15: Koncert

symfoniczny z filharmońji warszawskiej.
22,50 -22 ,55: Wiadomości sportowe. 23,00
do 24,00: Muzyka lekka i taneczna.

RADJO I ŻYCIE.

Wzrost abonentów radjowych
w Polsce,

Jedną z najważniejszych trosk każdej ra-

djofonji jest dbanie o rozwój ilościowy ra­
djosłuchaczów, z nim bowiem jest zw'iąza­
ny rozw'ój finansowy instytucji, a co za tem

idzie, możność stałego polepszania gatun­
kowego audycyj, zarówno przez zwiększe­
nie wydatków programowych, jak i przez

szereg ulepszeń natury technicznej.
Wzrost radjosłuchaczów w Polsce nie

idzie niestety w tak zawrotnem tempie, jak
to miało miejsce w Niemczech i Anglji,
gdzie liczba abonentów radjow'ych docho­
dzi do 4,000.000. W każdym bądź razie

ilość radjosłuchaczów w ubiegłym okresie,
io znaczy od kwietnia 1930 r. do kwietnia

1931 roku wzrosła dość znacznie.

Podczas gdy ilość radjosłuchaczów' w

Polsce wnyosiła na 1 kwietnia 1930 roku -

226.217, na 1 kwietnia 1931 r. marny 290-034

radjoabonentów. Ogółem więc marny wzrost

o 63.S17 radjosłuchaczów.

Ślizgawki w Bydgoszczy juz otwarte!

Rokrocznie powtarzają'się owe piękne
cuda pory zimowej, jakiemi 'są ślizgawki.
Szczególnie młodzież z w ielkiem zamilowa,-
niem.suw 'a .ną łyżw,ach;po lodzie, i .słusznie.

W Bydgoszczy tory łyżwiarskie już zostały
otwarte w ogrodz-ie Patzera i przy placu
Kochanow'skiego.
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Nowości
Mstowa 9. teiefon 885. Pocz. o g. 7.10i!) 10w,
Dzl^, prenjittrą wipłkiego szlagieru sezonu, króla
eżyserów Cociia B de Mi('la J pi-od. 1931/32.

Najwspanialsza alrakcja sezonu!
Monument, arcydz. dźw. Gigant,
twór sfan. przełom współczesnej
kfnomat d*więkow. Fasc. pieśń
miłości i niezaspok. umysł. pt .

Potężny YJramal erotyczny, pełen niesamowilośei i tajemniczego
uroku, rozgrywający się w centrach Europy na pokładzie ol­
brzymiego slerowca ,,Zeppelin C. B P. 53u. Porywająca
akcja o mocnych, nerwy szarpiących scenach. W strząsająca
katastrofa olbrzyma powietrza. Konflikt uczuć ludzkich.

\V rolach gfówiycf^ arcywesoły
gwiazdy filmowe Lilian Both, dodatek dźwiękowy p. t .

Kay Johnson i niezrównany
*

amant Reginald Denny.

Proces brzeski.
(Ciąg

Zeznania pes. Czapińskiego
zP.P.s.

Brześć przykuwa uwagę zagranicy.

W dalszym ciągu zeznaje poseł Cza­
piński 7. PPS.

Adw. Berenson: Czy pan zna t. zw .

,,czarną broszurę", o której tak dużo
mówi się w obecnym procesie?

- - Znam tę broszurę, jest to nasza in­
terpelacja złożona w Sejmie w roku ub.,
zawierająca szczegóły pobytu oskarżo­
nych w Brześciu. Ponadto znany dzia­
łacz socjalistyczny, Vandervekle, napi­
sał wstęp do niej. v(Mógł Vanderve!de

pisać w sw'oich belgijskich gazetach —

ale wciąganie go do broszury polskiej
hyło wysoce niewłaściwem — Red.).

.

~ Czy treść broszury uważa pan za

szkodliwą dla interesów państwa?
- - To jest materjał, mówiąc po dzien­

nikarsku — sensacja pierwszej klasy.
Nie można sobie wyobrazić, żeby inter­
pelacja mogła zaszkodzić państwu. Ra­
czej sprzyja. Interpelacja jest przeja­
wem w'alki o prawo. Lepiej jest, gdy
zagranica widzi, że jest w Polsce stron­
nictwo, które wałczy o demokrację.
(Czemu socjaliści nie pamiętali o tem

w maju, gdy zapachniała im władza

przemocą zdobyta - Red.) o prawo,
niż gdyby widziała tylko obecny reżim.

Adw. Berenson: Mówił pan o prasie
konserwatywnej, która również zabie­
l'ała głos w sprawie Brześcia?

— Mani teraz rzeczy świeższe. Teraz,
W listopadzie ,,Journal de Debats" w

obszernym artykule zajmuje się proce­
'sem i wyraża swoje stan'owisko 'w .tćj
sprawie, pisząc, że nie trzeba zapomi­
nali, że tacy ludzie, jak Witos, który
może być przyrównany do francuskiego
męża stanu Ck-meneenu. bo tak jak

i on przewodził rządowi obrony, narodo­
wej, który odegrał historyczną rolę(
jest naczelną figurą oskarżoną w pro­
cesie. Dziennik francuski wwraża po­
g'ląd, że takie wypadki rozlamują na­
ród polski, przepolawiają go i to w do­
bie, gdy Polska ma tylu wrogów, a i

przyjaciół niebardzo szczerych.
Miarą wielkiego zainteresowania za­

granicy procesem jest fakt, że prasa
francuska np. ,,Temps" podaje przede-
wszystkiein zeznania skonfiskowane w

kraju, np. zeznania gen. Kukiela, które

to zeznania wszystkie dzienniki pąry-
.ryskie podały, bo Francja żywo intere­
suje się tem, co u nas się dzieje.

— Niedawno — kończy p. Czapiński
odbyłem kilka podróży zagranicę, u-

ezestnićzyłem w kongresie oświato­
wym, rozmawiałem ze znakomitemi o-

eohistóściami- Wyrażono powszechne
zainteręśówanie Polską i Brześciem a

jak się wyrażano, to panowie bardzo

łatwo mogą sobie wyobrazić.
Adw. Czernicki: — Czy w obecnej

sytuacji Najwyż. Izba Kontr. Państwa

może pracować normalnie?

Prowincja jeszcze bardziej ciemiężona.
Świądęk wyraża wątpliwości i nazy­

wa klub B. B . bezpartyjnym bataljo-
ntm i mówi, że t. zw . bezpartyjny ba­
talion zatwierdzi wszystko, co mu rząd
każe, że prawo interpelacji przestało
w praktyce istnieć itd.

Na pytanie oskarżonego Ciołko-za

świadek mówi o dziejach ustawy zgro­
madzeniowej.

— Obecnie przygotowano projekt u-

stawy o zgromadzeniach, ale to są kpi­
ny. W Polsce wolności zgromadzeń nie­
ma. Nawet na poufne zgromadzenia
przychodzi policja. Ludność miejska
ma złudzenia optyczne, ale na prowin­
cji dzieją się rzeczy, o których się lud­
ności stolicy nąwet nie śni.

— Według mego zdania, to, co się
ofeecńie dzieje jest odpaństwowieuiem
Indu. W tych czasach ciężkich lud po­
winien przynajmniej wiedzieć, że ma

dostęp do sfer oficjalnych. Lud polski,
niestety, traci w to wiarę. Posyła swych
posłów do sejmu, ale posłowie nie mają
głosu.

Prok. Rauze: Pan wyniemił dzienni­
ki francuskie, które informowały o pew­
nych' fakiąch w niewłaściwy sposób
Kto inspiruje, jakie czynniki informują
tę prasę?

dalszy.)

-T* Ja sądzę, że to inspiruje p. Pił­
sudski swoim reżimem.

Osk. Liberman: Czy przypomina pan
sobie, że taki Barthelemy w swej książ­
ce, pisząc o Polsce, opiera się przede-
wszystkiem na cytatach z ,,Kurjera Po­
rannego11 j ,,Gazety Polskiej11?

— Tak i na w'ywiadach p. Piłsud­
skiego, skąd czerpie wiadomości.

Przywódcy 19. P. R,
jako świadkowie.

Świadkowie b. prezes klubu parla­
mentarnego NPR Chądzyński i obecny

poseł NPR p. Jankowski, obaj ministro­
w'ie w poprzednich gabinetach zeznają
na okoliczność powstania Centrolewu,
kongresu krakowskiego i wypadków 14

września. Jak wiadomo, Narodowa

Partja Robotnicza była w Centrolewie

do końca i poszła razem do wyborów.
Świadkowie ci zeznają krótko i do roz­
praw'y nic nowego nie wnoszą.

św'. Chądzyński, zapytany o konfe­
rencję jaką miał z Prezydentem Rzplitej
swego czasu, zasłonił się tajemnicą. Po­
zatem ci dwaj świadkowie mówili o

gwałtach wyborczych i o tem, jak sana­
cja przeszkadzała w pracach nad zmia­
ną konstytucji.

Dziś w' czwartek sensacyjne spotka­
nie majora Dziadosza z redaktorem

Haeckerem. U.S .

Marsz bezrobotnych na Waszyngton.
Bezrobotni rekwiruia samochody. ~ Obrona białego domu.

- Prezydent Hoover w niebezpieczeństwie. - Krwawe
starcia z policia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Nowy Jork, w grudniu. Tłum, złożony z

kilkunastu tysięcy bezrobotnych .zhunto\vał

się i rozpoczął marsz na Waszyngton. Dzia­
ła oczywiście w tem ręka komunistów, dą­
żących za wszelką cenę do opanowania sy­
tuacji, która z godziny na godzinę -się po­
garsza. Większo grupy bezrobotnych znaj­
dują się w pobliżu Waszyngtonu. Policja
oczywiście czyni nadludzkie wysiłki, aby
tłum rozpędzić i nic ,dopuścić do groźnych
ekscesów' — jak dotąd bezskutecznie. Mimo

wszelkich przeszkód bezrobotni posuwają
się naprzód, zajmując po drodze dworce

kolejowe i rekwirując' pociągi, autobusy o-

raz samochody ciężarowe.
Olbrzymia ta manifestacja ma charakter

niejednolity. Bezrobotni podzielili się na

dwie grupyj a których jedna maszeruje z

gwiaźd^iistóini'.; sztandarami Stanów Zjedno-;:

czonych, a druga z sztandarami' czerwone­
mu Grupy te między Sobą staczają krwawe

walki. Na miejsce wypadków podąża w'oj­
sko. Same miasto zostało okolone , zasieka­
mi drucianemi, a nad Białym Domem czu­
wają samoloty. Miasta i wsie leżące na dro­
dze do Waszyngtonu zostały ogołocono z

żywności. Oddziały bezrobotnych wzrastają
z każdą godziną, gdyż przyłącza się do nich

miejscowa ludność. Prasa amerykańska jest
zdania, iż pochód bezrobotnych finansuje;
Rosja sowiecka. Z wiązki zawodowe zaprze­
czają tej w'iadomości, twierdząc, iż marsz

jest wynikiem uchwał zapadłych na zgro­
madzeniach bezrobotnych.

Dodać w'ypada, że w Stanach Północnej
Ameryki jest bezrobotnych kilka miljonów'
Opieki społecznej; - jaka istnieje np. w

Po!sen, ~ tam nui-zm/ją. , , z,a1 -

Burza śnieżna w pasie po­
granicznym.

Wilno, 2. 12. (PAT) Nad powiatem wileń­
skim i dziedzińskim przeszła wielka burza

śnieżna, która- dała się we znaki szczególnie
w pasie pogranicznym. W icher zerwał kilka

linij telefonicznych w pobliżu Dołhinowa i u-

śźkodził niektóre budynki K. O. P*

Nowy wojewoda pomorski z wi­
zytą u Prezydenta Rzplitej.

Warszawa, 3. 12. (PAT) Prezydent Rzplitej
przyjął wczoraj nowo mianowanego wojewodę
pomorskiego p. Kirtiklisa.

Włamywacz zastrzelony przez

swych kolegów zawodowych.
Sosnowiec, 2. 12. (PAT) Opodal stacji Łazy

znaleziono trupa mężczyzny, na którego ciele
widoczne hyly liczne rany od kul rewolwero­
wych. Jak się okazało, są to zwłoki, niebez­
piecznego włamywacza i bandyty Kużaka z Za­
wiercia. Śledztwo ustaliło, że padł on ofiarą
zemsty kolegów zawodowych.

Wfkutek pęknięcia kierownicy
auto wpadło do rowu.

Wilno, 2. 12. (PAT) Na drodze Kozdrowicc-
Iwieniec auto osobowe skutkiem zepsucia się
kierownicy stoczyło się do rowu wraz z pię­
ciu pasażerami.

pożar szpitala żydowskiego
w Poznaniu.

Poznań, l'. 12. (PAT) W powiatowym
szpitalu żydowskim wybuchł pożar. Ogień
zaczął .zagrażać pacjentom, umieszczonym
w jednej części budynku wydzierżawionej
przez kasę chorych, gdzie znajduje się oko­
ło 70 osób. Wezwano Straż pożarną, która w

ciągu dwóch godzin ogień ugasiła. Straty
są znaczne.

Liga Narodów owinęła w bawełno własne ukorzenie sie przed bagnetami Mikada.

Paryż, Z. 12. (PAT.) Tekst rezolucji
w sprawie zatargu chińsko-japońskiego,
opracowany ostatecznie przez komitet

redakcyjny został przyjęty przez komi­
tet dwunastu. Przypomina on w pierw­
szej części rezolucji przyjęcie przez

Radę w dniu 30 września br. ścisłe zwią­
zanie obu stron przez traktat.

Wobec tego Chiny i Japonja wezwa­
ne są do powzięcia pewnych środków i

zadań — wykonania tych zobowiązań w

ten sposób, aby wycofanie sił zbrojnych
japońskich ze strefy kolei żelaznych
mogło być najprędzej dokonane. Tekst

nie zaznacza jednak, ,,żo Rada przywią­
zuje jeknajwiększą wagę do wycofania
sfl zbrojnych japońskich*'(!) Oświadcze­
nie to figuruje w oddzielnym komenta­
rzu prezesa Rady do danej rezolucji.

W drugiej części rezolucja postana­
w ia stworzenie komisji złożonej z pię­
ciu członków a nie z trzech, jak to prze­
widywał tekst pierwotny. Komisja ta

będzie miała za zadanie przeprowadzić
ankietę na miejscu oraz złożyć Radzie

raport ,,co do wszystkich okoliczności,
mogących narazić ńa niebezpieczeństwo
stosunki między narodami, jak również

między Chinami i Japouje, od czego za­
leży pokój". W kom isji zasiadać będą
przedstawiciele Chin i Japonji i obo­
wiązani będą do współpracy wszelkimi'

sposobami. Rezolucja ta, jak i rezolu­
cją z dnia 30 września br. kończy się
oświadczeniem, że do przyszłego po­
siedzenia wyznaczonego na 24 stycznia
1932 r. Rada będzie m iała pieczę nad

sprawą zatargu oraz, że przewodniczący
Rady będzie miał prawo zwołać nad­
zwyczajne posiedzenie, o ile uważać to

będzie za stosowne.

Zaznaczyć należy, ze w tekście Tezo- .

lueji przemilczana jest, sprawa zarzą­
dzeń. które mają być powzięte na terą-;
torjum Mandżurji. Prócz tego dokaż­

dego punktu rezolucji dodany został

komentarz, napisany przez przewodni­
czącego po uprzedniem porozumieniu
się z członkami Rady, Ma to miejsce
po raź pierwszy. Całość rezolucji przed­
stawiona będzie do zatwierdzenia Ligi,
która zbierze się na posiedzenie publicz­
ne prawdopodobnie. w najbliższy pią­
tek. ;

Dokładne przejrzenie powyższych
punktów unaocznia, że japońskie woj­
ska w Mandżurji pozostaną i że będą
tam sprawowały administrację Komi­
sja będzie1badała sprawę kilka miesię­
cy. Po tem znajdzie się inne wyjście.
Pogrom Ligi jest zupełny.

Japonja gromadzi nowe sity
w MtaiBdfóurffi*

Moskwa, 3. 12. (PAT.) Prasa sowiec­
ka stwierdzą, żc wbrew zapewnieniom
miarodajnych czynników japońskich o

rozpoczętej jakoby ewakuacji (wycofa­
niu) wojsk w Mandżurji, Japonja w dal­
szym ciągu ściąga większe oddziały do

Cicikaru. W ciągu ostatnich dni przy­
była tam mieszana brygada japońska
i artylerja połowa.

,,Prawda" podejrzewa, iż Japończycy
szykują się do akcji przeciw rejonowi
stacji kolejowej Mandżula, położonej

w pobliżu granicy sowieckiej. Koła ja­
pońskie natomiast pozorują wprowa­

dzenie wojsk niebezpieczeństwem, jakie
im grozi ze strony gen. Sy-Bao-Czenka.
który na rozkaz gen. Maa posuwa saę

jakoby z północy w kierunku Cicikaru

na czele 3.030 armji. W Cieikarze tym­
czasem utworzona została nowa koali­
cja rządu prowincjonalnego, który po­
siada przy sobie stałego doradcę japoń­
skiego w osobie Japończyka Murada.

D mordzie rabunkowym w klasztorze
now e szczegółu.
Wiedeń, 1 grudnia,

(eh) Śledztwo w sprawie mordu ra­
bunkowego, dokonanego na sędziwym
zakonniku Kaihrein w klasztorze Mcłk
- donosiliśmy o tem w ub. tygodniu —

prowadzi dr. Pokorny, nadkomisarz i

szef policji kryminalnej Dolnej Austrji,
W świetle dochodzeń rola podejrzanego
o morderstwo i zaaresztowanego po­
sługacza klasztornego Potzmadera wy­
daje się bardzo podejrzaną. Stwierdzo­
no, że Potzmader odnosi! się rJo zamor­
dowanego nienawistnie i że kilkakrot­

nie groził mn zabiciem. Potzmader żył
w niedostatkach j stąd złorzeczył
wszystkim, którym się jako tako powo­
dziło. Na kilka dni przed morderstwem

P. zaczął życie na szeroką stopę, za­
kupił kilka ubrań i płaszcz i zaczął by­
wać w restauracjach. Istnieje podejrze­
nie, że Potzmader skradł ciężko cho­
remu zakonnikowi przechowywane pod
poduszką pieniądze a morderstwa do­
konał w chwili odkrycia- przez chorego
kradzieży.
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MARYSI EŃKA
Początek o 6.40 i 9.

Pomimo kosztownych filmów
certy bil. popal. Zniżki ważne.

Dziś w czwartek
i dni następiych

KOLOSALNY

podwójny program:

Harmonijny splot gen-
jusza aktorów, reżysera

i twórcy scenarjusza,
arcydzieło w najpraw-
dziwszem znaczeniu te­
go wyrazu pod tytułem

OSTATNI ROZKAZ
rełysetja: JÓZEF VON STERNBERG.

Jest to historja przeżyć rosyjskiego generała
podczas światowej wojny oraz rewolucji, jest
to apoteoza duszy wojskowego, jest to fi'rn o

niedoścignionym aityżmie. W roli głównej
Partnerką jego

miłosnych przygód jest Ewelyna Brent.

Jednocześnie supersensacja pro­
dukcji na rok 1931/32 pod tyu

RiEPISKIBlIIIT

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Zarządu Ch, D. Kota śródmieście,

odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. o godz.
7,30 wiecz, w lokalu zebrań, Dworcowa 5.

Przybycie wszystkich członków Zarządu
konieczne.

Zebran'e Kota Ch. D.

WILCZAK-OKOLĘ

odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. o godz. 19

w lokalu p. Rutkowskiego, przy ul. Grun­
waldzkiej.

Z powodu ważności spraw, uprasza się
członków o liczno przybycie. Goście i sym­
patycy mile widziani; sala ogrzana.

Zarząd.

Koło Chrz. Demokracji Szwederowo.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

czwartek, 3 grudnia o godz. 19 u p. Ko­
łodzieja ul. Ugory róg Konopnej. Refe­
rat wygłosi red. Nowakowski,

O liczny udział prosi Zarząd.

- God.z'ny handlu przed świętami Bo­
żego Narodzenia. Lokalne (bydgoskie) roz­
porządzenie zezwala na wykonywanie han­
dlu w niedzielę przypadającą w czasie od

18 do 23 grudnia, a w-ięc w tym roku 20 gru­
dnia od godziny 13-ej do 18-ej. W dni po­
wszednie w czasie od 18—23 grudnia zezwa­
la się na przedłużenie godzin handlu w

sklepach i. składach o dwie godziny, jed­
nakże nie dłużej niż do godziny 21-ej. Po­
stanowienia ustawodawstwa ochrony pracy

zachowują swą moc. W wigTję Bożego Na­
rodzenia wszelkie miejsca zawodowej sprze­
daży oraz zakłady fotograficzne, fryzjerskie
i kalotechniczne mogą być otwarte najwy­
żej do godz. 18-ej.

— Bezrobotnych umysłowo pracujących,
którym po odbyciu służby wojskowej Za­
kład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych odmówił udzielenia ustawowego za­
siłku na wypadek bezrobocia z powodu rze­
komego przedawnienia roszczenia., uprasza

się celem poczynienia wspólnych kroków

o przybycie w piątek dnia i bm. o godz. 15

W' biurze Komitetu Pracowników Umysł,
przy ul. Jagiellońskiej (róg Bernardyńskiej).

Weynerowski naśladuje ,,Batę" . Naj­
większa polska fabryka obuw-ia -Xeo" zna­
nej bydgoskiej firmy W.Weynerowski j Syn
otworzyła jeszcze jeden magazyn dla deta­
licznej sprzedaży — w Lodzi, przy ulicy
Piotrkowskiej. W czasie najbliższym uru­
chomione będą nowe oddziały Weynerow-
skiego w Katowicach i Lwowie. - Gratu­
lujemy!

Sprawcynapadurabunkowego
iBrzed sqdem,

Sad wymierzył im kare po 5 lał ciężkiego wiezienia.
Dnia 20 października br. o g"dzinie 2,20

po południu na ulicy Bahrwalda, napad­
ło na przechodzącego tamtędy Augusta
Bohna, jakichś dwóch nieznanych osobni­
ków. Jeden z n ich uderzył Bohna jak etnś

tępem narzędziem w twarz, od którego to

uderzenia Bóhn padł na ziemię. Wówczas

obaj napastnicy poczęli go bić po głowie
i twarzy, przeszukując mu rówi ocześnie

kieszenie, z której wyciągnęli i zabrali

ćw'ierć funta kiełbasy,' poczem usiłowali

ściągnąć zeń kurtkę. Dopiero na widok

nadchodzących ludzi, napastnicy puścili
sw'ą, ofiarę i zbiegli.

Wieczorem tegóż dnia, kierow'nik policji
śledczej p. komisarz Lisowski, natkrął się
na ulicy Dw'orcowej na dwóch podchmielo­
nych osobników', w których z podanego ry­
sopisu rozpoznał spraw'ców wymienionego

napadu. Przyaresztow'ał ich więc i dopro­
w'adził do urzędu, gdzie stwierdzono, że by­
li to 29-letni Hubert Wilczak, blacharz, za­
mieszkały w Bydgoszczy, oraz 25 letni Sta­
nisław' Frąckowiak, robotnik, zamieszkały
w przytułku dla bezdomnych w Bydgosz­
czy.

W toku dochodzeń zostali oni rozpozna­
ni, jako sprawcy napadu na Bohna.

W ubiegły czwartek zasiedli obadwaj na

ławie oskarżonych przed trybunałem kar­
nym tutejszego sądu okręgowego, który wy.

mierzył im karę po 5 lat ciężkiego więż'e­
nia, pozbawiając ich przytem praw obywa­
telskich na przeciąg lat 10 i dopuszczając
nad nimi dozór policyjny.

Nadmienić należy, że obadwaj oskarżeni

nie byli dotąd karani.

— Odczyt inż. Perkitnego. W nied zielę
6 grudnia, ,o godz. 20-ej w sali gimnazjum
humanistycznego odbędzie się IV -ty zk ilei

odczyt inż. Perkitnego z jego podróży do­
okoła świata. Św-ietny prelegent, którego
odczyty na wiosnę'obudziły wielkie zainte­
resowanie, że sala 'zaledw-ie mogła pomie­
ścić wszystkich ludzi, przedstawi tym ra­
zem dalszy ciąg swojej wypraw y bogato
ilustrow-anej przezroczami dookoła świata,
a mianowicie: podróż przez Chile, Peru,
Amerykę Środkową, Panamę i Meksyk,
przez Kalifornię — słynny 'llolywood i O

cean Spokojny do krainy w-schodzącego
słońca. Już od dziś nabywać można bilety
w kancelarji P. T . K . przy ul. Libelta 5, w

ceniepozl1,— dlaczłonków-P.T.K.i0,20
dla młodzieży Kół Krajoznawczych, oraz

zł 1,50 dla nieezionków i zł 0,50 dla mło­
dzieży szkolnej.

— Godziwa rozrywka dla milusińskich.
Staraniem Rodziny Wojskowej odbędzie się
w dniu 6 grudnia o godz. 16-ej ,,Mikołajek'*
w- salach ,,Pod Orłem'*. W programie moc

niespodzianek. Przygrywać będzie doboro­
w-a orkiestra. Rodziców- uprasza się o przy­
bycie wraz z dziećmi.

— Kto odda zgubę? P. Pawlicka, zamie­
szkała ul. Dolina .11 (dawniej 6) zgubiła we

wtorek przed południem na. przestrzeni ul.

Poznańska-W 'ełniany Rynek czarną toreb­
kę lakowaną, zaw-ierającą. 20 zł i kartkę za­
robkow-ą, wystawioną przez fabrykę obuwia

,,Standard" na imię męża Maksymiljana

Pawlickiego. Wobec tego, że zgubione pie­
niądze stanowią całą. tygodniówkę biednego
robotnika i przeznacz-ono były po części na

życie i komorne, uprasza się uczciwego zna­
lazcę o zwrot zguby ewtl. za pośrednictwem
redakcji.

—- Uwaga! Stenograija! Dziś, w czwartek,
dnia 3 grudnia o godz. 8 wiecz. w małej salce

,,Resursy Kupieckiej*' (ul. Jagiellońska) odbę­
dzie się zebranie organizacyjne mającego po­
wstać towarzystwa stenografów-, na które inic­
jator p. Alfons Znaniecki, cd. mg. stenograph.
wszystkich interesujących się stenografią ser­
decznie zaprasza. Z przyczyn całkowicie od p.
Alfonsa Znanieckiego niezależnych zebranie

organizacyjne w- dniu 1 bm. odbyć się nie mo­
gło. A więc, dziś, w. czw-artek o godz. 8 wiecz.

wszyscy do Resursy Kupieckiej.

- Zarząd Koła Rodzicielskiego przy
Gimnazjum Żcńskicm i Szkole Przygoto­
wawczej T. N. S, W. w Bydgoszczy powia­
damia członków Kola, że doroczne walne

zebranie odbędzie się w auli gimnazjum
przy ul. Kujawskiej nr. 4 w czwartek dnia

10 grudnia o god'z. 16-ej w pierwszym ter­
minie, a o godz. 17-ej w drugim terminie

(prawomocne przy każdej liczbie obecnych).
- Tow, Gimnast. ,,Sokół'* V . urządzą dn.

6 lim. t . j . w niedzielę ,,Obchód Listopado­
wy" z przedstawieniem amatorskiem na

rzecz bezrobotnych na sali p. Małeckiego
przy IV śluzie. P -oćzątek dla dzieci o godz.
Ii-ej, dla starszych o godz. 18-ej. Uprasza
sję Szan. Publiczność o poparcie imprezy
na tak wspaniały cel. Ceny wstępu dla

dziecj 20 gr, dla dorosłych 50 gr i 1 zl.

- Ekspedycja towarowa, ekspedycja to­
w ar ów pospiesznych i ekspedycja bagażu w

Bydgoszczy podają- do wiadomości intere­
sentów, te ze względu na zmianę numeracji
domów i niektórych ulic, jak też i ze wzglę­
du na zmianę adresów niektórych intere­
sentów winny był złożone nowo oświadcze­
nia do dnia 31 grudnia 1931 r. co do odbio­
ru przesyłek przez siebie samego względnie
swego pełnomocnika, w innym razie po

wyżej wspomnianym terminie przesyłki od­
dawać się będzie do zwózki kolejowemu
spedytorowi.

Formularze przepisowe nabyć można w

kasach towarowych.
*

Czyja okulary? W komisafjacie V. P. P.

przy ul. Zamojskiego znajdują się. okulary w

pochewce, które zostały znalezione. Osoba po­
szkodowana zechce się zgiosić w wymienio­
nym komisarjacie celem odebrania swej wła­
sności.

Kcącils esperancki.
Wieczór esperancki w Bydgoszczy.

W ubiegłą sobotę miejscowe Towarzystwo
Esperanckie urządziło wieczór propagandowy
w przepełnionej publicznością auli gimnazjum
humanistycznego. Po zagajeniu wieczoru przez

p. prof. Wojciechowskiego w- imieniu Bydgo­
skiego Towarzystwa Esperantystów wygłosił
prof. dr. St. Peliński ciekawy wykład p. t .:

,,Z esperantem naokoło kuli ziemskiej".
W krótkich i dobitnych słowach prelegent

wskazał na wzmagającą się i coraz bardziej
dającą się we znaki potrzebę międzynarodowe­
go języka pomocniczego, którego każdy łatwo

mógłby się nauczyć. Problem języ'ka między­
narodowego nie zestal dotąd rozwiązany ani

przez język angielski, ani też często zalecaną
łacinę, natomiast esperanto ęoraz bardziej
wchodzi w praktyczne zastosowanie. Liczne

prźezrocza świadczyły o niesłychanym rozwoju
esperanta na całej kuli ziemskiej. Niema cliy-
ba większej miejscowości na ziemi, gdzie nie

byłoby esperantystów, jak wykazuje statysty­
ka podjęta w roku 1928.

W dalekiej Japonji uczeni piszą dzisiaj swe

prace doktorskie w języku esperanckim, wszy­
st'kie większe targi korespondują i drukują afi­
sze i druki swoje w tym języku, nawet Liga
Narodów używa już dzisiaj esperanto w kore­
spondencji swojej, jak niożna było przekonać
się z reprodukcji listu na przezroczu.

W szczególności prelegent wskazywał na

duże rozpowszechnienie esperanta wśród mło­
dzieży i pokazuje klasy esperanckie z Anglji,
Hclandji. Niemiec, Polski i innych krajów, za­
dokumentował, że esperanto wprowadzono do

licznych szkół zagranicy, nawet w dalekiej Ja­
ponji nie tylko jako przedmiot dowolny, ale

nawet obowiązkowy.
Rzeczowe i wyczerpujące w yw ody prelegen

ta przekonały publiczność o szerokiem rozgałę­
zieniu esperanta naokoło kuli ziemskiej i wy­

w ołały gorący poklask, budząc powszechne za­
interesowanie dla samego języka.

Po krótkiej przerwie wystąpi! literat p. Jean

Forge i opowiadał w języku esperanckim za-

pom.ocą swego ,,aparato", że został przez przy­
jaciela, również esperantystę, zahypnotyzowa-
ny, wskutek czego mówi tylko po esperancku.
Lecz genjalna metoda lcs. Cseh umożliwia mu

porozumiewanie się z publicznością. Ku w ra ­
stającemu zaciekawieniu publiczności, wyjął
wizytówkę swoją i przedstawiając się, prze­
mówi! pierwsze zdanie: ,,Mi estas Jean Forge".
Publiczność z naprężeniem śledziła przebieg
lekcji próbnej, odpowiadała chórem na jego
pytania — i to. wszystko w języku esperanto.
Pan Forge nie zapomniał również o najważniej­
szej zasadzie tej metody — humorze, w yw ołu­
jąc wśród publiczności śmiech i wesołość,
zwłaszcza, kiedy wyciągnął z teki czerwonego
kota swojego... Publiczność baw iła się dosko­
nale i przytem rozmawiała po esperancku.
Kurs jego rozpoczął się już we wtorek w salce

hotelu Lengninga. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze
sekretarz Bydgoskiego Towarzystwa Esperan­
tystów p. Felhke, Pctersona 12.

— Esperanto w Kole Absolwentów Szkół

Handlowych, Celem rozpo.\vszećhnien ia m ię­
dzynarodowego języka Esperanto, zawsze ru­
chliwe Kolo Absolwentów Szkól Handlo-

wych, urządza we własnym lokalu, przy ul.

Sienkiewicza. 39, lekcje Esperanto. W ykła­
da znany propagator esperanta p. E. Fetke.

O zainteresowaniu, jakie wzbudził dany ję­
zyk, świadczyć może najlepiej pierwsza lek­
cja odbyta w poniedziałek, na którą przy­
było 45 uczestników. Dalsze lekcje odby­
wać: się będą w poniedziałki i środy od

godz. 8 -9 ,30 wieczorem.

NcbIcIo .

Agentura nasza podaje do wiadomości, że

kto się spóźnił z zamówieniem ,,Dziennika
Bydgoskiego'* na miesiąc grudzień, ten może

dziś jeszcze uskutecznić przedpłatę w agentu­
rze, którą prowadzi p. Stefan Kledzik, zakład

fryzjerski (ul. Bydgoska - obo'k hotelu ,,Po-
lonja*'). Każdy abonent otrzyma wspaniały ju­
bileuszowy kalendarz ilustrowany i ścienny.
Powyższa nasza agentura przyjmuje abonament
i ogłoszenia po cenach oryginalnych bez ża­
dnych dopłat. Prenumerata ,,Dziennika Byd­
goskiego" przy odbiorze z agentury wynosi
miesięcznie 3,15 zł, z odncszeniem w dom

3.50 zł; pojedyńczy emplarz 20 gr. Uwaga;
,D ziennik" w agenturze otrzymać można już
tego samego dnia o godz. 15,30,

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera doborowego progra­
mu podwójnego: ,,Śmierć bladym twarzom

'

s

Ken Maynardem i koniem Tarzanem oraz ,(Zdo­
bywcy złota'* z M ilton Sillsem.

KRISTAL, Dziś potężny w wykonania
i wspaniały w treści dramat ,,X - 27'* z Marle­
ną Dietrich w głównej roli szpiega. Obraz, któ­
ry obiegł już pół świata, choć jest produkcją
ostatniej doby, wszędzie spotyka się z ezcze-

rym zachwytem publiczności, Próęz tego nad­
program..

MARYSIEŃKA daje dziś kolosalny podwój­
ny program. Tak nazwać należy choćby z tego
tytułu, że w filmie p. t. ,,Ostatni rozkaz' w i­
dzimy artystę o wielkim talencie - Emila Ja-

ningsa w głównej roli i Ewelinę Brent. Jedno­
cześnie idzie zupełnie, nowej produkcji super-

scnsacja p. t . ,,N ieposkromiony", Będzie to

więc rewja genjalnych sił artystycznych oraz

uczta duchowa o wysokiej wartości.
NOWOŚCI daje dziś pre.mjerę wielkiego-

szlagieru sezonu reżyserji słynnego Cecila B.

de Mille p. t . ,,Madame Szatan'*. Genjalny re­
żyser dał temu filmowi niezwykłą oprawę de­
koracyjną. ,,Madame Szatan'1 jest to dramat

pełen niesamowitości i tajemniczego uroku..

Wielki bal na Zeppelinie i katastrofa w prze­
stworzach nie mają sobie równych momentów
w hislorji filmu. Kay Johnsen i Reginald Den­
ny odtwarzają role główne. W nadprogramie
arcywesoła komedja dźwiękowa p. t . ,,Frigo
kupuje samochód'*.

REWJA wystawia dziś i codziennie wielki

podwójny program rew ji i kina. Zarówno do­
skonały film p. t . ,,Fatalna kobieta” jak i prze-
wesoła rewja pod kierunkiem T. Wołowskiego
cieszą się niebywałem powodzeniem. Publicz­
ność bawi się świetnie na tym najbogatszym
programie za najtańsze pieniądze.

WOJSKOWE wyświetla od dziś najpotęż­
niejszy film świata p. t . ,,B itwa nad Sommą1'.
Jest to film, który się wszędzie cieszy zasłużo-

nem powodzeniem. Wszyscy, którzy byli ńą.
froncie, muszą ten film zobaczyć, gdyż składa

on się z autentycznych zdjęć i .przypomni każ­
demu przeżycia na froncie. Ceny miejsc są
bardzo niskie i wynoszą 50 gr, 80 gr i 1 zł.

Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu or­
kiestry 62 p. p.:

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 2 grudnia 1931 roku.

50;, Pożyczka konwers. 41— % P .

dojQ riol. listy Pozn. Ziem. Kre yt. 78— % P,
8y0. listy dolarowe w złocie amortyzacyjne

66 ()/0P.
940/,, listy zast. konw. Pozn Ziem. Kredyt

80-%P-
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

14,5o P .

Bank Polski I. cm. 000,00- 107,00 P.

Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 3 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88— 8,87
funty szterlingów 28,66
franki szwajcarskie 172,82
franki francuskie , 34,76
marki niemieckie 1 209,20
guldeny gdańskie 172,97
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,72
korony czeskie 26,25

flotowania GieWjj Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 80. 11. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ......................................... 00,00 - 27,25
Pszenica -

................ .. .. 24,75— 25.25
Jęczmień przemiałowy .... 21 ,50 - 22,50
Jęczmień browarowy - - - 2650- 28,00
Owies nowy - 24.25- 24.75

Mąka żytnia 65% wł. worki 39,75- 40.75

Mąka pszenna 65% wł. worki 37,5 .0 - 39.50
Otręby zytuie . .... 17,75— 18,25
Otręoy pszenne -

.... 16,25- 17.25

Otręby pszenne (grube) .... 17 ,25- '8,25
Rzepak ......................................... 34,00 - 35.00
G o r c z y c a ......................................... 3 6 , 0 0 - 42,00
Groch Yictoria . ..................... 25.00 - 29,00
Groch K o lg e r a ........................ 30,00 - 34.00
Ziem niaki jad aln e ......................... 0,00— 0,00
Ziemniaki fabryczn e ................ 0,00— 0,21

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 2 grudnia 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-oioc. noż. inwest. -

.

-

. 079 50 080,00
4-proc. inw. seryjnesztuki 087.50 0 8 ,00
3-proc. poż. bud. - - --y OOO.Oo 031.75
5-proc. poż. konw. . . . . . 000 00 041,75
7-proc. poż. stabil. 056,00 056,25

ttkcje w złoty
Bank Polski .. 000,00 - t 9.00
Sole P o t a s o w e ............................. 0(44,00-092,00
W. T . F . C u k ru ......................... 00 t,0u-0i8 ,50

Tendencja niejednolita.
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Poradnik dla rolników.
'

Apteka podręczna dla zwierzą!. ~ Przyrządza­
nie lekarstw,

Leki przyrządza się w rozmaity sposób, a

mianowicie:

1- Proszki kupuje się gotowe lub przyrządza
cię w domu z odpowiednich malerjalów przez
tłuczenie w moździerzu. Chcąc środki roślinne

eprpszkować, należy je przedtem dobrze wy .

suszyć, gdyż w takim stariie dadzą się łatwiej
sproszkować.

2. Powidełka sporządza się w ten sposób,
że właściwy lek za dodaniem pewnej ilości wo­
dy i mąki miesza się na papkę ciastowatą.

3. Pigułki przyrządza się tak samo jak po-
widelka, należy tylko mniej wody dodać, aby
masa m iała wię kszą gęstość i spoistość.

4. Napary, zwane herbatą, są to lekarstwa

płynne, przygotowane w podobny sposób jak
herbata, to znaczy rozdrobnione liście, kwiaty
bib inne części roślinne w'rzuca się do naczy­
nia, wlewa się na to wrzącej wody i pozosta­
wia nakryte naczynie przez kwadrans w cie­
płem miejscu. Następnie przecedzony płyn po
ostudzeniu używa się jako lekarstwo. Przyrzą­
dzając ten napar, należy zachować taką miarę,
aby na jeden litr wody przypadło pięć łyżek
stołowych odpowiednich ziółek, które się na­
parza.

5. Odwary są to również płynę lekarstwa,
przyrządzone jednak n;eco inaczej, a mianowi­
cie nie przez naparzanie, lecz przez gotowanie
w takiej samej ilości wody, trwające pół godzi­
n y i stosuje się tak samo po odcedzeniu i ostu­
dzeniu.

6. Roztwory lub rozczyny przyrządza się
przez rozpuszczenie proszku lub innego lekar­
stwa w odpowiedniej ilości wody n. p . rozpusz­
czamy sól g'auberską w 3 litrach wody, Naj­
lepiej użyć w tym wypadku wody ogrzanej.

7. Maści i smarowidła przyrządza się przez
zmieszanie lekarstwa z jakimś tłuszczemj n, p,
smalcem, waseliną lub masłem i t, p.

Sposób zadawania lekarstwa,
1. Proszki za-daje się .w kartftie lub poidle,

gdy zwierzę okazuje jeszcze jakiś apetyt., przy-
czem należy pamiętać,, aby je dobrze wymie­
szać.

Gdy są w m ałych ilościach to najlepiej je
nasypywać na wyciągnięty język.

2. Powidełka zadaje się zwykle koniom lub

ś-win'om, gdyż ten sposób jest najłatwiejszy
i najbezpieczniejszy do w.prfiwadzsnia,Jfeffcair,
stwa. wewnętrznie. Chcąc zadać lekarstwo, na­
leży wyciągnąć jedną ręką język jak najbardziej
na zewnątrz, a drugą za pomocą drewnianej

łopatki posmarować powidełkiem jak najgłębiej
nasadę języka, następnie język się spuszcza, a

głowę, dopóki zwierzę leku nie połknie, pod­
trzymuje do góry.

3. Pigułki zadaje się rzadko i iyłko koniom,
gdyż zadawanie to jest uciążliwe i wymaga

pewnej wprawy. Taksamo tutaj wyciąga się
jedną ręką język na zewnątrz pyska, a drugą
wprowadza pigułkę jak najgłębiej, aż na nasa­
dę języka, tutaj popycha jeszcze dalej, potąm
rękę szybko cofa i . język wypuszcza. Przez
chwil kilka trzyma się łeb wysoko, dopóki
zwierzę pigułki nie połknie,

4. Płynne lekarstwo zadaje się wewnętrznie
wszystkim zwierzętom p rzy pomocy butelki

szklanej łub blaszanej o długiej szyjce, przy­
tem należy pamiętać, aby głowę podtrzymać
do góry. U konia zadawanie takie jest połączo­
ne z pewnemi trudnościami i niebezpieczeń­
stwem, koń bowiem nie lyka dobrze i łatwo się
może zachłysnąć, jeżeli cząstka leku dostanie

się do płuc, może wywołać ciężkie zapalenie,
dlatego też należy płynne leki podawać tylko
w nagłej potrzebie, jak n. p. przy kolce i tylko
takie, w których cząstki stałe są dobrze roz­
puszczone. Zadawanie to przeprowadza się w

sposób następujący: Przedewszystkiem przywią­
zuje się konia wysoko, przyczem dobrze jest
jeszcze prócz tego podtrzymać rękami głowę
do góry. Następnie jedną ręką wyciąga się ną
bok język, a drugą z przciwnej strony pyska
wkłada butelkę w szpary między zęby przę­
dnie a trzonem i wlewa płyn ostrożnie, lecz ty-
'e tylko, ile.koń z łatwością połyka. Gdy prze­
stanie łykać, należy butelkę wyjąć i starać się
zmusić do połknięcia przez pociąganie dłońmi
wzdłuż przełyku na dół lub wyciąganie i wpu­
szczanie języka naprzemian Głowę należy tak

długo w górę podtrzymywać, aż zupełnie płyn
zostanie połknięty, w przeciwnym razie w y­
puści płyn z pyska i trud nasz będzie daremny.
O połknięciu płynu przekonamy się przez wkła­
danie palców do pyska. Wlewanie płynów
orzez nozdrza do pyska jest bardzo szkodliw'e,
jak również zatyk'anie nozdrzy podęzas zada­
wania leków. U bydła podawanie leków płyn­
nych jest bardzo łatwe, przeto stosuje się naj­
częściej. U Świn podobnie jak u koni zdarza

się zachłyśnięcie, przeto podaje się leki tyłkp
w razie konieczności i to w ten sposób, że świ­
nię chwyta się za uszy, a następnie z butelki

lub łyżki wlewa się powoli lekarstwo. Trżo-

dzję chlew r^j .najlępięj dawać lekarstwa w po­
staci proszków (sypać na język) lub w postaci

apki z miodem. Po płynnych lekarstwach

często b ywają uduszenia.

- Samobójstwo studenta. W związku z na­
szą notatką o śmierci Lucjana SchedHn-Czar-

lińskiego, studenta agronomji w Poznaniu, któ­
ry rzekomo miał ulec nieszczęśliwemu wypad­
kowi, dowiadujemy , się, iż zachodzi samobój­
stwo. Przyczyny tego kroku są nieznane.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W niedzielę dąia Ggrudnia rb. o godz. 2

po południu odbędzie, się zebranie filji ,,Pra­
cowników Drukarskich" Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego w lokalu p, Blo­
cha naprzeciw Sądu Okręgowego.

O liczny udział'członków,' oraz w'szyst­
kich pracowników drukarskich uprasza. .

Zarząd.

Z ruchu towarzystw.
Sokoli bydgoscy - uwaga! Dziś w czwartek

o godz. 19,30 odbędzie się w sali f.Dorńu Ka­
tolickiego" przy ul. Grodzkiej odczyt na temat.

,,Drogi wodne w Polsce" i ,,Zarys historji mo­
rza polskiego" . Uprasza się Avszystkich dru­
hów i druhny o wz ęcie licznego udziału w tym-
,,W ieczorze propagandy morzą polskiego".
Wstęp bezpłatny. Staraniem gniazda I-go od­
będzie się dla wszystkich gniazd sokolich cykl
wykładów i odczytów', który zapoczątkuje w ła­
śnie wyżej podany program.

Sokół H, Jachcice. Zebranie plenarne 4-go
bm. p godz. 19 w lokalu p. Orczykowskiego,
Zebrajre zarządu o godz. 18.

Kat. Tow, Robotników Polskich paraiji św,
Wincentego a Paulo odbędzie zebranie mie­
sięczne we wtorek, 8 bm. zaraz po nieszporach
w sali pod kościołem.

Tow. śpieiru ,,Dzwon", Dziś w czwartek

lekcja śpiewu o godz. 20. Z powodu niedziel­
nego występu komplet konieczny.

Stowarzyszenie Techników' I Stowarzysze­
nie Elektryków. W piątek, 4 bm. o godz. 20.30
w Państwowej Szkole Przemysłowej, przy uL
św Trójcy U p. inż. Stanisław Bladowiki wy­
głosi odczyt na temat: ,,Życie' i działalność
T. A . Edisona".

Tow. Hodowców Drobiu. W sobotę, 5 bm.
o godz. 8 wieczorem U p:. Wićherta wykład
prezesa, połączony ż obrazami świetlnemi o

podróży jegó do Palestyny.
Tow. śpiewu ,,Dzwon". Lekcja 'śpiewu dżis

nie odbędzie się. O dniu następnej lekcji u-

wiadomi się członków.

Sokół I, Żebranie zarządu dziś, 3 bm. o go­
dzinie 19 w Domu Katolickim przy ul. Grodz­
kiej.

Kółko Rolnicze w Jachcicach. Zebranie mie­
sięczne w sobotę, 5 bm. o godz. 20 w lokalu p.
Trzebiatowskiego..

Sokół X, W ielkie Bartodzieje. Zebranie ple­
narne 4 bm. o godz. 18,30 w szkole powezech-
n ej'p rzy ul. Fordońskiej.

O. P. N . Sokół I. Uprasza się wszystkich
członków sekcji o jak najliczniejsze gremjalnc
wzięcie udziału w wykładzie, zorganizowanym
rzez zarząd gniazda naszego, który odbędzie
się dziś, 3 bm, o godz. 19,30 w sali Domu Ka­
tolickiego przy farze, ul. Grodzka.

K. S. (.Polónja1*, Dnia 3 bm. o godz. 19,30
odbędzie się w Resursie Kupieckiej zebranie

plenarne. Po zebraniu schadzka sekcji hokey-
owej. Ze względu na ważność obrad udział'

wszystkich pożądany.
Związek Kawalerzystów Rezerwy j broni

jezdnej. W sobotę, 5 bm. o godz. 18,30 zebra­
nie miesięczne u p. Sikorskiego przy ul. Grun­
waldzkiej. Bardzo ważne sprawy. Uprasza się
0 liczne przybycie.

Klub mandolinistów nDźwięk'1, W sobotę,
5 bm. o godz. 19 zebranie miesięczne w lokalu

p, Mellera, PI. Piastowski:

Związek Młodych Drogerzystów obwód po­
morski, Zebranie plenarne , dziś, 3 bm. o go­
dzinie 20 w salce ,,Pod Lwem". O punktualne
1liczne przybycie prosi zarząd. Zarejestrowani
bezrobotni członkowie odebrać mogą na zebra­
niu uchwalone jednorazowe W'sparcie i to u

kojęgi skarbnika. Tuleji.

ZNAWCY,,,

. w - 'MóJ'ittjdcc'.po'ńrtecłział,- źe cukierki an­
gielskie będzie można w tym roku dostać
za bezcen...

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo
i,w,z,.a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Pianina
wykonanie pier­
wszorzędne, ceny
najiijźspe. warun­
ki spłaty bardzo

dogodne. O . Maewski, fabr.
pipnin. Bydgoszcz, Dworcowa7
teL 1802 i 2060, (24086

srr

ESPRZEDAŻE
Okazja.

Dom dochód 6,300 cena

30.000 i kilka inne korzy­
stnie poleca Sokołowski,
Śniadeckich 52. (14?86

Gospodarstwa
rentowe 32 mórg, kom­
pletny inwentarz, zabudo­
wan'e bez stodoły, z waż­
nych powodów natych­
m iast sprzedam za 7.500
zł. A . Kowalski, Łowiń,
pow. Świecie. (25576

Pianino
łub krótki fortepian sprze­
da Pfitzenreutcr, Pomor­
ska 27. (14279

Wózki lalkowe
dziecięce, rowerki, drezyn-
ki, maszyny do szycia,
rowery, wszelkie części
sprzedaję pótdarmo, vRo­
wer” Długa 5, (25546

Młyn
motorowy z gospodarst­
wem 40 mórg, z powodu
choroby tanio sprzedam.
Zgłosz. do Dziennika pod
SZ. 40” . (25575

Sztucer
do polowania na grubą
zwierzynę, w najlepszym
stanie oraz kompletny
radjoodbiornik 4-

łampowy ^Telefuuken” ,

korzystnie na sprzedaż.
ZgŁ filja Dz. Bydg pod
BSztucer” . (14275

Bibljotekę
biurko i toaletę. Ka­
szubska 6, (14292

KeKarnią
centrum Bydgoszczy od­
dam 4,000. Kuligowsfei.
Gamma 3J.Odpowiedź zna­
czek ( 14294

Pianino
czarne, tanio na sprzedaż.
Sw. Trójcy Ma, parter
prawo, st. numer, f1.4210

Motorek '2553:
M t/a N, 110 y prąd stały,
sprzeda Jezuicka 6, m . 4.

Piec
żelazny szamotowy sprze­
dam. Kaczmarek, Nowy
Rynek 6. (25536

Mały
Ratlerek rasowy na sprze­
daż. Oferty uPies” filia
Dzień. (14277

,,Singer"
Maszynę do szycia dobrze
utrzymaną tanio sprze­
dam. Pom'orska 57 nowy,
m. 7. (142o8

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłosze'ń.'

Potrzebna' ~ h'
starsza -

. o s obą lubiąca
dzieci do rocznego dziecka
Załośze'nią piśmienną Dr,
Rzarlków'ołskf; Nakło ul.
Bydgoska. (M 302

: Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

KESD1
Młodego kota

kuoię. Fabr. mebli, Unji
Lubelskiej 3. (25585

Mało
używane harmonjum ku­
pię. Of. pod ,,'M. H .” do
Dz. Bydg.

'

(25588

szumiąPoszukuję
zaraz samodzielnego kie­
rownika warsztatu rze­
źnickiego,dobrego fachow­
ca z diuższą praktyką.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,K ierownik”. 125541

Przedstawiciele
okręgowi na pierwszorzę­
dne fabrykaty bezkonku­
rencyjne przy dobrem
wynagrodzeniu prowizyj-
nem. zełosie s ę mogą do
firmy ,,Tranzyt” w Toru­
niu. uf. Przedzamcze v0.
tel. 242. t zł w znaczkach
poczt, na materiał infor­
m acyjny załączyć, (25565

Siużaca
do wszystkich prac domo­
wych z dobrem gotow'a­
niem i dobremi polecenia­
mi potrzebna. Jagielloń­
ska 2, m. 1.9. (*25549

Chłopak 125587
do posyłek. 15-16 lat po­
trzebny. Śląska 6, ni. 9.

Restauracje(14287
piekarnie, kolonjalki po­
lecam korzystnie. Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Naczynia
kuchenne wszelkiego ro ­
dzaju hurtownie i deta­
licznie sprzedaje Hurtow'­
nia Kościuszki 25. (25568

Sprzedam
z powodu przejęcia go­
spodarstw(a, kolonjalkę,
3 pokoje, tauió. Adres
filja Dz. (ł4285

Samochód (2556l
D/o tonowy tanio na sprze
daż lub zamiana na to­
wary spożywcze. Zgłosz.

Bronisła'w Wiśniewski.
Chełmża, Głowackiego 4.

Fisharmonie
nowe po 300- 40 zł. Byd­
goszcz, Łokietka 15, Be-

gerowa, (14264

ćRatunku! - 'Sonę...
in powodzi niezmiernych podclkpro i opłai
nieprzewidzianych - rodła ro dzisiejszych
czasach rozpaczliroie niejeden Kupiec i prze-

mysłoroiec. - 37a to iesr rada Szanowni

9anoroiei — ,,Dziennik Bydgoski'* roybaroi
lOas z tej topieli. — Dtależy tylko z całem

zaufaniem nadać ogłoszenie do jego p o­
czytnego pisma, zrotaszcza ieraz rq okresie

grolazdkoroym, a znajdzie się klienieia i kasa

będzie pełna. ,,Dzłenn k Bydgoski" będzie
tym pierścieniem ratunkowym, klóremu już
roieiu kupcóro zarodęięcza sroe poroodzenie.

Kucharka
do restauracji i hotelu w

domu towarowym fw. Ja­
nowcu wdaśc. Hoffmanna
potrzebna. Zgł. Hójtżen-
dorff, Pomorska:' 5. (2558n

7-pokojowe
mieszkanie,. - c entralne.o-
grzewanie, Bydgoszcz, Pa­
derewskiego 24,od i.stycz­
nia M32 do; wynajęcia.
Ofefty Dr. Stęplewski,
Chełmża. (25559

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem
uczciwa,... do wszelkich
prac domowych zaraz łub
ocl 15 grudnia potrzebna.
D-wa 'Iłowioka, W ileń­
ska 9. (25577

Komfortowa -

6 pokojowe mieszkanie
ceptralńejn ogrzewaniem
wynajmę. Długa 5. (25544

Mieszkanie.
4-pokojowe do wynajęcia;
Senatorska ,63. (U3-i4

P'łSftBY
POSTUKUJĄ

Dziewczyna
poszukuje miejsca do prac
domowych lub dzieci. Zgło
szenia do Dziennika pod
*R.P. 13”. (25574

10=7)1
Zegarmistrzowski

skład, dobrze zśpro'wa-
dzony, wymalmie. Oferty
Dzień. B300ii” , : . (25545

Gdynia.
Wydzierżawię jadłodajnię
dobrze prosperującą na

dogodnych warunkaoft.Of.
do oddz, Dz. Bydg. Gdy­
nia. (25567

Śliczne 04300
mieszkanie 3 pokoje z

kuchnią, sypia) "ię jadalnię
komplet oddam tanio.
Wiadomość. tiłja Dżieii.

Mieszkanie
miłe 3 pokoje, kuchnia z

meblami lub bez oddam
zaraz. Wiadomość filja
Dzień. G4301

Nćekrępującego
pokoju umeblowanego po­
szukuje od 15.XII w o-

kołiey ul. Gdańskiej so­
lidny pan. Oferty pod
..T. R ** do Par, Dworcuwa
nr. 54. (2557

'

Pokój (14265
nadający się na pracow­
nię krawiecką lub biuro
zaraz do wynajęcia. Dwor­
cowa 7o, parter prawo.

Pokój
słoneczny dobrze umebl.

ełektryezn. Śniadeckich
4,m,1. ( 14303

Pokój 425589
Długa 2. Krynicki.

Duży
pokój z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Ga-
jowa 33.

'

( 54290

KZEEDI
Sam przeczytaj!

Powiedz innymi Na wzór
zagranicy! Sposobem-ko­
respondencyjnym uczą
szoferów! Kursy Samo­
chodowo - Motocyklowo
Tuszyńskiego! Warszawa.
Maz oyiecka 11. Nie trać
pieniędzy, czasu na w'y­
jazdy! Żądaj bezpłatnych
prospektów! (25520

Dbtaóy
domowe polecam. Pomor­
ska 27, m. 4. (14288

POŻYCZKI
yj

Pokój '(M283
Świętojańska 19, ni. 7.

25.000 Zł
do wypóżycżeiiia. K uli-

gowski, Bydgoszcz, ul.
Gamma 3. Odpowiedź zna­
czek. (l4293

Która z pań urzęd'ni­
kowi lat 30, kawaler, 200
do 500 zł na krótki czas,
wzamian oddam serce. Ol.
pod ,,Z. P . 30” do Dzicn.
Bydg. (25572

AkwizytorzyŁadna
tnieszk. 4 pokoj. łazienka,
ogród, położenie dobr-e^
Zaraz do wynąjęcią,czynsz,j
rok zgóryAdres wskaże' . .

Dzienniki (J4267 JiOlerly pod ,,Akwizytor" do Oddz. Dz, Bydg. Gdynm.

zdolni, su m ienili i reprezenlaty wni dla zbierania

ogłoszeń w Gdyni i Gdańsku poszukiwanizaraz.



Str. 14. ..DZIENNTK BYDGOSKI", pi%tek, dnia 4 'g rud nia'1931 r. Nr. 281.

Dnia l grudnia br. o godz. 16 30 zasnęła
w Bogu po długich i ciężkich cieroieoiacb, za­
opatrzona Sakramentam i św. moja najdroższa,
nigdy nieodżałowana żona nasza najtroskliwsza
i dobra mamusia, siostra, ciocia, bratowa i babcia

s' p" z Dzięgielewskich (25540

przeżywszy l a t 49, o czem donosi stroskana

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie w piątek, dnia 4-go bm
I o godz. 15-tej z domu żatóby, ul. Jasna 25.

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę,
dn. 5 bm. o godz. 7.45 w kościele św. Trójcy

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad mająt­
kiem firmy ,Bielizna” Sp. z o. p. w Bydgoszczy, wy­
znacza się te rm in do badania dodatkowo zgłoszonych
wierzytelności na dzień 17 grudnia 1931 godz. 9
w niżej wymienionym Sądzie pokój 13. (25579
Bydgoszcz, dnia 29 listopada 1931. Sąd Grodzki.

SorzedoźprznmuiDWO. (25580
'W piątek, dnia 4. 12. 31 r. sprzedawać się bę­

dzie za gotówkę przy ulicy Fordońskiej (64) 65 o

godz. 10-tej: 3 łodzie, przy ul. Śniadeckich 2 o

godz. il -tej: urządzenie biurowe, maszyny do
pisania, szafy do akt, stoły biurowe itp. przy
ul. Dworcowej 57 o godz. 13-tej: maszynę do
pisania, biurko i forniery. I. Urząd Skarb. Bydgoszcz.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia4 12 31 r. o godz.

10,30 przed poł. sprzedawać będę
przy ul. Chocimskiej 1 najwięcej
dającemu za natychmiastową
zapłatą (25583

kasę ogniotrwałą.
Łuczka.kom sąd.zpoi.wBydg.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 4. 12. 31 o

godz. 11 przed poł. sprzedawać
będę przy ul. Pomorskiej 8 naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (25584

biurko.
Łuczka, kom. sąd. zpoi. w Bydg.

Przetarg przymusowy.
W piątek,dnia 4. 12. 31. o godz.

10 przed poł. sprzedawać będę
przy ul Sienkiewicza 1 najwięcej
dającemu za natychmiastowa za­
płatą: ( 25582

biurko.
Łuczka, kom. sąd. zpoi.w Bydg.

Choinki
kilka wagonów nadeszło
Handlarze zgłaszajcie się.
Podolska 9. (14219

Publiczny zakup.
W sprawie spornej zakupię

w przetargu publicznym od naj­
mniej żądającego w piątek, dn a

4grudniab.r.ogodz.16w
mojem biurze przy ul. Dworco­
wej nr. 10 (2569

13 tonn żyta.
Bliższe szczegóły podam przed

przetargiem.
l u n h , zaprzysiężony

senzal handlowy przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

Oaroie
od 15 zł do wynajęcia.

i,5top", Garaże, Śniadeckich 32.

Przedstawicieli rejonowych
po większych miastach

prowincjonalnych dla
sprzedaży książek na raty
uczciwych, obrotnych na

solidnych warunkach po­
szukuje firm a bezkonku­
rencyjna. Of. do Dzień,
rR.T.” (25507

.

I Z a okazane nam doroody życzliroości z okazji
zaślubin niniejszem

serdecznie dziekuiemy.
SHTarjan i IDalerja z 9rzyroarskich

śroitalscy.
^łiałośliroie, ro listopadzie 1931 r. (25573

Przetarg przymossowsr.
W sobotę, dnia 5 grudnia 1931 r. o godz. 10.

sprzedawać się będzie przy Nowym Rynku nr. 1
w podwórzu, najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą, następujące przedmioty :

maszyny do pisania, maszyny do szycia, 2 kro­
wy, 2 ubrania męskie i frak, zegarki złote dam­
skie i męskie, większą ilość płyt i chodników
gumowych, różne części do urządzenia składo­
wego, lampy różnego gatunku, biurka, stoły,
lustra, szafy, kredensy, bufety i wiele innjch rzeczy

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę
przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 3 grudnia 1931 r.

25554) Magistrat — Oddział Egzekucyjny.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 5. 12. 1931 r. o godz. 12-tej.

sprzedawać będę w Górkach Dąbskich, najwięcej
dającemu za gotówkę:
52 warchlaki, 12 tuczników, 8 źreb­

ców, 2 stogi owsa.

25501) Pluciński, kom. sądowy Szubin.

Przeloriprzgmusowy.
W piątek, dnia 4.Xil. 31r. ogodz.9-tejprzed

oołudn'em sprzedawać będe w mej kancelarii przy ul
Śniadeckich 39 najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą:

łańcuszek z perełkami, kolją złotą, pierścień złoty,
srebrną koiją, srebrm naszyjnik z perełnami, koł­
nierz futrzany ,,Gronostaje” .

25581) Łuczka, kora. sądowy z poi. w Bydgoszczy

SHrzeiiaErgi prziim usowęf.
W dniu 4. 12. 31 sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę

0godz. 11 przy ul.Gdańskiej 131 w f-mie Herzke : umywaiką
12 nocne stoliki, o godz. 12 przy ul. Senatorskiej 70 st. nr.

stół. 4 krzesła i leżanką, o godz. 13.30 przy ul. Kozietulskie­
go 61 st. nr . bibljoteką, 2 biurka, stół, dywan, maszyną
do pisania.
25578) Stążyckl, komornik sądowy w Bydgoszczy*

PIANINA jakości
poleca (22339

po cenach bardzo zniżonych
B. SOMMERFELD

FABRYKA PIANIN

BYDOOSZCZ, DŁ. ŚNIADECKICH 2
Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4.

Proszę zażądać prospekty! Proszę zażądać prospekty!

ZABAWKI DLA DZIECI ^ |i|| J
Suta w składzie manufaktury i galanterii zupełnie | |

I ! O. dleumcna, (Bydgoszcz, st. (Rynek u ”

| | 1 Obecne cisżkie czasy owzgiędnla specjalnie firma fl. REII M I I , Bydgoszcz, Stary Ryn kU.
gSjjji Aby dać możność Szan. Klienteli sprawian'a radoś”i swym PZiECiOM,
i l f rozdaje się jako prezenty gwiazdkowe, już przy 7fiilł(łWHI dl 8 illiF fl!
Ujm zakupie od 10 zł, z wolnego wyboru, gustowne UłuitniU ULH U -lb ll.

Wszelkiego rodzaju tnwafy jedwabne, wełniane i bawełniane oraz

pończochy, rękawiczki, bieliznę, artykuły męskie, trykotaże, galanterie
i i.wary krótkie słynące z doborowych gatunków, sprzedaje się po bez­
względnie najniższych cenach. (25527
Proszę o zwrócenie uwagi na moje okna wystawowe i odwiedzenie składu

i

i
*at

38 zabawsk

E^S2"f!fMsfralsą (255*8

bardzo dobra okolicznościowo do przejęcia
z wilą w dużym ogrodzie, automobilem

z garażem. Potrzeba 12.000 zł. Zgłoszenia

uprasza się pod O. M . 13 do ,,Dziennika%

Ziemniaki nieprzebrane
zamienia się korzystnie na

syrop Jadalny, miód sztuczny, m arnie-

atfe. wyroby cukrcwe (strój choinkowy).
Zakup bieżąco po cenach dziennych. (25566

,,UE98Eis*eS** - aJe*Islsaiw.

... I
- I

aisiiJBBsi

OzdobyEbsinHowE in'o -wprostifalryti
w kompletach bogato asorlowanycb. Każdy kompiet dla całkowite- j
go upiększenia chinkizawiera pięknie skonstruowaną choinkę ze ;
św. Mikołajem, ozdoby szklane, girlandy złote i srebrne, lichtarzyki,

świeczki, gwiazdki, fantazyjne rybki, anioły,
zimne ognie, nitki, wł sy rusałki i wiele in. |
najnowszych ozdób. Cena kompl. ,,A

"

z! 685. ,

Gat. ,,P RIM Auzł.895Gat. ,.LUXUS*zł j
12,90.3 komplety razem tylko zł. 30. - Doj

kompetu dodajemy DARMO

KOUENDY - PIEŚNI!
dla uprzyjemnienia stołu wigilijnego. Do
8 kompl. dodajemy 1 kompl. darmo. Wy­
syła się w drewa. skrzynce, w dobrem i

bezpiecznera opakowaniu,
now'oczesnych wraz z lalkę w pudle, kinetn,
insirumentem archanielskim tylko zł. 13.63

(zamiast 30). Komplet II zawiera 45 zabawek z kolejką, harmonią,
samochodem mech. zł. 17.40(zamiast 40). 2 komplety razem tylko 30 zł,
Za koszta przesyłki płaci kupujący Wysyła za pobraniem. — Wy-
'wórnia O dób Choinkowych i Zabawek Nowoczesnych, DOBRZYŃ­
SKI, BR. Warszawa, Karmelicka 15. (25125

model 1932

objętość skali 7-% oktaw.

Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

z agranicznym.

Fabryka Pianin

i . jihne
Bydgoszcz

Gdańlka 42, tei.2225

Filje:

P O llii, iii. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19

LUBLIN, ni. Szpitalna 3

poniżej 16-tU lat z kaucją
5~10 zł poszukuje się za­
raz. Zgłoszenia do od­
działu Dzień. Bydg. w

Gdyni. (25468

K POLECENIA

aKiaa
mój kolon, staro zaprowa­
dzony sprzedam za 4000.

Oferty pod BZłotodajnia*
Dzień. .(25539Lalki (14269

reperuje Pomorska 15/23.
Piec

trwałopalny, zielono-e -

malj. na 200 kbm. tanio
na sprzedaż. Schopper.
Zduny 9. (25466

Krawcowa
szyje dobrze tanio płasz­
cze, suknie, ubranka. To­
ruńska 39, m. 7. (25518

Przyjmuje
bieliznę do prania, praso­
wania, specjalność jed­
wabne rzeczy. Grunwaldz­
ka 29. (14262

Wózki
lalkowe i dziecięce poleca
Fabryka W'ózków Dzie­
cięcych 3 Maja 12. (1425U

iadalki
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (25483

f i SPRZEDUE 'M

restauracją
tanio sprzedam w Byd­
goszczy. Wiadomość filja
Dziennika. (14263

Wózki
lalkowe od zł 15, rowerki
3 kołowe, wózki dziecięce
najtaniej Gdańska 69.(14z49

Piekarnia (14 82
kamienica II piętr, z wol­
ną piekarnią. Cena 45 CO

wpłaty 30 000 sprzeda. A -

gencja Handlowa Byd­
goszcz, Plac Piastowski 4.

Niebywała
okazja! Modna piękna rze­
źbiona jadalnia," roboty
firm y Sroczyński z Po­
znania, okazyjnie na sprze­
daż. Wiadomość w Dzień.
Bydg. (25534

Sypialka
nowa dębowa, model no­
woczesny 650. Długa 62.
stolarnia. (25542

Sprzedam
białą sypialnię, patefon
płyty. Cieszkowskiego 1,
m. 2. (14ź8o

Motocykl
,Triumph" ang. 275 ccm.

nowoczesny, elektr. świa­
tło, korzystnie sprzedam.
Of. pod ,Motocykl” do
Dz. Bydg. (25524Skład

kolonjalny z mieszkaniem
tanio sprzedam. Pomor­
ska 58. (25523 l( kupnu SS

Żelazną
szafę sprzedam. Popielew-
ski, Zduny 16. (f4296

Kuplą
kuchnię westfalską do go­
towania używaną. Zgł.
Antoni Kociński, kolejarz
Pruszcz-Bagienica powiat
Tuchola (Pomorze). (25526

Psa
łpinczera) sprzedam.Król.
Jadwigi i9 III ptr. (25s55

LEKCJE

Kto
udzieli niemieckiego ję­
zyka posługując się fra n­
cuskim. Zgł. do filji Dz

Bydg. pod ,Perfęct” .(l4276

K pow^?yjj
400 500 zł

ubocznego zaroDku mie­
sięcznego, bez narażenia
godności stanu znajdą o-

soby mające szerokie ko­
ła znajom'ości. Wiadom o­
ści fachowe zbyteczne;
Zgłoszenia ,'Go za k r'ed”
Lwów, Wałowa 11, (23819

Ekspedientka
wykwalifikowana i sym­
patyczna oraz uczennica
potrzebne. Zgł. z odpisem
świadectw i fotografją u-

prasza cukiernia, Nasia-
dek, Bydgoszcz, M arsz.Fo­
cha 10. (25538

Ekspedientka
zaraz potrzebna. Skład
obuwia Zieliński, Gdań­
ska 12. (14272

Skrzypków 125529

młodych do orkiestry po­
szukuję. tylko chętni gra­
cze. Leszczyńskiego 15.

Nauczyciel
domowy, rutynowany,

kurs III klasy, potrzebny
na wieś. Gdańska 89, mie­
szkanie 3. (14271

Posadę
otrzyma osoba pożyczają­
ca 501 zł. Adres filja
Dziennika, (14281

Dziewczyna
z dobrem, samodzielnęm
gotowaniem oraz do wszel­
kich prac domowych po­
trzebna zaraz. Zacisze 2,
m4. (25551

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Ifir-
ski, Gdańska 16. (14297

Służąca
z samodzielnem gotowa­
niem do wszelkiej pracy
domowej od 15. b. m . po­
trzebna. Michalski, skład
cygar, naroż. Dworcowej
i Śniadeckich. (25556

Bufetowa
z kilkuletnią praktyką
potrzebna zaraz. Zgł.
kawiarnia .Europa”Gdań-
ska 10. (25560

1 POSZUKUJĄ J jR

Młoda
inteligentna panna przy­
stojna, zdrowa, pracowita
i oszczędna zajmie się pro­
wadzeniem , samodzielnie
gospodarstwa lub do dzie­
ci od zaraz, tylko za u-

trzymanie. Łask of. filja
Dzień. rBlondynka” .(14268

Młoda
panna miła, sympatyczna
w ciężkiera położeniu zna­
jąca dobrze gospodarstwo
miejskie i wiejskie, po­
szukuje posady do samot­
nego pana lub starszych
państwa. Of:rty pód ,Sa­
modzielna" Dzień. (25225

Szofer
kawaler, poszukuje posa­
dy za małem wy nagrodze­
niem. Ofe rty pod ,337"
do Dziennika. (25557

Rwaun)!
Skład

składnice, warsztaty do

wynajęcia. Dworcowa 2 ',
m'.3.' (14266

Piekarnia
dobrze prosperująca, z po­
wodu choroby zaraz do
wydzierżawienia. Gdzie
wskaże Dz. Bydg. (25564

Mieszkania (l4237
2— 8 pokojowe wolne.

Kuligowski, Gamma 3.

Eleganckie
6 pokojowe mieszkanie,
centr. ogrzewanie do w y­
najęcia. Of. pod ,N . N.30U”
Dzień. Dworcowa. 04218

Mieszkanie
3 pokojowe wolne. Sw.
Flo rja n a . 11, gcspod.(14298

Bardzo
ładne 5 pokojowe miesz­
kanie na I ptr., przy ul.
Dworcow-ej 64, zaraz do
wynajęcia. C. Hartwig Sp.
Akc. (2557 i

Pokój
z kuchnią zaraz wynajmę
Konopna 15. (25552

Wydzierżawią
zaraz 2 pokoje umeblowa­
ne z kuchnią przy ul. Za­
mojskiego. Of. do filji Dz

Bydg. pod ,17". (14274

Poszukują
3 pokojowego mieszkania,
zapłacę zgóry. Of. Dzień.
nWyższy urzędnik".(25535

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe
od zaraz wynajmie gospo­
darz. Kawiarnia Dworco­
wa 73. (14261

2 pokoje
z kuchnią za rocznym
czynszem, wprost od gos­
podarza poszukuje miode
małżeństwo. Oferty filja
Dzień. (14270

Mieszkanie (25396
3 -4 pokojow e najchętniej
centrum poszukuję zaraz

względnie stycznia. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,A. B."

KEEED3
Pokój (l4289

Cieszkowskiego 8, ni;. 3.

Pokój
na dwie osoby zaraz wy­
najmę. Sw. Trójcy 3t\
skład kolonlany. (255i7

Pokói
na 2 osoby. Świętojań­
ska 17, parter. (I4257

Pokój (25522
osobne wejście. Długa 16.

Pokój (14260
ciepły. Długosza 11, m. 3,

Pokój
lepszy zaraz do wynaję­
cia. Pomorska 3.3, miesz­
kanie 3. (14273

Pokój (l4295
Hetmańska 20, Kibici).

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Kujawska 67, go­
spodarz. 125530

2 pokoje
front, dobrze umebl. centr.

ogrzew., winda, fortepian,
telefon dla lepszego pana
zaraz albo od stycznia wy­
najmę. Zgł. filja Dz. Bydg.
pod,M.Z”. 114253

Pokój
skromny zaraz. Jana Ka-
zimierza 5, II . i 25517

Ciepły
pokój dla pana. Swięto-
jańska 5, II p. 114284

SGEED1
Za

weksle z mojem podpi­
sem W iktorja Bubacz,
mąż mój Leon nie odpo­
wiada. (14143

Wspólnika 04278
z kap. 3000 zł. do najwięk­
szego kina wędrownego
poszukuje. Zy ski 1"00-1500

miesięcznie, bf. pod ,Ki -

no dźwiękowe" filja Dzień.

Unieważniam
zgubioną książeczkę woj­
skową. Franciszek Bzdaw-
ka. (2'i558

Starszy
majętny rolnik pragnie
się wżenić lub żony ma­
jątkiem. Of. ,B . 7.” .(25537

Kawaler
bardzo przystojny 17000 zł.

zapozna dobrego seica ko­
bietę mająca realność. Of.
filja Dzięn. Bydgosk. pod
BC.H.38". (14259

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na druHej i trzeciei stronie 1 'O zł
na dalszych stronach 1.00 zł. za m ilim . I łam , szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 g r, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 ui, zniżki

Miększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50*/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzieTa się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraż z zastrzezenie n miejsca o 20 Vvdrożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


